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]Wyjazd polskiej delegacji rządowej 
do· Frankfurtu nad Odrą 

WARSZAWA (PAP). W bm. 
wyijechała do Frankfurtu nad Odrą 
delegacja rządowa w celu podpisa­
nia. aktu o wykonaniu wytyczenia 
w terenie państwowej g•ra.nicy mię­
dzy Polską a Niemcami. 

na, dyrek tor protokółu d yplomatycz 
nego Minis1erstw a Spraw ZagraniCIZ 
n ych Birecki, dyrektor biura praw­
no - trak tatowego Min. Spraw\ Za­
gr.aricrmych prof. Lachs, dowódca 
Wojsk Ochrony Pogranicza pik. Gra 
bowski. przewodniczący polskiej de 

Na crzele delegacji rządowej stoi legacji w polsko - niemieckiej komi. 

I k:i.erown:ik Minister&twa Spraw Za- ·sji do spraw wytyczenia granicy -
.griain:icznych dr. Stanisław Skrze- w.icedy~ektor ŁobociyO'l oraz człon­
szewski. •ikow.ie de.legacji polskiej w polsko -

W skład delegac.j!i. wchodtz.ą: m:ind- n:iemieak!iej komisji mieszanej do 
ster gospoda!I'ki komunailnej Karlli- spraw wytyczenia g.ranicy ;państwo­
mierz Mi\ial i generalny dyrektor w w~j między Polską a N~emcami. 
'Prezydium Rady Ministrów iinż. Sta Wraz rz. delegacją wy.jechał srz.ef 

Nr 26 -nisła.w T.ołwiński. misji dyplomatycznej Niemieckiej SOBOTA 27 STYCZNIA 1951 ROKU. 
Delegacji towarrlyszą: przewodni- Republiki Demokratycznej w War­

cząc:>" komisji przygotowawczej do szawie ambasador Friedrich Wolf. 
spraw wytyczenia gran!icy polsko - Od•jeżdża.jącą delegację żegnali 

Anty','QfOdowe knowan1·a Ep1'skopatu udaremn1·one ~iemieckie1 Zaruk - Michalski, dy- sekretarz generalny Min. Spraw Za 
1 '1 rektor dep-artamentu Ministerstwa granicznych ambasador S tefan W Jer 

~ -,-,-m-c_z_a_s_o_w ___ o_ś_t~a-d_m_i_n~is_t_r_a_·_c_j_i_kośtieln ej·-~~~~~~;::-~ 

na Ziemiach Zachodnich - zlikwidowana s.1. ll'aH'ilowa 
Komunikat Rady .Minlstrów J KC WKP(ó) 

CałV n a r ó_d · w i ta z uzną:niem MOSKWA (PA·P). - Opubliko-1 MOSKWA (PAP). - Został tu opu 
wany został oficjalny komunikat I blikowany komunikat l ekarski o przy 
Rady MinisŁI:ów i KC WKP,(b) o czynach zgonu prezesa Akademii 

•zgonie prezesa Akade~ Nau~ Nauk z;sRR, akademika s, I. Wawi­
ZSRR S. I. Waw;iłowa. Komum łowa. Komunikat stwierdza, że Wa-oświadczenie Rżądu RP. kat brzmi: wiłow już od szeregu ł<K cierpiał z 

,,Rada Ministrów ZSRR i KC powodtl przejawów dusznicy złośli­
WKP(b) donoszą z głębokim żalem, wej (angina pectoris), powstałej na 
że 25 stycznia 1951 r. zmarł w .Vlo- gruncie postępującej sklerozy naczyń 
skwi!' po ciężkiej chorobie, w wieku krwionośnych mięśnia sercowego o­
lat 60, prezes Akademii Nauk Związ- raz chroniczmego bronchitu i rozed­
kn Socjalistycznych Republik Rad, my płuc. 

Ustanowibny przez Watykan tym-1 patem polskim z dnia 14 kwietriia I pokojowi i antypolskie siły, szcze­
czasowy charakter administracji ko 1950 r„ nast~pnie w piś:IDe. do Epi I gólni~ w _Niem~zech Z~chodnich, po 
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych skopatu z dma. 23 pazdZlernika 195~ woluJąc się. na poparcie ~'.ltykanu, 
R'l.e zypospolitej stał się już od daw roku ora~ w licznych rozmowach ~ wy~orzystuJą coraz b~r~z1eJ ~g.resy 

c . . . . konferencJach prowadzonych w teJ wme stan tymczasowosci adm1mstra 

nych, odwetowych, militarystycznych 
i hitlerowskich w Niemczech Zacho 
dnich i operują tą zatrutą bronią 

przeciw zachodnim granicom Polski, 
przeciw utrwalaniu przyjaenycb i 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Polską a Niemcami, przeciw całemu 
obozowi pokoju. 

na czy~em J_ątrzący.m, wyn;ierzo sprawie z przedstawicielami hienr- cji kościelnej na Ziemiach Odzyska 
nym przecrwko interesom Panstwa chii kościelnej. nych dla swych zbrodniC'tych celów, 
Polskiego i sprzecznym z jednolitą Stanowisko to poparte zostało dla podsycania sił rewizj-onistycz­

deputowany do Rady Najwyższej W stanie zdrowia Wawiłowa na.­
ZSRR, prze~odniczący Wszechzwi~z stąpiło ostatnio znacz.ne pogorszenie 
kowego Towarzystwa Krzewiiema i w nocy z 24 na 2S stycznia rozpo· 
Wiedzy Politycznej i Nauk, redaktor częła się agonia. O godz. 4.45 nad 
naczelny Wielkiej Encyklopedii· Ra- ranem :Wawiłow zakończył życie. 

i niezłomną wolą całego narodu pol- przez najszersze koła społeczeństwa 
skiego, który Ziemie Odzyskane uwa polskiego, co. zr:alazło wyrl?-z w licz­
ża za nieodlączną na Wieki część n~ch wystąl?1emach s_ze;okich rzesz 
składową Rzeczypospolitej. wierzących i duchoW!lenstwa. 
Rząd Rzeczypospolitej nie szczę- Wszystkie te wysiłki nie ~siągnęły 

dził wysiłków, aby doprowadzić na skutku. Episkopa~ uchyla. s1ę. dotąd 
drodze porozumienia do likwidacji od lmnl«retnyc?, Jasnyc.h 1 medwu­
stanu tymczasowości instytucji koś·· znacznych kl'okow w kierunku sta­
cielnych na Ziemiach Odzyskanych, biliz'.loj~ instytucji ~oście~nych i u~ta 
co znalazło również wyraz w punl{- nowierua stałych b1slrupow polskich 
cie trzecim porozumienia między na ~iemiaci: ~dzyskany~h. 
Rządem Rzeczypospolitej a Episko- Rownoczesme wszystkie wrogie 

W imię ·przyjaźni i pol{oju/ 
Wymiana. układów we Frankfurcie nJOdrą o w~yc.z.eniiu ·w_ie<:~Y­

stej, niezmiennej, istniejącej gra.nicy ~a O~e i Nys~e . Jest w1ellu!'1 
wydarzeniem w życiu obu narodów, Jest widomym sw1adectwem, ze 
wola pokoju narodów polsldego i niemi~ckiego stworzyła.. moc~ą . ta~ę 
kampanH nienawiści i judzenia prowadzonej pn.ez 1mpi:riahstuw. 
Stworzenie ted tamy ma. olbrzymie znaczenie dla sprawy POki>Ju w Eu-
ropie i na. ('a\ym świecie. - . . . 

· Wymiana dokumentów delimitacyjnych następu~e w chw.ih, • ki_edy 
amerykańscy organizatorzy nowej wojny wyłożyli w:abee całe~o sw1ai~ 
karty swojej gry. W kartach tych atutem ma. .byc nowy h1tlerowsk1 
Wehrmacht. Hitlerowskie żołdactwo z amerykaillJk~ bronią. * ręku 
znów ma. ruszyć na wschód. Eisenhower ~ ilOtiler.o~scy '':'l?rałowie 
Heusinger i Speidel li~ą na to, źe uda. im .s1~ ~ąc 1!1łodziedz rzaeho• 
dnio - niemiecką przeciwko PA>lsee, ~R 1 inny~ ~~ emakta­
tycznym oraz do bratobójczej wałki przeciwko N1emiec1deJ ~pu~llee 
Demokratyczne(i. W czasie rozmów w Bad• Homburg genera'f E1sen· 
hower „doradzał" Adenauerowi, Speidlowli. i H~using«?rowd ~sunięcie 
z konstytucji bonnsktiej a.rty~ułu głoszą.cego, ze „nikog-0 me wolno 
wbrew jego w-0li zmusić do służby w()'jslrnwej". Skreślenie t~go ar!Y­
lmłu ma. umożliwić przymusowy werbunek do a„rmli ?...a.chowno - nie-
mieckiej. . 

Adenauera zacieidego wroga Polski, wizytu•ją i prowadzą. z rum 
konszachty ludzie dopuszeza.jilcy się nwjciężsrej ~rady intere~ow na· 
rodu polsk,iego. Cat • Mackiewfoz, Hutten • Czapski reprezent'!Ji\CY An· 
dersa. oraz innych amerykańskich agentów pochodzema. 1>olslneg'(), W3:" 
rażają zgodę, ba!, zachęcają niemieckich odwetowców, by, po rM: wto­
ry wyciągneli łapę po polskie ziemie. Marzą ~i o powtomym ~!>a.le­
niu warszawy. Trudno o potworniejszą roradę, trudno wyobra.'Z'.lc so­
bie pocllejszych '.llllpri;ańców. 

Antyp()lska. kampania. w Trizonii pnybiera . na. sile.. ~!ieJ!~lednią 
ro.Je w organi7,acji tej nienawiści gra Wa.tyikan I b1slmp1 m~!eccy •. 

-Na\jba.rdziej jadowite a-ta-ki na Polskę Ludową, .?a'J~ar~ue~ krw10-
' żercze na.woływania do odwetu ,pochodzą z kancela'l'lll ~e~eck1ch kar­
dynałów Fringsa i Prey$ga. R1zecmicy Watykanu mowią o „na.pra-
wieniu zbrodni Poczdamu". . . . 

Pius XII zwany przu odwetowcow „paljl1e~e!11 ni~mi~c~" 
w swoich listach pasterskich do biskupów _i k~tolikow n1,e~ieck1Ch 
wielo'ktoinie wY9owfadał się przeciwko zwrocemu Polsce Z11em Z~­
chodnich. To stanowisko Watyka1h1 znalazło wy.raz w. ut.rzymywanm 
stanu tymczasowośei w administracji kościelnej na Z1em1ach Zacho-
dnicll. . . 

Epislrni>at- polski - chociażby na mocy porO'mrme.ma z rządem z 14 
lnvietnia 1950 r. - winien był zlikwidować ten stan rzeczy - sprzecz-
ny z polską racją st.anu. . 

EpiSkopat ni~ wypełnił sw~go obowią~ku, da>Jąc atut w r~ce ~ruer= 
telnym wrogom narodu polskiego; i>ruskun odwetowcom i ~'ihtar~ 
sŁom Lekceważenie przez episkopat interesów narodu polskiego, me 
wyk~nywanie postam.owień porozumienia z rządem wywołało ~o­
wszechnc oburzenie w opinii polskiej. Na zeb.raniach, _w. wypow1e-
1'.!ziach potępiają stanowisko biskupów - robotrucy, chłop1, mtelektua-
liści rlzia.łacze katol.iccy, księża i zakonnicy. . 

Sprawa jest niezwykle poważna. Kler katolick·i w Nlemczech Za­
choclnich, dyrygowany przez ameryk~ński~g~ biskupa Muncha i kardy­
nała. Fringsa. organizuje wśród przes1edlen~ow antypo!Ską n:1gon.k~ pod 
hasłami odwetu, marszu na nasze Ziemie Zach~e. K1erowructwo 
epislwpatu polskiego nie przeciwdziałając temu idne tym samym na 
rękę na1jzagorzalSZYm wrogom P~lski. . . 

Wysiłki imperialistów i ich SOJUS'Bllkow są d,aremne wobec ~yd~­
rzenia o historyC7lDYm znaczeniu, wobec wydarzelłla., które. hi~ton~ 
oceni jako wielki wkład wniesiony przez narody polski i n1em1e~1, 
w dzieło utrwalenia pokoju, Jest nim zwr-0t w stosunkach polsko -
niemieckich. Polska Ludowa i Niemiecka Republika. Demokra;tyCQlna1 
wyrażając wolę swoich narodów, wbiły grainiczne słupy wrołuz Od_ry 
I Nysy Łużyckiej: we Frankfurcie nad Odrą nastąpi ostateczne zatw1er 
dzenie tej decyzji. . . 

Stało się to możliwe dzięki temu, że Polska poz~yła su: llutte11 . -
Czapskich, Lipskich i Andersów i jest ~raw~ziwą .oJczyzną bu~owm­
czych Warszawy, górników i hutników sląsk1ch, OJczyzną, pracuJąc3'.ch 
chłopów, pracującej inteligencji. Jest to możliwe dla.teg-0, że w .N~e­
mieckiej Republice Demokratycznej złamano władzę _obszarmkow 
i monapolistów oraz zlikwidowano rozbioie klasy robotnicrej. Wre­
szcie stało się to możliwe dlatego, że oba naTtOdy polsk,l i niemiecki są 
aktywnymi siłami w służbie pokoju, nierozerwalnie połąezonymi wię­
zami !PNyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

6rga.ni.zaitorzy nowej wojBy tira.cą grunt pod D<>ftamii. Tam, gd'li_!e 
chcieliby widZieć ognisko waśni dwu na-rodow powstała· granica, Mo­
ra łączy narody polski i niemiecki. 

Ani zmiany „konstytucji" bonnskiej, ani tony papieru zużytego na 
rozpowszechnia.nie antypolskich oszczerstw, ani policyiJne represije sto­
sowane przez okupantów wobec niemieckich patriotów i 1lemokra.tów 
nie zmienią faktu, że zawiodą imperialistyczne rachuby i plany użycia 
baseł odwełu ja.ko siły napędowej amerykańskiej wojny o panowanie 
nad światem. NARODY NASZE, NARODY POLSKI I NIEMIECKI 
PRAGNĄ POKOJU I WALCZĄ WSPOLNIE O POKOJ. 

I 

W tej sytuacji Rząd Polski zważywszy: 
- że ~ończone wstało ostatecznie wytycza.nie granicy 

polsko - niemieckiej na Odrze i Nysie, a tym samy;m granica ta 
została uznana Jl)rzez Rzecz.pospolitą Polską i Niemiec.ką Repu­
blikę Demokra.tycmą 'lla nienaruszalną i wiec~ystą, g,ranice mie­
dzy obu kradami; 

- że stan tymczasowości administracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich staje się zarzewiem niepokodu i narzędziem 

wrogiej Polsce działalności; 
- że stan ten godz.i be'l(losrednio w interesy państwa. i na­

rodu polskiego 
- zarządził: 
LIKWIDAC;JĘ STANU TYM02'JĄSOWOSCI W ADMINI­

STRACJI KOSOIELNEJ NA ZIE.l\UA-OH ZACHODNICH W PO­
STACI ADMINISTR!ATUR APOSTOLSKICH I USUNIĘCIE Z 
TY()lł DIECEZJI DUCHOWNYCH, KTORZY PEŁNILr FUN­
KCJE ADMINilSTRATOROW APOSTOLSKICH. 

Um1Y.lliwi to wybór wikariuszy kapttulnyilb oraz u1.nan.ie 
wszystkicli dotychezasowych pr-0boszczów za stałych za.rząd<>ów 
swych para.fli li stałych wykonawców swych funkcji, 

dzieckiej, 2-krotny laureat Nagrody 
Stalinowskiej, akademik Sergiej Iwa­
nowicz Wawiłow. Kondolencje Prezydium 

Naród radziecki u.~racił w osobie I Kongresu Nauki Polsk· ei 
akademika s. I. Wawiłowa wielkiego 
uczonego i wybitnego działacza pail· Do 
slwowego i społecznego. Wszystkie Prez:vdium A1kademii. Nauk ZSRR 
swe 5ily i całą swą wiedzę akademik - Moskwa. 
S I. Wawiłow poświęcił ofiarnej pra. w tlrnieniiu iPirezydium K'Omiłetu 
cy dla ojczyzny, radliecki~j nauki i Wykonawcr,ieg9 Plel.'WS. zeg~ ~~ 
wieklei sprawy komunizmu. Sll N~ lP61Skiie.j p~~;Yłamy ~ 

* • * 'irB.ZY głęb(i;ląego wsppłcrz.ucia w ~ią 
MOSKWA (PAP). - Jak już poda- zku ze śrofercią Wasrz.ego prezeSI! 

liśmy, w dniu 25 bm. zmarł w Mo· Sergiusza Waiwiłowa. 
skwie Sergiej Iwanowicz "\Te.wiłow. Znakomity wkład p rezesa Wawi-

W dniu ignnu. o godz. 18, odbyła ło\va, w.iel~ego u~onego , do nau­
się w Pałacu Prezi, dium Akademii ki o;partej na metodologii marksis­

~ Na:uk ZSRR w Moskwie uroczysta towskiej - pozostanie n a zawsze w 
,' akademia łałubna. Zagaił ją członek fPamięci tych uczonych polskich, 

Akademii łllial1k ZSRR lwan Bardin, którrzy rz:rzeszyli Sli.ę w ramach or-
który scharakteryzował zmarłego Ja- ganirzacji Pierwszego Kongresu Nau 

· ko płom~nnego IP3J,t>.dotę il'adizieckiego ki Polskiej dla wywalczenia zwy cię 
W ten. sposób i:óM1ocześnie z ui:o i stanowi tymczett:ovrości administracji ~złowieka, który_ ws~s.tk~e ~wę ~ilv $hva pra;wdz~wej nau.k i w Pols~e. 

czystym zakoń~eniem wyt:vczeń.ia I kościelnej, przypieczętowując zgod- ~ 1 {!ał~ swą wiedzę posWllę~iI dz1.elu Zgon pro!. dr Sergm~za Wawilo-

Usuptęcie dotychczasowego nienorma,lnego ' stanu sk'l1teczni<>j 
zabezpieczy chronioną przez usµivey pełną swobodę kultu re-ligi.i­
nego I zaspokadanie potrzeb re'rtg}}nych wierzącl'(!b, 

• 11wo j . . nie z wolą narodu nierozerwalny LENINA-STALINA. Na wniosek Bar wa okrył załobą polski postępowy 
pan~ we. gran~y między Polską związek Ziem Zachodnich z Macie- di<na uczestnicy akademii uczcili pa- &wiat naukowy. 
.a Nlemcam1, połozony zostanie kre& rzą. mięć zmarłego powstaniem z miejsc Prof. dr Jan Demb()wskl 

i dłuższą chwij.ą ll)ikzenia. I pr:of. dr Stanisław ~czY.ński. w , 
-~ ~ . ·. 

Społec;e1tstwo polslcie wita z 11ajgłęb 1 ·Ziem ,.Zachodnich ostalrri. ślad tymczaso 
szą rado.,cir! oś·wi.a.dczenie Rządu R=e· wości ustanowiony i podtrzymywany :: 
czypospolitej Polskiej w spruwie li- woli Waty.kanu, ze szkodą dla narodu 
1.-widacji tymczasowości admi1iistracji Iii Paiistica Polskiego. Odtąd nasze Zie­
kościelnęj na Ziemiach Odzyska.- mie Zachodnie również i pod uzględem 
nych. Ośtciadczenie to w pebzi orlpo- administracji kościelnej nie hędq się 
wiada pragnieniom. narodu, który od- więcej różniły od pozostałych :.iem 
dawna w licznych wysll!pie11iach dama- Rzeczypospolitej. 
„al się miesie11ia tymc::asowego cha-

PłoA posiedzeń seimowych kom·isji 
WARSZAWA (PAP). - Kancelaria Sejmu Ustawodawczego RP za­

wiadamia, że posiedzenia sejmowych komisji odbędą się w Domu Po­
~elsk.im pmy ul. W:iejskiej nr. 4 - według następującego iplanu: 

w poniedziałek, fillila 29 stycmia. 1951 r. 
Ifu:misj a Ftinansow-0 - SkarbOwa o godtz.. 10; 

we wtorek, dni:a 30 stycznia 1951 r. 
roomisja lk~emysłowa o godz. 10. 

iakteru administracji kościelnej n'ł Zie 
miach adzyskanych i żadal wprowadze Coraz bliz·e1· -'·- kom„•nfZ· m„. 
nia sW.lycTt bislcµp6w i ~t.ałych probod C10 •,fi.,. , w 
czów na su.mowiska zwier::clmil.-óto die 
cezji i paraf ii na tych ziemiach. 

Oświadczenie Rządn przyjęte zosU.111ie 
również z zadmvoleniem pr:ee;r; s=erokie 
rzesze ducltowici'ulwa pfllskiego stojące 
na gruncie polskiej rac.ii st.anu i zda· 
jqcego sobie sprawę, ie tymc:asou:ość 
administracji ko§ciernej na z:emiiich 
Zaclwdnich była atutem w rękacfi wro­
gów Polski. 

Decyzja o łikw«J.acji tej ty111..-:.-.asow <1 
ki jest a1;.tem o du!:ej doniosłości; 
Wzmdc11ia 011a PolsT<ę prze::: 3imi f•1kt 
wylrl!cenia z rąk jej wrogów · ich ostat 
niej harty propagaridowej. NiP trudno 
zrozumiec, :i:e akt ien U.'Ywoła wście­
liło.~ć ·u odwetowców 11iemiechich, 11 

tych rói;nych ad1ma11erów i schuma­
cb er6w or« z <1meryka1łskich protektorów. 
Akt ten jest 1'-'ięc rckladem w .<pra­
u;ę pokojtt. , 

Komunikat Centrainego Urzędu Słiatystycznego prz.y Radzie 
Ministrów o wynikach państwo-wego planu rozwoju gospodarki 

· narodowej w . ZSRR w r. , 1950 
M0SKW4 (PAP), Piątkowa. prasa radziecka. opublikowała. konrnni_ 

kat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Mlnistrów ZSRR 
o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki uaro 
do:wej ZSRR w roku 1950. 

· Zawarte w komunika~ie dane sta I obuwia skórzanego o 24 proc., WYl'O 

tystyczne świadczą o · olbrzymich I bów wędliniarskich ił 40 proc., sera 
sukcesach przemysłu i rolnictwa. w o 29 proc., cukru o 23 proc., kon­
ZSRR, o wzroście stopy życiowej serw o 33 proc„ win naturalnych o 
ludności oraz rozwoju nauki i kul- ·77 proc. 
tury. 

ROZWO.J MECHANIZACJI 
W PRZEMYSLE 
I ROLNICTWIE • 

Komunikat char akter yzuje postę -
py mechanizacji w przemyśle i rol 
nictwie radzieckim oraz opanowa -
ni a nowej techniki przez gospodar 
kę narE>dowa ZS~lł. 

Tym więk's:e jest 11as::e zadowolenie, 
że w t):m samym czasie, gdy wknńczone 
:ostało ostatecznie tvylyc:w1ie granicy 
polsko-niemieckiej' na Odr:::e i Nysie, 
usunięty zostaje wreszcie z 11as:::ych 

Komunika t stwierdza, iż przemysł 
radziecki wykonał w roku 1950 plan 
globalnej produkcji w 102 proc. 

OSIĄGNIĘCIA 

OSZCZĘDNOSĆIOWE 

W roku 1950' rozpoczęto w ZSRR 
produkcję -przeszło 400 nowych ty­
pów maszyn · i m echanizmów, pa za 

• tym wyproduk owano potężna agre­
gaty, przeznaczone dla budownictwa 
hydro-ener getycznego i irygacyjne-
go w Związku Radzieckim. 

Komunikat wskazuje na dalsze po 
ważne Qsiągnięoia w dziedzinie osz­
czędzania surowców, paliwa i ener­
gii elektrycznej, a także na padnie 
sienie wydajności pracy, przyśpie -
szenie obiegu środków obrotowych, 
zredukowanie nieużytecznych i:>osto­
jów maszyn.. 

Sukcesy ludowego 
lotnictwa Korei 

WZROST 
Gl!.OBALNEJ PRODUKCJI 

PRZEMYSŁU 

Komunikat stwierdza, że globalna 
produkcja całego przemysłu ZSRR 

W wzrosła w roku 1950 w porównaniu 
sty~ia w Phenianie komunikat do. z rokiem 1949 o 23 proc. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony 

wódetwa naczelnego koreańs•kiej ar W porównaniu z rokiem 1949 wzro 
mii ludowej donosi. że lotnictwo ar sła w roku 1950 produkcja: surów­
mi i ludowe j. działa.jące na koncie ki 0 17 proc„ stali o 17 proc„ wyro 

bów walcowanych o 16 proc„ miedzi 
i na zapleczu nieprzydaciela, osią- o 10 proc„ cynku o 17 proc„ oło-
gnęło w ostatnich dniach znaczne 
sukcesy. _ 

' . ~r. 
W d·niu Z4• stycznia 14 samolo!ów 

pościgowych lotnictwa armii ludo­
wej naw.iąz,ało walkę z 35 samolo­
tami pościgowy.mi n ieprzyoaciela w 
rejonie Sindż:iczu i Simmozu. SI rą­

cono 8 i poważnie uszkod zono 2 po 
ścigowce nieprzyjacielsk ie. 

W dniu 25 stycznia w rejonie In­
czon riatopiono 2 niep~'acielskie 

okręty wojenne. 

wiu o 24 proc„ węgla o 11 proc., 
ropy :iaftowej o 13 proc„ benzyny 
o 17 proc„ paliw a dla sil,ników, Die 
sla o 58 proc., energii elekfi;ycznej 
o 16 proc„ sa111ochodów osobowych 
o 41 proc., łożysk kulkowych o 35 
proc., ekskawatorów o 28 proc., sa­
mcc.zynnych ładowarek o 82 proc., 
turbin parowych o 90 proc.. moto­
rów 0lek1lrycmych o 20 proc„ trak­
torów o 23 proc ., kombfljnów o 59 
proc. 

Produkcja domów standartowych 
wzrosła o 19 proc„ tkanin jedwab 
nych o 23 proc„ lnianych o 25 proc., 

Komunikat stwierdza , że przewi -
dziany na rok 1950 plan obniżenia 
kosztów własnych produkcji przemy 
słowej został wykonany. 
Obniżka kosztów własnych produk 

cji przemysłowej w cenach porów -
nalny ch wyniosła około 6 proc. 
Osiągnięte w roku Hl49 sukcesy 

- s twierdza komun:ikat - umożliwi 
ły dokonanie z dniem 1 stycznia 
19!;0 roku · zn!iżki cen hut"towych na 
metale, maszyny i sprzęt technicz­
ny . na chemikalia, na budulec i pa 
pier oraz opłat za prąd elektryczny 
; przewóz towarów. W związku z 
dalszym spadkiem kosztów własnych 
produkcji możliwe było przeprowa­
dzenie dalszej zniżki cen hurto -
wych z dll'iem 1 lipca Hl50 roku. 

O stałym rozwoju technologii w 
pr21emyśle rą.dzieckim ćwfadczy o­
gromne rozpowszechnienie metod 
szybkościowych, ·które np. w prze­
myśle m etalowym wzrosły w r<iku 
ubiegłym dwukrotnie w porównaniu 
z rokiem 1!>49. 

GOSPODARKA ROLNA 
Jeśli chodzi o gospodar-kę rolną, 

to globalne zbiory upr.aw zbożowych 
w rok u 1950 wyniosły 7 .600 milio­
nów pudów, tzn„ że wskainiki uro­
d7..ajności przewidziane na rok 19!50 
zostały przekroczone. 

Globalny zbiór bawełny wyniósł 
3. 750 tys. ton, · tm., o 650 tys. ton 
więcej, aniżeli . przewidywał plan 
5-letni na rok 1950. Globalny zbiór 
buraków cukrowych w ro~u Hl50 
przekroczył urodzaj rok-u 1949 o 
1.200 tys. ton„ Powierzchnia zasie ­
wu upraw zbożowych w r oku 1956 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
l!l4!l o 6.6 milionów ha. 

(Dalszy ciąr na str. 2) 
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P ą. wy •~0 ,.. - f a Wf'A" •"lltJieinł# pr~Hiwstawłfl.4 JIU rtrnJ>• 111tykuł6w do ~01podar1tw;i1 których 1 ·od J '"' ..,.„ '' _.u"l a iKflrulaliezny Mki-et ll>'Z:YCZ;Ynt 114 . . r z·· e 1111 , . k a I s •• ę szaf ZSRR. Ql.()m i ;i:am.ierzenlom UJdU }u,dt>w&D'b, nf e dq1t1n:ezył zatz1d PNZ. [ ~y.n~~ óW" D19!'0" ... i'""'1l ,.„ Jcdynio dO' wzmożenia ł"'Oiato•G! He 

· Ili • , R11td rąd"h1c:kł os-ronmie <:tłJ!fł wy- · • · d11ta0Ji l).ohieł I nwłatowt' J'ł!llltrł " 
Ppk, .A e7'r dyrektoriy postę- · ". " " l'Ql{ÓW w pPtfltnoj wAlco ~t1du Q po„ 

jak "ong' •• l. H•1tler bJfne IAfilUfJI Wawiłowa WOłłł!tl -0J. „POLITYKA" PElt!łONALNA powali podobtlid . cjj Młodiłe~. ' Dfltl\olirMYómd. kój. . 
· . • . Czy1ny, P'JV•naJą.e mu S?;er~ 1>r(le• OS1':. MARJ~GE'Ą' o~'·. -..r

1
• .... ,..,t -ł ·-•ny •-·:ki Podkreślając ~a!!oZYM6WS_kl cha.., . , ,, , • 

. .· . . r6w t iąedaji 7'.wl11,1ku Ra(kle(!Jdego. „, - '-' • '""' - ,,.... "" .- b •1 t · d d 1. 44" 
CL •. Jl.i { '·-· - l'oza trm .iu•rin11 nr1rłe 6o OfMJ' ,.L„ . r-1 ... ~r dekl'„+" ,,„ 'H„--(+'"'' „..,1 er;i. op s wier za, ze eĄfp 

. .~·~-•n•· prn"ly_, "• ··~~msJ9~ 1au- Naród r~ClilaCJci - Qł~~i lljl iakoJi„ fN" j "l ł! J „... ~i-c "'""" ,.. ._..._ •• 't"' 

. le~te~ . ~.iłenhqwer • l<>tllMfl.I do. ho11!l1t. C!Zet\ło nekrolor - ~ip bcd• Jl pie w N sałJ#ł,C)' mro l1ł Il~ ,„ - ··~ stwJerdut, M „ro;i;w1~nte wapinn· \ •tanow.1 n.owy etą.p 1oallucji ln· 
· • .A.~tor~a · Przeffirleal •if bomiymj uli- tyzmem ~wfJ1tl11nąi pilmlęó o Wawiło~ !:;:Jt::::s:1::i'::ie~m~~~;::, % KOI(TAf(/l'V !\iPllUlOWSKlR ruanycb organ-ji !)l'Olekracu tnQt.- i;tr\llcc.H We.M:Yngtqnu . 
cz~m1, prnm•rk41 'alę, J<i'k onil' Hitl•r, wi•, wyblhtVm uęzoiiyJ'J i_ patriocf.ą, kq, ,~ ~tó1y,_ sht~)'J w lłff"r, - ~ Z KONAuLEH VSA 

kto!")' w 1940 r?kl:I r:wif11fod Poryi "! który olldllł W:JZy~tl~lJ' ~wę •iłY i gori~ · Zalfr~~w~iflJlł1 '"" 'f'ńtn1ie• Zezn•fąe o 1wej dzhLł&Jn1>4el szpie- .Gfoay pra~ sy stołeczne1· 
.nocy, ~tly pbciWJqsyiiialy gtJd~iny policr1 Włl'dJ:ę wl11l1demµ diutlu blldPWf kQ• lłJllłrttkt ~go '!ł'Ywł•4u - Foty.., JQWilklciJ, 011k. M1u-hig1 pr~y~oał się ~ $ ~ 
ne, « il.o Opery pos:;~JJ. gdy ri, brlr> munt,mn. ; Pl,szci~fł$k1, d1i3łuz• nlel•r•btjiJO d~ przekaz;vwa.nłJ konsulowi USA w 

pr~~:~:::~·dtv11krotnl• rata• q"4zJ9 ------~----..--------------._....___ ~::;::~:yah ::;:~~~~11 i:::::~~!: o s ta Do W isk U e " Is· k o·n Q ·t· u 
p~f&onaó.,. sir~ ' Ce> 11iy.ili- p nJ111.., 1111rótl KIQ~. yczne· dz1·eto tw' ór.czego mar·ks1'zm· . u l;>Ą.trżenia PNZ~ Preyznał też, że ze- ' •" . . . .... ' . ~· „_ 1ł' ... 

' ·fr(lnctiski, jakj J~s& ~OSUfle1f 1'arodlł afa• tJ • l fe doit } i f 
. /l'(Ul.cn.ęfi:iq() · d" wojM1Jyolt plłiruiw !f'4 zw ł na u ~'"•n po nyc 1 n or Stanowf•łw epffkopatu Polalde10, nłe Wywf4zlłJe •fą ~ 1wych uroe~:r~ 

W 2 IE. J • ·J W S I ' 1 ma,JJ, który pt'1.y '\Jtyq.u WYkrętnych ar· 1tnh 'toblłwl'flAfL \ n• po\11'łob Z\e• 
. ss.~pu....,. -"' .-:. • "-''•''"·"-~w •""'- ' „. . eCJe . -pracy • • ta Ina N••tfpai~ qd •an„dz1ł otw·ari:łe aument~ ! fOrnl1llłlityCll'l4\Yćh kTucri Pl*h ZloJJOd1iłOh utrsyiriłf1•' 1tan 

··· Za .pierwszym razem P~ ,„ 1a.~arua dowodcntet8 ~ pn1~· kow •tara się uchyl.lć Qd wykona„ tymcza1pwolcl w d~led&tnie a4miui 
Ttuisowe -'rajki patrfotr~-. pPWitaly ,,Przyczynek do ZQgadnień f enini%rnu" Pił do ~r~htwanla 4wtadłi.ów. nie ;i.rt. ł por1;YLumienfa rz ruidem iHl'ł"ji Jt()ljp{alpet. 
go m1t,Y pokrYłł •fi111aml, fl1łYWOiaoY~ ZEZNANJA śWIADKóW DEIUAS.. -polsktrn, ą więc pcczynlć włUclwe T~ nlelQjalna, pleritiodM ri prriY• 
mi g" 4° powrotm do Ameryld. Ple- MOSl<WA (J>AP) - Cala Pfaa W pracy „Przyczynek do zagad- ~UJĄ NIEL'.EGAL'N°Ą. DZIA~AL- kt-pkl aby ądml111•tracje kokle~ne l~tym1 wbowlfłza.nlami i intetesami 
veny i !Wochy byly bard;o 3 ,raviime tym "'blecq r:andełcila •l'łfflUłl' Pfłłwł• nieó lenj.nizmu" to1Natzysz Stalin NOść OSK. MA~JNGE'A . korzy•tadl}c, z praw b11'kup1tw r4'! n„rodu póll~llwa cplskoµatu polekle 
przyjl}ciem, zf(Jtpwunnn ich -se/owi, Po ccmtt i!5 rocQJło)' Wfdalłłlł l"...._lael uząsf#itdł wsuehstronn!e W}'tkhietY fl1trw11zy ~aznanł ' .Wi111łek lłt1"L1• zy(lencJalnYcb, były .za~niońe iia go wywolUJe r02goryczenle I &w11t-
$tanowiono więc, te w cza.sill drlfpflj {lrący Stalina - „Pr.z:ri:trnek do za. na IV' ijetdzio Wl(P(b) lderuaetc •O• iłlłw Mlklll•Zew„kł, który 041,wwą O• ~iałe' ordyrtar!QL)' bl•kupie .- wywo towne protf!litY w fj:Ztlt'okicll kpłach 
.hrtnoioi Eise11h0Wfra "' l'"zyi11 · wur1• pdnh11\ lł'nlnkmuu, ~jalittyc111ego 11p1'1.emY~oWienta kra becnll! brą wil)zlenia Zll przynależ. łato 9bu~enle opłJ'lii pi>ltkleJ :P.re- wierriqcych Polaków i patriotycrz;­
ko będde ,,JUJpięu na oat.am.ł gpzik„, pztemiik „Prawda" wskazując, tź ju, rOżg~omt! kApttulanciią „tM~- nQRÓ do nil!!ll'ga}neJ oi•pn\iacjt. świa sa warszaw9ka dale wyraO: tl!mu eta n~oh k1lę:i:y polskich, Na set~ach ze 

· te generał agresorów nift muwaiy nl,„ praca ta ~~t d1tls.zym ciągJęm t rm fię" ?.drttj!WW t.rookiłtClw•kl<:b, u~bro d<1Jc tlm W'Jpólprac.owął . ś~l,le. z detl•• nowaku społeczeństwa na~2:.ego, któ · Pt"lłń ks~ża katoliccy, siostry z•­
nawiści, 'jaką Francuą i fr11.ncm1rd #rwie wlnięctem „~agadnień leninizmu"1 ił ideQlogt07.l)fe pawtt.ę t kJasft J.'tłbół• li•tUl.'ł t, li!• .r.zfau l9ntlyn111dep. re jednomyślnie potępia Jlttući:ńe konne ł świeccy wil'Jtni, llomaraJą 
do eut:Qpejskiego MM Arthura i jeJn dv;ieła, któM ul~aiąto się w roku niC7:ą w \Vłłlce o zw:yclęlltWO 11!)()j4„ A'!fla<t.eJc 1tw1er~ iti pup11, ~~QP• podtrzyrtiYWame piv.ez e:piłltot>i.t •lę ~kńfi!l~nl• łoJ 11f11;00ne' lfł' In 
misji. \924, $twterdza m. in,: lil',mu w naszym kraju. SlrZ!lli\Jcll~ła dq • Z, Jnilłl• Zll 1lfld-.· tyrnc7.!Uowoścl adminl1Jt.racJ,l koSciel łel.'eilltnł Polaki, 8łaJe $łę .June, łe 

' Gmieral przyjechał. Jaki obr•• pned. 'f!kazanilł ~ię „p,rzyazynku do zaga „I!iWie$tla'', W lll1.Ykl.łll" pośWięoo„ 1Jt. prsM1w1t1w1u •Ił rąbejallsaćji 101 ?\iaj na nasrzych Ziemiach Zaobod- temu anorm•lnetrtu $t1Ułowł eza1 po 
s·tawi.ał · Parysfł dnień lenimzmu .w okreiile, gdy nym roeznicY wydania ,~'Ptzyc~k!J •ktw• 'i tet1Ji101fat li~ 1woitn e41!11l• nich. łofyć kre1, Na Ziemiach Zachodąlch 

Dziesiątki tysięcy p0Uc'jant61v uzbro- pr.żed n~s~ _ kra:em .s~ęły w cą dó za~dnlefi lenfJlizlnu" Jit~erdu„ ku r••fJefJJtJ' Pł'Otrl'lłllł cłet•1•tłlJ,'J» . T musią być, zgodple '1 wolą na.rodu 
jonych po sębr obstawiły w~zystkie łeJ rozc1ągło~c1 ~~a~1e_ma perspek Ją, tft ... raca ta weszła tlb- at.,.-taht W dAl•z:vm cią,iru zl!znąń 8wli1de~ J!lpIS~t p0l$1P, - pfs:r.e " ):"ybu- u1taJtowlnne 11tałe ąrdynarlaty bł-
główf!e m:terie Paryia. Ulicami miast.a tyw budownictwa SOCJ~hz~u. p0$ia- ldeologlcznego partii bMsrewteftlej i m6\vi, że lfuotbl ąlę z ulik. ll)nglleh~ r Luqu - tl!le wypeł!11ł ;iroczy- 11Jrnpie • 

.. Tcrgży:ly . samochody pancerne f ezoołP,, dało ogtomne teoretyczne. 1 pfa}rtY: całego międiynar~wogq ruehu kc.. tem W <t~.re11ię, ~le{ly ten 011t•tni bfł cle zaclągmętyc~ 2:.obowiąz\Jon w IZłł W airtykule zamieszczonym pm~ 
.. Zmotoryzo1oone oddsria/,y jaff~mierli cznę ~aczenie dla 11aszeJ . J)llrtii 1 f:untstycxnego, jakp WY'J>ił.lla in;aca )ut pyrektor~ w' l>NZ. W rozmowie lł:r~s~e )lkWl.dacjii tJt:~u tyJnCZIUli~: ,,l{urier Codlliep.ny", pismo Stron-

' l k " h l " • " d'a ~·-'""',.,.ąr"d"""erto ruchu ... ob<!t " .... „„go ..... ąrk.,;,,,_u, ri o1lta'ttt»iYJU .-W·ladek ukłania.ł En· wos.c1 w admlni&tracJ'l Jw~!elnej mi. „;„+w„ iroemokratyczne"o, czytamy: „ patrO•Oµ!q r " ·OttC!! Ole u „asl1>r"1 , l „~~~~„ .. " -„ „ • "'·~- ... p .... „ t!Lb „ k I. .„. i z. . h '7 llCb d ;J.cb N'A w nełnil „..... „ „ 
kt k . , ,_ , ·nic.ze®, r li: ta „o •hwen-110 prz~ „. 1em1ac fJ o Ili • 'ł" y„ n· o „nla d~'sieJan4•o nle •v1•·0 

w . 6rym 111 ~i IH,•Ym• t11 ... S1tY11i. o„ - róWniet swych .zobcnvlązań w 'Zakre „ ,,.. "'"'• .„ "' 
· kiermicami pt,zebywal generał, Ei8enho - słe zwaJcrŁ1i.b.1~ n.'iernieck!ego rewJ,- a-clmlnistracje. koścleli,e ple zostały 

. wer ,_ czlm.biek, któremu ob6z wojny R I s· n1·e· potęga kraj' u· so· c1'*a11·zmu·. . zjonizmu. Jakie b-Owiem mógł ep~„ zamij!,nione na Atałe ordynal'laty b(„ powierzył ,umowlsk„ oriani~ior• m.io skopat polski ~wa·lczać niemtecld 11kJ11>Je, ale nie µ111Y•zeliśmy nawet, 
sa armatniego. Pu5tką ~ott~ly kawiomie rewizjonizm, kiedy róWnó~$nle Jły epłskOf)at ~óclł ąlę W teJ spra-
i Test.mm1cje 1111 riZi~TJ, poło;oti1ch w do11tarazał mu żeru, ukzymują.c tym wie dp Watykanu. ~Jllłakopat w dal 
okolicy Ttoeelu „A.storia• ....,. na zar::q- ezasowQść w myśl intenc~l Waty„ szrm cląl"U chciałby utrzymywać 

· dźenie u.ta.dz usunięto z nich nawet '-'„u, (Dal.Izy cł!Jir ze fltr. ł) J>~Y ~aży wędliin, 47 proc. przy sób, ~ ~la W · $1!)1'6\V.naniU i! )tanu? wrażenie tyniczasowośct przynalde 
sła, w obawie, :ie poslutq one paryJa- o dalszym ro~zerzeniu ba~y ma- $pl'!Zedażjr tłUszczów .zwaerzęeych. rok~ UJM> o 80 tya, niii. ~lem zachoonich do reszty ~ra„ 
nom do tllYl''łienU. ucaiuć, jakie śywlą terli&lowo „ tecbniezne; gospodarJti S6 proc, JJl."'ZY sgF:z;edłt~y tkamn1 3;! Wyźszyclt uczelni w roku 1950 b;y 'l'ymcza11owoś6 admini$tracji ko„ ~"' co· potwierdza .fakt, że nie wyko 
w stosunku do Eisenhowera. rolÓej świadczą następujilce dane: t;>f<()cent przy St>~zy WYl'Pl>óW, lo 8116, Stu&lawitło w nich t.247 ty• Ścielnej na Ziemiach Zaahodn!ich, nane zostało również ba.rdzo lstOlt-

. k Rolnictwo ZS!lR otrzymało w ro„ konfe~cyjqych, 48 pt®, PJ:PJY JP~.ze ... ~ęcy Oilób. Liczba $tuaentów w t>o- ło jed!'!Jl z tych ~tutów, który WY- ~e ~obowią'Z.anie punktu czwartego 
Mimo tych wm·si ·ich lrodkóui, mimo ku 1950 przeszło 180 tys. kakt9r6w daty obuwia, 86 PfOC.-:- myiiC."toade równa-niu t rokiem 1949 wtz.roąła o ttyskuje '!frzeQ.lwko nam ~m.lerwlny o ptzeciwi;tawieniu się wrogiej Pol­

" przeproWQdzenia liczn,yoh prewencYillrch w przeliczeniu na traktory \l mocy towęgo, 33 proc. - mebli, 45 proe. ~ HS tys. osób, wróg •narodq polskiego - odrodzo- sce 4uiiałalności, a IZ\yłasz.cza anty-
• arenlowań, generał ;Eisenhower pp~OJ(! 15 hp, 46 tys. kOmhajnów, 82 tys. cię pate!onów, 4-0 ' proc, llł)llt"atóW foto„ ;Na~d ksf4ięk, wydatr}ych 'W rQ- ny militaryzm pruski w Trizonid i polskim rewiizjonistyćznym wystą~ 

nie utly&iral glos l-udu Paryta, Pairio ~arówek l przeszł;,6 1.700 tys. Innych ~ra·f1cznyoh, 44 p1·00, prty wrrieda· .k" 19l!O wzrósł w porównaniu .,_ po- jego !mt}erialhitycsinl protektorzy ze pieniom c;zęścl kleru niemieckiego. 
ci francu,cy, mimo k0Tdo116w pollcii. maszyn rolniczych. zy mo~U it4'. . !Przednim rokiem o 21 proc. Ilość kin Stanów Zjedno~nych. Minw awanturniczych ataków re-
przeJarU się przed gmach hoieJu ,,A„ Komunikat _Q.Wiet"a dane o w:trpi stałych oraz kin Qbjaz.dowych wzro Dlatego trzeba położyć kres anor Wiio;jonistycmych niem1eckiego kle-
storia„, Na ulicach Pary;ła śpieuxino ROZWOJ TRANSPORTU Cf:e liczebności l'Obotn.ł~ów t .P~~~ Iła 'W roku 1950 0 prrzeszło 5 tys. malnemu stanowi tym~sowości w ru na granice Odra - Nysa - ePt-
MarsrUankę, t.ak, jak śpiewali Ją patrią K:omunikat charakteryzuje wzrost ru.kó~ tJipysłowych 1 poon1es1.eru.u R<XUT.ert.o!Ul wątała meć ' Stlpitelil, kli. ądminU!tracjj kościelnej na Zie- skopat polsltil milczał • 

. ' ci, aresżtowani pm!i Gestapo - MaTSY J>rzewozów ·w transpQrcle Jtolejo- yvydaJności pracy. n~ włożniozyc}\ QJ"at sanatoriów i m.liwh Zachodnioh, Epi11kopat 'poi- Pokój .d1a nąs.zego kraiju jest\bło-
Zian.kę u'llfki 0 wolno6ć i nif!saleinn.fć. wYJn, wodnym 1 sam.octiodowym.. Ro domów wcr.asow;ych. llość mieJw w skl, wbrew uroczystym ~bowiqza- gosławieflstwem, tego udowadniać 

,Gdyby Ei&enhower r:echcia/, iu::rctwie cz:ny nlan p~zęwom towarów na k() PO'NAD 19 łlll.ION()W ZĄIJ.'lllJD"' switalacll i klinikach położnlt:zych niom, ~ w tej sprawie nie uczynił. nie trzeba. Polak, który nie pragnie 
c dl • L tł p NlóNl'OB w Gó.Sl»ODAROE NA- 6 . i 

$porządzić raport a atOOJc,. wau;yn~„ lejach WYkonano w 105 proc„ ,tze- ROl)O'WJU wzrosła Q 47 tys, W p()r wnamu z „życie Warsozawy" w arty~ule pt. pokoju, nLe jest godzien tego' m ana. 
toftskich mocothi1vc6w, br1mdałby on ntl' ciętny :11aładunek towarów w ~tągu " .~i.. 11 rotPem 1949. Personel lekarski W ,,D""'ć •-J gr ... ' stwier"'-n: Granica Odry - Nysy jest irranic!ł 

ku bi ł ""' Wedle stanu z. ~oflca l"llO '"'"'u ,..- I · ł 7 "" ~ " ........ "' p 1 
'C!ątpliwie: . dob;Y' wzrósł w ro u eg ym w "" 6 tym.że czas e wwos o proc, - polcoju, Czyż mozna IJll-ZWllJ> o•-

,,'Ludy Europy Zachothiiej powi. ówu'aniu z rol>!em 1949· o JS proc. criba. robotników i pn,cowntk w u- Watykan w konaf!kwentnej trosce klem tego, który - obojętnie: j11>w· 
'· p " w· ""egludze śr6dlą"'~"'eJ· przewo-rv rnYl!ło-wycłl, r.aitn,tdni.pnych w J'OS- DOORAJ> NARODOWY o ' dó~howanie wlerno~ci wrp~om nie lub skrvcle, C'IJYnnie lub biernie 

wly mnie okrzy"'iem „ rec- • L, '-W•• ~~ ~ ....-1 Wb~ ZSRR wvn()alłE\ V k 3 1 t ć ~ 
h k "6 ~--' ła.dunkóW wzro~Y w poró'wnąniu z .,,.,...arce Jl~h:,._o '"'' " · Docho' d narod(>WY ZSRR w roku Pol:ikl i po 0 u, stara 6 ę u tzyma - je11t jej prze<liwny? 

Rzqdy trc rai w w """'.riym. ·WY 1. 949 rokiem . o 16 proc„ w tran11p<>r 39;2 mill<ma . 0116b, 1lm. 'WJ;regf~ o 6 i: kl na polskich Zieroiach .Zachodnich 
pa(Jku itie repre:z;entują. wali qlbrz)'- dwa miliony <ij;ÓJ;J . w p<>tówńal\iu z 10$0 'IW.rósł w por wnan :u rz rq em Slądy nicm1ecrko'o' chOcla!llby w po 
mie1· większości narodów. ·Narody cie morskim o 9 proc .• ·w transpoJ.'~ k 1949 19tJ w eenach p<)rÓW?lywalnYch o ~ ,., k w• • . k ' 
nie chcą W()jlły i :z;decydoµ:ane sq cle eamochodoWYm o 1'8 proc, tymże okresem to u . 21 JJrOc. Duęki dokonanej rz; diniem $taci tymczasowej administracji o- 1esc1 z ro1u 

b i . . Komunikat podaie szereg danych Podobnle Jak 1 w itOPnedf)lłJh la· 1 ""·"'·~ca 1"50 ro. ku obniżee cen to- fojelnej, Wśród zgrai O'Cłwitt.owców 
wszystko zrnbid, byle Y do te wo1n.y • ł d6 i ta"h. bezroboc~- w kraju nłe brio. ''""" ł1 " i d · " · h T In nii =~ 

• 0 dalszym wzroście nak tł w nwe- „ ""' -"'•ów Masó""e"'o . „t..,.ltu, r~alne po zegac:i;„ woJennyc w r .... o · ~www 
· nie dopuścić. MflioJWm Frim1m:eow, d 1• I Prtteci"'+-"' · urodajność pracv robot- „_ •· • „ "~ „ ,.... óst -..T' mców „. ZTYN. w K · d 

H l _.i • stycyjnych i stw!er za, z rozm ary ~,......., •. „ „ "'lace -ro1'ko"•e w:zrosty 0 1:; proc. uw1Ja .,..ę mn wo .,le "" (-) OLS . _ ętrzyn1e n • 
W.l .... hów, Belgów, c;isv o enarow, , "- k 1950 ndków w nnem"'śle vnr<>11ła 'W 1950 ~ „- " vr t ·h d h · eh któ""'Y -"no b ł · · , '-" ł "" „ 1 rebót inwę?tycy,nycu w ro u · .- il 1, zaś wydś.tlti ludności wiieisklej na sza ac ua Pwnr 1 ,„ uu „ y a się,,. uroczystosc wręcze •• 1a za o-
wslrętna jesi myśl bicia 8i~ przec łv wzrosły o 23 proc. w porównaniu z roku W poróWnatJ!U z ro~iem 194'9 zakupy potan1ałych artykułów prze szą s:ię ~ tytułami probos11cizów i bl- dze Cukrowni Kttrzyńskiej sztanda-
ko ZwiąJkowi Rlldzieckiem~.-l kr'!• r• 1949. o 12 proc.i w

1
!ym W przemyśle fDB mysłowych zmniejszyły się 0 16 pro skµpów dem należąoyoh na wieki ru przechodniego Wojewódzldego Ko 

jowl, który pokonując 1•1t eryzm, szynowym o .., proc. ,...nt, , do Pólskt mitetu Obrqńców Pokoju. 
Przrnió$l im •""'zwoJenie s••od jare- WZROS. T , "" "'od i t;I ł j ' ".kl„j 1 

1114 hltlerow•Tcf:go. „ · ObROTOW TOWABOWYOJ1 09\lfl.Ą.TA. JCtJI{.AJllĄ Swiad,etteni11 pieni~żne . n11 ' !"Ze<:rż + · na~ s,.,. em ca e po.... " <>P•'" (-) S~CZECIN. We wszystkich 
D - ·· I uu.'I .li. ... „„'UW"' '20, .... JĄr Nlil. ludno~~ fl tytułq ubezpteCIZeń ~te- nil pUbH<:żnej, episkopat pplSk} :zo- państwowych ośrodkach maszyno-

. ' Kr-„, •-·o'r" p·'-1- „. we '11'7l.P- W, -·"arz••u ze W7lrost .. el11 tellJ.nq „~'"'"'""1'"U10 "' v "" .1 -~w• b w1·ąza' "1." w umou•i" "~"""rteJ' „ 
·~ ""' „ vtH ..... „ ,,. ' "-'VV•~ "' . lozereg d8!"y•b lita*V'st•·cm•""h ~- Ctn,ych, ~łkóW W,!!lUf.J~etnY!l\ '"zoądem tpo"ts":„., .... w (t:.'1~.:' l'.:"'k"w"iAtn1a" wyoh woj. szezecińslde"'O trwają pra 

· s-eoh .,, o•nsie.. ntoieto pobytu w wał'~ołcł zarobk6w ltJdltqści, W fP- ";J " " ~„ " ;rv · • h kl , , "''"' ., u "' „ ;. „ 
• ,... "'" •- h dl" brazułe rozwc)• bulł--1HW• n.a ce matkom p.rat bezpu1t11yc li erowan ce, zwi11zane z naleątym nrzygoto-
A~r-1„, -·Je."~--k. n c.llir i se,n1rti11.1 ku 1950 abr"tY towarowe w an " • v.,,.., .L 1 d 6 ~ h 1950 róku do llllk:wldowania t~go r . 1 n. ""•" "'v ......... „ le ku turalne. 0~ poątęp;v w ~zie„ ew sanatQr1ów OJU W wcza~pw:ro • · · , waniem do akcji wiosennej c1ągn • 
m( hitlerow3kimi, nto1e reha1nliiQ1ql pańMwowym i ~ółdzi~lczym wz.ro- „zin.ie ""'hrony ułro'Wda, roewo!~ osiągp.Pł'y wy.aokQść p~~zło 12(1 mt- nienormalnego stanu, wroł{lel{O · Pol ków 1 maszyn rolniczych. 
nie h#lerowc6w, m4&owe at~ai~- ały p ao . proc. w porównaniu ~ ro-. Q. '""' la d' "J bti se~ 'i intei-eaom narodu po).sklegp, 

• .1. F ·· ośc•n kl 1949 "'l"LY -ym towarów spo- miast itd. 1 f ow ru • Episkopat zobow1·ąz·"ł st•. m· . In, !·• - (-) OPOLE. W O""lu odbyła •tę 
nia patrłoww we rano1i s pewn . ..., , em , "' """ Tak wi""' w końcu roltu ubiegłe• bochody robotników l ?racpwni- - "' " „„ „~ i ... 
Pr~„cz"ni" si" do dalazego (():• mo.sii. tywm:ych sprzedano o 2. 7 proc„ a ar ... ~ , h t", · dochodv mia.nowa6 s~le orctvnarlatr Wikii- narada rohoc1a1 agronomów pow ato 

_, , ~ "" I'.-: ł „ 35 roc .,.0 w szkołach podstawowych e>ras ków µmys.owy~ \ a „Kze " h j 'd ł 
nia te} ntenawiAcl, kt6ra · mni.e iaiga. tykuł(Sw przemY$ owycn o . P · W 'rednłch u~yło sie 37 rt')il!onów lucln~~ę! wiejskleJ wzrosły w roku pie n~ Zlemłe,ch Za.chocfnlch. A Mo wyc z tere11u wo ewo ztwa, zwo a• 
la w 'Europie l kt6rii zmusllt.r m.nfe więcej, nit w roku 1Cł49. . osób. LlC'Lba wykładowców tych 19&0 w porównaniu z rokierri 1949 0 upływa jpi· prawie rok CJd chwili -na w celu omówienia .- zagadnień wio 

Przemy~ si{! chylkił!llJ, jak. 071p - W . po$CZcrzeg(>ilnych. po~ycja:ch t zawa.rcia tej umowy, a episkopał sennej akcji siewnej. . 
, Hitler to c:iynil". : łr, wzrost· obrotów WYnosił: 49 procent szkół osiągn~ cyfrę 1.600 t16: o- l9 :?rocen · 
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Usprawnić meta dy i for my pracy .. zw·iązkowej 
Nie było to dziełem przypadku, że 

VI Plenum CRZZ rozpatrywało w 
ścisłej łączności trzy najistotniejsze 
obecnie problemy w pracy .zwiaz 
ków zawodowych - współzawodnic 
twa pracy, spraw · bytowych i spraw 
organizacyjnych. Usprawnienie pra 
cy crgaruzacyjnej przyczyni się do 
szerszego rozwoju współzawodnic­
twa, co z kolei wpłynie na popra 
wę warw1ków bytu mas pracują~ 
cych. Usprawnienie metod i form 
pracy związkowej · - uczy nas Ple 
num - nastąpi w drodze ulepszenia 
i wzmocnienia struktury orga-
nizacyjnej oraz przeprowadze-
nia kampanii wyborcze.i do in­
stancji związkowych. Na tej podsta 
wie związki zawodowe będą mogły 
usprawnić swoją pracę, w której do 
tychczas zauważyć można było wie 
le usterek i błędów. 

BOLESŁAW· WASIAK 
sekretarz ORZZ w Lodzi 

cl ·niewątpliwie uwagę wroga kla­
sowego, który będ2ie usifował na­
sze niedociągnięcia, nasze braki, 
wy):torzyst-ać dla wrogiej agitacji, 

kowych t .zarządy kół sportoWYch. Przezwydęi;ając te błędy winDis- dla wrogich wystąpie11. I dmtego 
Podstawowym ogniwem związko- my czerpać z przebogatych doświad kampania ta wymaga Od nas, od ca­

wym nadal P-Ozostaną grupy związ czeń WKP(b) i radzieckich zwją,z- lego , aktywu zwią,zkowego, od 
kowe. Zostaną jednak zreorganizo ków zawodoWYch. Tak jak radtiec- wszystkich członków zwlątllków, 
wane w ten sposób, że wszyscy cy związkowcy, winniśmy dążyć do wzmożenia czujnosc1 rewolucyjnej, 
członkowie ?:wiązku wchodzący w tego aby wszyscy bezpartyjni robot zaostrzenia wa,lkli z wrogimi ele­
skład grupy połą-0r:eni będ!ł więzią nic/ i pracownicy umysłowi w swym mentami, które tkwią jesrL<:ze w_ n~­
produkcyjną.. zwfazku zawodowym wadz.ieli bli- -szych zakładach pracy: Wzmozerue 

Wprowadzenie tych zmian w ską ·i drogą :im organIBację, przez czujności rewolucyjnej winno wy­
·strukturze zakładowej organizacji nich wybieraną, prrzez nich kontro- kazać się we w.zroście śwtiadomoś~ 
związkowej da niewątpliwie więk- lowaną i rzobowiąrzaną dei składania klasowej, w dobrym przygotowamu 
szą jasność jej konstrukcji, uspraw prrzed nimi sprawozdań, Przestrze- zebrań i konferencji wYbo.rczych, 
ni pracę i przyczyni się do uru- ganie tych warunków pozwoli nam we wszechstronnej, rzem;owe~ dy­
chomienia w większym niż dotych· na takie usprawnienie metod i form skusji nad sprawozdaniami, w wy-
czas stopniu społecznego aktywu dtliialania, aby związki zawodowe borze najlepszych robociarzy i pra-
związkowego, mogły spełnić swoje 2lRdania, !f}łeł- cowników umysłoWYch do władz 
Przełomowe znaczenie dla dalszej nić rolę szkoły soojalinnu. ZVl»iązkowYch. 

pracy związków zawodowych ma Rozpoczynająca się kampania wy Praca org,an.irlacyjna nie jest jed-
Ulepszenie struktury związków bez wątpienia kampania sprawoz - borcza zobowiązuje nas do rzasadni- nak celem samym w sobie. Służy 

polega przede wszystkim na zmia· dawczo-wyborcza. Została cna po· cżej zmiany metod naszej pracy, do ona bowiem tym eadaniom, jakie 
nie struktury zakładowej organiza_ dyktowana koniecznością usprawnie stosowania w całeJ· pełni zasad de- przed związkami zawodowymi po-cji · zwi<>zkoweJ·. Tal~. J.ak dawn1·eJ· n1·a doty h' sow · a e1·~gu "" c cza eJ or cy sz -" mokracJ·1· wewn<>trzzw1·„„,,.owA•, zo- sta ·ła Part1·a 1· cała klasa robotni""a rada zakładowa stanowić będzie za ogn:w zwi·ązkowych Zd rzało s1·ę „ """'" ""' WJ '""" 
rza,d zakładoweJ· organizacJ·i związ- bowi.·em dotychczas. z·e a 

01
.ekto're bowiązuje nas do dokładnego prze- w okresie realizacji Planu 6-let­

kowe.j, w skład które1· wchodzą uchwały CRZZ ni·e' doci-eraly do anai!Lzowania składu dotychczaso- niego, w okresie budownictwa pod-
• · wych rad zakładowych. W obecnej staw socjalizmu, Nowe władze 

wszyscy członkowie związku, zatrud wszystkich dołowych ogniw związ kampanii trzeba nam w większym zwiazkowe, obecnie wYbrane, będą 
nieni w danym zakładzie produkcyj kowych. a tym samym nie mogły , zadania te wykonywać, mobilizując nym. Natofa·ast w instytucji. urzę- być w pełni realizowane. Na przy stopniu zaktywizowac kobiety w 
dzie, ~zy acówce handlowe1• za- kł d ZPB . M hl k" d pracy spoleamej i rzwiększyć ich masy do walki o jak naijwydatniej-

a w rm. · arc ews tego 0 udział w pracach instancji rz.wiąz- szą rozbudowę naszeg-0 gospodar-rządem tym będzie rada miejscowa. dziś nie zostały wprowadzone w ży k , · k stwa narodowego i podnoszenia 
Wprowadzenie nazwy „rada miej. cie postanowienia II Kongresu od- owych Należy otoczyc w1ę szą 
scowa" zamiast nazwy „zarząd ko- nośnie powoływania grup zwia.zko- opieką młodzież robotniczą, ucz- dzięki temu na coraz wYŻszy po-

1 
Dl·~ ko'ł y·łowych wo·ą ziom materialny i kulturalny bytu la", to nie tylko kwestia nomenkla- wych. Nie wszystkie związki prze- vW sz przem ~ ' -

ł - -· s -;-

.loirąe łln1ado . 

·ziemia. obrońców pokoJu 
Mordercy znowu ostrzą swe pazur~'" 
Gromadzą czołgi, działa karabiny, 
Zfowieszczy Truman bombą atomową 
Z powierzchni ziemi pragnie zetrzeć wolność. 
Ale ku tobie kieruje oczy, 
Ziemio radziecka!„. O tak, dobrze wiemy, 
Żeś nieśmiertelna i niezwyciężona! 
Ty żyjesz iw. sercach naszych! Twe grani~ 
Są znacznie szersze od twoich przestrze!Jł, 
Od twoich ziem obfitych i szczęśliwych. 
Narody świata - oto twe granice 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła. Życie 
Uratowałaś V1<:.zystkim nam i nawet 
·f.ym, co jOC,, zdrajcy 1nają dzisiaj czeln11:'e 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 
Sfw.ym płaszczem i gdy wokół panowały 
Łkania, jęki i zgroza, nienawiść i śmierć -
światło nadziei wznosiłaś ponad światem. 
To wielkie światło krwią twych dzieei było, 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie siwe życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 
Żywe jej źródło nam odkryłaś swoim 
Bagnetem.„ 
Pospoht z dziećmi swymi - żołnierzami, 
Dałaś nam w darze życie i to „dzisiaj", 
Którym żyjemy, i poranek jasny · ~ 
Pięknego życia, o którym marzymy. 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matką, 
Siostrą, miłością i zbawczynią świata! 

tury, lecz przede wszystkim podkre strzegały kadencji instancji związ gnąć młodzież do pracy zwjązkowej. mas pracu•jących. 
~~~~~~~~~~m~~~~wych.W~B~IM~.~wS~~wp~~ nam~h~~---------------------------------------~---------
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w dziedzinie budownictwa socjalisty ly, a mimo to rady te urzędują. w pracy, do rad i do wszystkich ko- · 
cznego, jak rada zakładowa w za- ZPB im. Kunickiego od maja 1950 misji - bezpartyjnych robotników i 
kładzie produkcyjnym. w zakła- ro1m prezydium rady zakładowej pracowników umysłowy~h. kt~rzr 
dach, zatrudniającyC'h poniżej 20 działa z nominacji, wbrew zalece - pracą ~wą ,na to sobie ~słuzyli: _ Walka 0 pokój jest wasrzą wła- •

1 

K8:Żd: :i tych ha~eł WY?rażonych w I nlie, __ że ? i<:h ud:zia,le ?J remilitary-:, 
pracowników, przedstawicielem za- niom, by rady zakładowe z nomina I ~~t~i~owac w ~a,cy zwią~ł>myeJ sną, nad żywotniejszą sprawą! MaimfesCiJ~ . II śwwaitowego Kongre- ll:aCJi N1ennec me moze nawet byc 
logi pozostaje nadal delegat związ cjl' pracowały nie dłużej, niż trzy mzymerow, tech~Jkow, maasti-ow, _ Na pokój się nie czeka - po- su Obroncow Pokoju, preenilmęlo mowy;. ~rz~acrza s~o:W~ ~rezyde~ta 
kowy. miesiące. Podobnych faktów z te- salowych. brygadrzistów. kój trzeba roobyć! głęboko do serc i umysłów serek mi- r~publilm, ze _,,u~ozliw1eme wspol-

W zakładach, zatrudniających PO- rE'nu naszego okręgu można cyto- Kampania sprawozdawczo _ v.;y- - Wystąpimy przeciwko próbom !fonów prostych ludzi na całym nikom zbr~ Hitlera odbudowy ar 
wyżej 250 pracowników, wProwa- v.·ać wie!~, . . boram. w której werzmą udziiał mi- oonownego rozpalenia ognisk woj- świecie. Uchwały Kongresu jeszcze senaht za,głębia Ruhry, byłoby nie-
dza się nowe ogniwo, znane już w lnstancJe związkowe przejaw18ły tionowe rzesze zwiazkowców, zwró- ~Y w Niemozech j Japonii!. śoiślej ll:espoliły obrońców pokoju, !'Ybaczaln_ym błędem"; cytuje o­
większych zakładach, mianowicie, często niedostateczną troskę o zagad ---------· ---------------------- wzmogłY ich aktywność, zmobilizo- św:ladcrreme Jlfiles Mocha na forwn 
radę oddziałową. W ten sposób rad nienia. produkcji, wykonywanie pia wały nowe miliony ludzi do walki Z~adrl.enl.a Naa.-~dowego w_e ~~e 
ni znajdą się tuż przy warsztacie nów zakładowych, rozwój wsp6łza- z 0 pokój. śmu 1949 rol_ru:. „N1~ c~cę"byc ~-
Pracy i uzyskają pełne warunki wodnictwa, o zagadnienia bytowe Potwierdzają io wdadomości, któ- strem ~brQJema N1~ec .. W liśc~e 
do ścisłego powiązania się z ży_ klasy robotniczej. Więź, łącząca or re co dzień przynosi telegraf i ra- tym az,ytamy na zakonczeme: „Op1-
ciem załóir. ganizacje partyjne z ogniwami związ clio, n:ia francuska nie da się wprowad1Jić 

W radach zakładoWYch zarganizo kowymi, była zbyt słaba, instancje FJ·ancuscy dokerey pełnią „wartę w błąd twierdzeniem, jalroby uzbro-
wan-e zostaną komisje rewizyjne, związkowe w niedostatecznym jesz_ pokoju", nie lę~ając się ani groźb jenie Niemiec miało wyłą~e 1u 
ponieważ rady w bieżącym roku pro cze stopniu doceniały kierowniczą ll:e strony władz i administracji, ani względzie cele obronne". 
wadzić będą gOSP<Jdarkę finanso - rnlę Partii w pracy :iwlązkowej, • też _bezpośrednich represji. W po-
wą, opartą na własnych budżetach. Błędy te i n:iedomagania, wynika- cząrtkach bm. wszysey prawie doke-
Poza tym, przy radach zakładowYch. jące C1Z:ęsto z nieprzezwyciężenia po- ~· rey portu La Pallice odmówili wy-
miejscowych i oddziałowych. dzia- zostałości oportunistycznych./ i so- ładunku amerykańskiego <J!m'ętu 
łać będą komisje· współzawodnictwa c~l - demokratycznych tendenc.}i w ,.Francis-M-.i.cgrow", który zawinął 
I wynalazczości, plac i uk1adów zbio związkach zawodowych, były ha- do portu z ładunkliem broni i rnate-
rowycb, ochrony prab, · sotl'jalno"'• "titu~tft "t'la df!~~('ftycil och::in- '"" ń'r"' rialów woaennych. Na ogólną "liczbę 
ubezpieczeniowa, bytowo - mieszka- kach. naszej pracy, jak na odcinku „ rza.tt"udnionych w porcie 360 doke-
niowa i kulturalno _ oświatowa. współzawodnictwa. wzmożenia tro- rów, udalo się administracji - dro-
Przy ra.dach zakładowy.eh i roiajsco ski o Człowieka i pracy polityczno - "' gą szantażu - zmobiliz.ować do pra 
wych wybierane będą rady kobie- "\\rychowawCll:ej szerokich nzesz cy jedynie 27 o~ób. DOkerzy, którzy 
ce, zarządy kas zapomMow~-pożycz związkowców. ciesrzą się poparciem całej ludności, 

·Ponad 53 tysiqce· darów 
złożyło społeczeń.stwo łodzi dla ·dzieci koreańskich -

Akcja zbiórki podarków dla dzieci bawki, jak rówruez z gorących ser­
bohaterskiego narodu koreańskiego, duszek płynąee wzruszające słowa 
walczacego o wyzwolenie i pokój, zo życzeń. bv dla dzieci koreańskich jak 
stała zapoczątkowana w naszym nairvrhlej nadeszło wyzwolenie i po. 
mieście pod koniec grudnia ubiegłego kój, możliwość nauki i swobodnego 
roku. Już pierwsze dni zbiórki ·wy- rozwoju. Za pośrednictwem Polskie­
kazały, że akcja ta spotyka· się z wiel go Komitetu ObFOńców Pokoju listy 
kim zrozumieniem ze Gtrony całe!JO naszych dzieci dotrą do dzieci ko· 
społeczeństwa, że cieszy się wie!- reańskich-

ką popularnością. Do Lód.z- Ofiarnie i wytrwale pracują nasi 
kiego ~omitetu O~rońcó': Po~~j~ I aktywiści w magazynach dzielnico­
zgłaszah 'Się od p1erwsze1 cnw111 l wych komitetów obrońców pokoju. 
zgłaszają bez przerwy wc1ąz riowi Zajęcia ich trwają nieraz do późaei 
ludzie - z fabryk, biur, urzędów, któ- nocy: każda paczka, każdy dar musi 
rzy samorzutnie ofiarowują swą po· być przecież starannie ułożony ; wpi 
moc w akcji zbiórkowej, Rosną dal- sany do książki. Dary pieniężne zaś 
s7e zastępy aktywistów ruchu obroń- bywają natychmiast przekazywane na 
ców pokoju. konto PKO. 

„Pomoc dla Korei - to -nasza wal- ró~o p~o~!~!cid:ai:t::~o~~~~~ni~~: 
ka o pokój" - mówią nasi nowi ak- Sródmie!icie - IO.OOO dilrów, Sród­
tywiści. Nie szczędzą sił ani czasu mieście-Prawa - 7.550, Staromiej­
dla pracy w terenie, 5kładając w ten ska - 6.000. Pozostałe dzielnice ze 
sposób dowód swej czynnej postawy brały przeciętnie po 4.000 podarków. 
w ruchu pokoju. Ogółem zebrano już w Ł-Odzi 53.201 

Do tej pory około 4,000 „trójek" darów. 
obrońców pokoju codziennie obcho- Nienmiej dzielnie pracuje sekcja 
dzi wsiystkie dzielnice miasta. Pra· imprez, zorganizo~ana przy Łódzkim 
cują wytrwale i ofiarnie, Do maga- Komitecie Obrońców Pokoju. W każ 
zy.nów dzielnicowych przychodzą co dą sobotę i niedzielę, począwszy od 
wieczór z pełnymi workaml n:'lj· Nowego Roku, odbywają się w sa­
rozmaitszych darów, jak •sweterki lach naszych teatrów imprezy popu­
sukieneczki, płaszcze, p01i.czochy, a lame, z których całkowity dochód 
nawet zabawki. Wpływają również przeznaczony jest na pomoc dla Kn­
llczne ofiary pieniężne. Na szcze- rei. Wykonawcami programów są 
gólne wyróżnienie zasługują na- artyści scen łódzkich i artystyczne 
stępujące „trójki" aktywistów poko- zespoły świetlicowe. 
ju: Maria Cichocka, Jan Cichocki, , . . . . 
Jan Zagozda _ z ZPB im. Marcblew- Na podkresleme :zasługuje rown1ez 
sklego, Marra Wojciechowska, Geno f~~t ~-aczneg? udziału , ~obiet w a~­
wefa Chardy _ z Zakładu Lecznic- l CJl zb1orkowe1. Z właso.wym sobie 
twa Pracowniczego, Faflikowa z ZPB z11pałem i o?daniem dla szlachetnej 
tm. Dubois Stanisławski Rucltiskl 1 sprawy pełnią one swe zaszczytne 
Buchalski ~ Sekcji Wie;ceń Badaw- funkcje w ruchu obrońców pokoju. 
czycb, Ferdas, Bieniasowa i Salomon Osta.tnio Liga Kobiet zor9a~izowała 
-:- z Wytwórni Win „Syrena", Fran- spec~alne zespo~ napr~wy i oczysz 
ciszek Pawlak, Jan Zalewski, Bogu· czam~ tych oarow. ktore tego wy-

. ł G ki ' ZPB . S r rnagaJą. 
mi or ewicz z im. la ina. Żestawiając nasze dotychczasowe 
LuC)an Dechciński, Józef Walusiak, osiągnięcia w tej akcji, stwierdzić 
Jerzy Gtesman - z ZPDz. im. należy, że łódzkie 6połeczeństwo sta­
Kasprna.ka - i setki innych, kt6rv!:h nęło na 'W-ysokości zadania, wykazu­
liczba codziennie wzrasta. jąc pełne nozumienie jej szlachetne 

W obecnie prowadzonej akcji zbiór 
kowej biorą również udział dzieci i 
młodzież szkolna. Swym rówieśni­
kom w dalekiej Korei ofiarowują to 
wszystko, co uważają za n.ajcenniej­
sze: książ)ci, przybo!y szkolne, za-

go celu . A cel tej akcji - to po­
moc dla bohaterskiego narodu ko-
rei. 

MARIA GORGOLEWSKA 
sekretarz Łódzkiego Komitetu 

Obrońców Pokoju 

KOBIETY . 
ZĄDAJĄ 

POKOJU~ 

wyrazili zdecydowaną wolę dalszej 
walki prrzeciwko dostaw,:mi amery­
kańskich materJałów wojennych do 
Europy. 

We wszystkich :IDrajach Europy Za 
chodniej wzrasta fala protestu prze 
ciw remilita.ryrzacj!i Niemiec, bowiem 
dla narodów kra.jów -zachodnio~eu­
ropejskich walka przeciw :xirodze­
niu hitlerowskich sił ~brojnych, r>rze 
ciw pnzeistoozeniu Niemiec Zachod­

Na. zdjęciu-rzeźba, nich w bazę wojenną amerykańskje 
wystawio1w pod go imperializmu - jest równocześ­

nie wall\:ą o pokój. 
wyżej wymienionym 

tytułem na doroc:· 

11ej W szech:.uiqz. 

kowej Wystawie Sztii 

ki radzieckiej, 

Opinię narodu fraJOcuskiego w 
kwestii remilitary:z;acji Niemiec wy­
raża dosko118Jle list, wysłany nieda­
wno do premiera Plevena pmez Na 
rodową Radę organirzaoji „Bojowni 
cy o pokój i wo1ność". Llst ten 
przypomina wyra.żone niedawno 
!Przez wła.dee francuskie 2apewnie-

Zre·orgonizocaane .2rupv portvlne 
przyczynią się do wzmożenia walki o plan. 

Grupy partyjne, które powstały u I pracy oiaz dwóch ZMP-owców, I warzysze ci otrzymywać będą in-
nas 2 lata temu, istniały właściwie którzy zostali przyjęci w pÓczet kan- strukcje bezpośrednio od sebetarzy 
tylko „na papierze", Praca ich ogra dydatów w grudniu ub. r. od~~iałowych 1 podstawowej organi· 
niczała się wyłącznie do zbierania Pomimo tych osiągnięć niektórych zacp. 
składek i kolportowania prasy. Nie naszych grup partyjnych większość Jak przebiegała u nas akcja przy­
oddziaływaly one na podniesienie nie wykazywała aktywności, Wyni- gotowująca właściwe ustawien.ie grup 
wykonania baz akordowych, nie pro kało to z tego, że grupy były nie- partyjnych? Przede wszvstkim prze 
wadziły walki z marnotrawstwem i właściwie ustawione, !e członkowie analizowaliśmy wytyczne uchwały ua 
nieróbstwem, Dopiero uchwała Biu_- jednej grupy nie byli złączeni wspól egzekutywie podstawowej organiza­
rn Organizacyjnego KC PZPR o za- ną więzią produkcyjną. I tak na- cji, następnie przekazaliśmy in· 
daniach organizacji partyjnych w przykład w układalni członkowie jed- strukcje sekretarzom organizacji od­
przemyśle bawełn.ianym zwróciła ko- nej grupy pracowali na dwóch zmia- działowych, ci z kolei swoim człon­
mitetowi fabrycznemu uwagę na gru. !lach - grupowy nie miał więc oka- ko~ na egzekutyw~~h oddziałowych. 
PY partvjne. Podjęliśmy uchwałę zji zebrać ich na naradę. w zgrze- Kazdy członek partii w nas.zych z~­
terenową, przenieśliśmy ją do orga- blarni członkowie jednej grupy pra· kładach zn~ dokładnie rolę l za~am~ 
nizacji oddziałowych oraz grup par- cowali na trzech zmianach w cienko- grup partyłinych.. Plan reorgamzac11 

. , . '. grup zosta zatwierdzony przez egze ty~nych, I własme wtedy grupy, przędnej - na I i na II piętrze. Ta- kutywę podstawowej organizacji na 
ktore otrzymały konkretne zadania kie rozbicie członków grupy, którzy stępnie na egzekutywie i rra zebra­
do wykonania, odegrały poważIJ.ś! ro- pracowal\ w różnych salach, w róż- 1tiu zatwierdzono ustawienie no­
lę w walce, jaką cała załoga toczy- nych zespołact1 majsterskich, na róż- wych grup. z dniem 25 stycmia 
ła o przedte-nninowe wykonanie pia- nych zmianach, uniemożliwiało im przystąpiliśmy do wyborów organi-
nu rocznego. kolektywną pracę. Ten stan rzeczy zatorów grup. 

W przędzalni, gdzie borykaliśmy 
się z brakiem pracownic, dzięki agi­
tacji prowadzonej przez członków 
grnp, 127 prządek przeszło na obsłń­
gę więr<szej ilości stron. Dzięki temu 
mogliśmy uruchomić wszystkie ma­
szyny. Inicjatorką wielowarsztato­
wości była grupa tow. Pipii1skiego, 
Na jej apel odpowiedziały pozostałe 
grupy. Pomagał im komitet partyj­
ny i kierownictwo oddziałowej or­
!lanizacji. 

Gmpa tow. Nowickiej w przędzal­
ni średnioprzędnej przygotowała do 
wstąpienia w szeregi partyjne naj-
1ep :ych ' czterech przodowników 

odbijał się ujemnie na wielu odcin­
kach naszej pracy partyjnej i pro­
dukcyjnej, na dyscyplinie pracy, 
która pozostawiała dużo do życze­
nia . 

Obecnie przystąpiliśmy do reor­
ganizacji naszych grup. Przede 
wszystkim zwiększyliśmy ich ilość, 
Zamiast 68 - utworzyliśmy 103 gru­
py. Każda grupa stanowi zwarty lto­
łektyw, członkowie jej pracują na 
jednym odcinku produkcji, jednej 
sali, na tej samej zmianie. Poza gm 
parni pozostało 60 towarzyszy, którzy 
nie mają nic wspólnego z więzią pro 
dukc7jną, Są to szatniarki, win­
dziarze, radni. aońcv, dozorca, To-

Jesteśmy pewni, że wskazania Biu­
ra Organizacyjnego KC naszej Partii 
wcielone w życie, przyczvnią się do 
uaktywnienia wszystkich partyjni­
ków, wzmogą ich czujność rewolu­
cyjną, ich udział w walce o wyko­
nanie planu, o oszczędność, o zmniej. 
szenie kosztów własnych, t>rzyczy· 
nią się do pod11iesienia dyscypliny 
partyjnej, pomogą rozwiązywać; zwal 
c~ać trudności, z jakimi borykała 
się dotychczas nasza organizacja par­
tyjna. 

MARIAN SIKO!tA 
I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR 

ZPB im. 1 Maj.o 

Szeroko roowdnęła się we Francji 
akcJa zbierania podpisów pod pety 
cją przeciwko mbrojeniu Niemiec 
Zachodnich. 1~ styC2lnia sekretarz 
generalny organirzaojd „Bojownicy o 
pokój li wolńość", Fernand Vigne o­
św:Iadcrzył: ,,Ogólnonarodowe referen 
dum w sprawae przeciwstawienia 
się ribr-0tjeniom N:iem~ec majduje źy 
wy oddźwięk w całym kraju. Na te 
ry.torium Francji takim sukcesem 
nie cieszyła się dotąd żadna kam­
pania". 

Wszyscy ludzie dobrej woli we . 
F:raincj:i pragną pokoju, nie ohcą być 
mięsem arma'1.i.n:im dla iilm:pEir.ialistów 
amerykańskich. Dobitnym wyrazem · 
tego s'fianow:iska była potężna demon 
stra.cja protestacyjna pary2Jan prze 
ciwko preybyoiu do st.olicy Francji 
trumanowsk:iegó trubadurą i organi 
ri:ato.ra nowej rzezi śwliaitowej, Ei­
senhowera. Analogiczne przyjęcie 
zgotowały mu róWnież narody in­
nych rzmarshallioowanych krajów 
Europy. 

Walka pritec.iwik:-0 rerrri.li'fla!.·~cji 
Niemiec Zachod'l1Jich przybiera na si 
le rówri.ież i wśród naa-odu niemiec 
kiego. Mimo groźb .i pn:eśladowań, 
walka ta przybiera corarz. szersze roo 
miary. Pamiętną datą w d~ejach 
tej wa.lki stał się da;i:eń 7 stycznia, 
kiedy to górnicy Ruhry po raz pier 
wszy wystąipi~i prrz.eciw:ko wprowa­
dzeniu dodaitkowych zmian w zwią 
riku z rem:illitaryzaQją. W szeregu 
miast Zagłębia Ruhry, górnU!y we­
spół z ludnością zorganizowali ma­
sowe demonstracje pr~eciw remilita 
ryroo.cji, ośwfadcea-jąc, że nie będą 
wydob;vwać węgla dla celów wojny. 

Stzeregi obrońców pokoju rosną ró 
wnież po tamtej sitronie Atlantyku, 
w kradach Ameryk.i Łacińslmej i w 
Stanach Zjednoczonych. We wszyst 
kich zakątkach świata - w Finlan­
d:ii i na Cejlonie, w Brazylii i Chi­
nach rozwija się z nową siłą po}łu­
laryrz.acja uchwał II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Podczas gdy w kraijach kapitali­
stycznych obrońcy pokoju walczą 

ofiarnie przeciw podżegaczom wo­
jennym i ich agentume, w krajach 
demokracji ludowej· wrn pełna po­
święcenia praca w imię pokoju. Dla 
przykładu przytoczymy wiadomość 

z Bułgarii. W celu uczczenia przyję­
tej niedawno w Bułgarid ustawy o 
obronie pokoju robotnicy portowi 
miasta Stalin rz.aciągnęli Wartę Po­
koju, w przyspieszonym tempie roz 
ładowują oni W'llądrzenia, p1'!Zysłane 
przez ZWiąrzek Radziecki dla no­
wych budowli Dymitrowgradu. 0-
fiaxntle pracują w imię pokoju śląscy 
górnicy i hutnacy, robotnicy czecho 
słowackicp ośrodków przemysło­
wych. masy pracu.jące •Węgier, Ru­
munii, t..1bama. 

Niezłomna wola narodów, zdecydo 
wanych zdobyć pokój - oto źródło 
siły międzynarodowego ruchu obroń 
ców pokoju, na obecnym etapie, 

P. WINOKOROW 
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:Bolesław Bier,ut Todniików" i. poowolili nairzttoić SO• 

I 
pod.ięła w Polsce sztandar wal-' 

lei klasowej w duchu ideologii 
mark5l~towski.ej . j~st S o ej a ! n o -
Rewotucyjna Part i a „Pro-
1 et ar i at". Jej najwybitniejszym 
twórcą, ideolo!;iern i przywódca był 1 

L u d w i k W a r ." ii s ki. który 1 

w 1877 r. po·,vrócii do Po:ski po 
ukończeniu stw'\:ów w Pele rs burgu,, 

PR.OL E·TAR l.AT 
bie ich pseudo-rew<>lucyjną :taktyk~ 
terrotystya;ną, k.16ra w is't<>cie 
iswej była odbiciem bralrn w...ary w 
t.ywotMść i siłę proletal'lacltiej wat. 
ki klasowej. 

Nie 1.amykaW: OC%ll na JK'aki ł 
słabość ~J orfanizacji pamiętać na­
leży, ie działalność „Proleśarlatu" 
to wgp,u,iały i bohaterski okftS bu­

te. piel'\vsz.~ ;r..JU~\ organieac.ii re• Il pierwszyot okresię poq,1tawowym 
>v-alucy;nej spadł:v ~esz.towania i re . założeniom marks·i7.mll. można hy 
m·eoje. kMre z roku na rok przy- \\r;;pomndeć na;;tępujące: . 

iznacznie ogóln y ro~wó1 ii! wytwór­
czych w kra.iu. Na)b~t·dzidj libe:r11l-
11y wyraii;iciel ówcq,esnej myśtl po~ 

Ht;vcz11e.1 111leszuza11atwa polskieg<\ 
Aleksa.nctcr Swiętocnowski, pisał w 
1882 roku: 

kratyczne, 1 to nie tylko w walce Clze-nia. eię, kiziałtowania i ubojo­
z uciskiem narodowym - ale tak!e wienia 1>0łskteg-0 t"Uebu robotniczec~. 
w najbardziej zywotnej M:ied2irt!e „Proletariat" prowadził robotników 
żądal'i ęl.<onolnie;r.tl;YCh, Jak walka <l polslcicn do pierwszych rorgan~o­
w;tawowe skrócenie dni« r-ob~eg'J, watiyeh walk i wniósł w szeregi. rll~ 

'! Qi.e~;aly 11<! i;;ile. Mimo to najsroż;;zy 1 Piel"W'>;t>:ą pr:i;yczyną był Zil-
. terror nie }est :)ui w stanie d ama(: • rodkowy dopiero okres roz-

wa,Jki klasowej, która przechódząc woju ruchu robotniczego. Od teore­
różne fltapy na~lenia staje S-:ę za- tyC7.nego poo.nania · ogólny:::h z;;sad 
rr..ewiem aoraiz '?.:ersize~o ruchu ro- naulrnwego S10cjalizmu do um\ejet ­
botniczego. Z t;-.rcli w7,gledów dzia- ności Ich praktycznego 7-ll.>to<owania 
łelno.lć Ludwl~a Wlłr:vńsl~iego i pa1l 1 w k(lnkrctnej syfuącji poUt:vcznc~ 
t:ii „Proleitariat" sta'11-0wi , p!erws.zy jest clycila11;; dość Gd1egly. Ruch m~­
i niai:w•·kJ.e (ioniosty etap °'"alk' 
ldRrowej His t·O ryc zn ą za s lu­
g ą t e j p a r t i i i e s t t o, ż e 

„Szczęścle ogółu nie jest bez~ 
wzglednfo zależne od jego siły i iJa­
modzielności po!ityC!Lnej.„ ,Jefoli nas 
n ie mogił już nectć wuwrr.yny Chro­
brych i Batorych, n ie znamy tv 

który prrekracw.ł Cl, reguły 12 - t 4 . . , . 
goW:in na dobę, walkę z rabunKl')P bptnicze ideały r~wolucy;ine ma1'ks1~ 
wym! oszustwarni w dziedzinie phe, I zmu oraz poczucie klasowej w1ę.i. 
walka o zniesien~ niesłychanie rui- miedzynarodowej. Od tego okresu 
~ującego robQt.n1k6w systemu k<1r ruch •robotn1czy w Polsce pmybiera 

itp. - n~ sile, wzmaga się walka strajko-

ideolog i przywildca „Prolctari:\tn'" , 
Slrnzauy przez carski ąd na Hi lat 
katorgi, umarł w twlrr<hw Sz!.iiisel-

h urskieJ 

I w n i o sł a o n a J;l o raz p ie r w-

' 

~z Y d o ś w i .a cl o ni oś c i po I-
s ki ego p ro l et il i: i at n n a .1-
o g ó I n i e j:; Ile . z a s a d y m a r ­
jc s i s t o w R k i (' J i d e o I o g i i re­
w o Ui cy j n ej. Wpajała ona w 
polska klRse robotnicza 7..a;;adv so­
lidarno~ci nriędzynaooci"owej. ~czyła 
ją, że llfti·ój kapHiJli;;tyczny jest ;;y-

1 stemem o zasięgu światowym i usu­
nać- go może tylko rewolttC}',]na wał~ 
ka proletar:i'<itti zorganizowaneg·J 
pod ba!<lem „Manifestu Komun:­
gtyc:meg.o": .. l?rolctlłriuRze wszyst­
kich krajów łqczcit: ~ie".!" 

Gtos:t~c tą zasadę ,part1a walczy 
n ieugJęcie !Z, bm·?,uąą.yjną ideol•Jgl4 
nacjonitli1;tyczną Wychodząc ze 
;;łµ;;znych ~ałoień rewoluc"yjnego 
internacjonalizmu partia „Proleta · 
r iat" rot:umiata kon!ecznaść wsp61-

gdzie ·zetknął się z kółkairn tarntej- nej walki proletariatu polsk:ego i 

; Wr°'zcie c~śeiowe podponąd- wa, robotnicy staw.iają coraz w:ę.it-
• ko-wanie się ~nt.ywódców „'Pro 

letari·ątu " terrorysty~ej tak:tyc.e ;:a.y opór bezwrlględnemu wyzysko-
,.n lill'~dnik:ów" - raczej \V teo rii wi fabrykantów. 
niż w praktyce - świadczy o tym, 
że nie zdawali oni sobie l>J;lr awy z 
drobnomicw.cz;;uiskięgo oblicv..a „na„ 

rz referatr' wyglou anega na Kongren• 
Z jednoc;eniowym) 

Oo robotnik6w Łodzi i okolic· 
Odezwa Hobotniczego Komitetu 

Socjalno- Rewolucyjnej Partii . 

szej młodzieży i:ewo1ucyjne,i. Wśród prol~mriatu pa11stw zaborczyd1 w sov.'y kst.t<iltu.;e się i ro~nle w pro- l weale, abyfo•:v byli skat1.ani tylko 
różnona·rodowej rnłod?..ieży inteli - I celu obalenia władzy de~pot.-'iw, ·to- cesje walki z najbardziej odcizuwal- I na obronę wła1;>ncgo gnlaizd a i po­
genck:iej, studiujące.i na wyższ.\·ch j.ący~h na c:zele tych państw. Nie- nymi w danej chwili przejawami wstrzymani w ruch u poza jego gra~ 
uczelniach w Rosji, nurtowały wów- stety, w okresie formowania się krzywdy i wyzysku, wyrasta Cl naj• nic;;tllli... Los otworzył przed nami 
czas $łeboko po:.h;powe prądy spo- pierws-.t.ej rewolvcyjnej partii robQt· bard:z,iej J;}aliiCYCb t>Otrzeb życio- s~erokie pole podbojów handlowó~ 

n.iczej w Jllolsce, nie było ,ieszt."'-e W wych 1 dopiero \.V wyn iku doświ1,1d- pr~emyslowych . któi·cgn dotąd nie 
Ro.',ii odpowiedniej polityc,:izn!~i r-1r- C?.eń te.i w11olki pi•zec.hodzi !l'tepnio- ópanowa113my d osteteC<Zr1!e i na któ- , 
gani1,.ac:ji .robotniC'lle-j. Powst~łe W wo na coraz wyższy s.~c~bcl św1a- ryrn odnos<ić możemy pewniejsze 
kol1cu lat . s-iedemdtl&si:ąt.vch pi~['w- domości klasowej. SŁab~śctą partii zwycięstwa ... " 

Rob<>tnicy! ULi&k ł nę(łza naaza. iwtęk11-j~ . się z kaźdy~ dnie~ 
Kuflcy i fabryk&ł'łcl. którzy wzbogacili się naszfł pracll,, znajdUJlfi. .z kaz• 
dyai d1'ifłm npwe 1DOsobJ , aby nas OIZukać. Lie'.i!ąc ł)a pom~ z6 stro~y 
ną.du, nie napqłylu•JĄ-0 ~ n&11~.i strony n a żaden opór, do0rowad?Al.J_, 
oni swc..i~ ek1ploataoję tfo• Oliatwznyeh graaiic. n~e zwracaJ~ supełtmt 
uwaitl na to, il' n•m nie 1t11rcza suchego chle ba, ze nuze siły wyczer­
pujlł folię w pracy, if' n~dza połen n~ie dzieci, że jy~ie to szerec n_ie· 
sz.<iii:ść. My ~aś milczymy z ob•wy, by nie być pinbawłonymt okruohow, 
któr<' nam •• nasz 1>P.n" fabrykant wielkodusznie rzuca. u lli6Zą pracę, 
b11imy tti~. że na. 11aaz protest fał>rYka.nt ma.jd'lie setkł rąk roboe'.lych. 
GJuche milczenie z nanej •trony dodaje ftbrykantom czelności. WYcN­
wa1ąo naszą nieśmiałość i to, te przyJmujemy pokornie męca.nie się n&Jł 
nJml, zamieniaj- CJnt nH w bydło robocze, którego Jedynym zadanielll 
jeat praca na koriYść kat>Uali11tów. mtlaze»łe ł nędza. Brak aolłd•rnośc.I, 
nłe-t.rofllrnien!o wlasnel'O ip~reau. brak wia ry w siłę, którą reprezentuje 
n•Ha klasa - ote jedyni'! pn;yCl'lYłl y naM:ego nętlfilego połotenia. TyJldl 
~ n•s zależy u•unlęde w;la, alo · na.Jeiy niezwłocznie, ju~ (b:l~ 11t&tt'6 do 
willrl 'I! WY~Y•kiwMi.emL Jeśli na 1>0kojowe żada.nia ustępstw odpowie· 
dZlł nam słłłł. Jeślł Wf&Z z nlłdem zacr;ną. na.s prześla,dQWać, to ~dy 
pozostanie nam jedynie ort; tlJnero oporu pneidwko na$zym nie­
PrzY.iacłelom. Mszcząc 1łq za kn:ywtly wykażemy w ten @osób, ie st.a• I s7:e ~n·gam.zacJe rotiotrneze w oa~,;;- było to, ?~ nie Wlik'izywala na,ic~ę· „„.Nie \lCZel<:.ujP-mY nlctego o4 

sic 1_ P etersbu!'g1,1 zostały pQ kilku 1 ściej dn>gi, k1ór.a prowadzi do ich przewrotów poljtyc11.n ych „." 

l rn1esr_acach pr«~ ~d carl'kl . l"D7:- I urzeczywii>tnienl~. Burżua:v)a polska, tak samo i ak 
gro~11Hme. Jedyt'.ą wówcz~~ .?rga111 - I 2 Wysuwaj!(c bezpośred'nio hasła rosyjska, święciła wspaniale gody 

oowhny aił~, której lek~w&łyć nie wolno. . 

zatJą rewolucyJną w ROSJI hyla • rewolucji socjalistycznej nar• nieograniczonego wyzys-ku , w któ-

1

„Narodnaja Wo!a''. Uwawała ,on:' tia przeskakiwała poprze-? kÓnl~cv• rego oi;>ronJe stał car sa,mowładny. 
chłoJ?stwo, a me. klłlsę _ ~b{ł~)llczą, ny w sytuacji ówczesnej etap pf2e„ W warunk·ach całkowl-tego bezpra­
~a s:łę ,.rewolucyjną. ~0~Y:.is:::r „n;i·i mian burżuazyjno-demokratycznych, wla wobec robotnika i chłopa ugoda 

I iodmcl ni~ . oozu.m_ie~i lde?log_i które już znacznie WC!ZCŚUiej doko· warstw pasożytniczych z rządami 

Robotnicy! Wa lozrny razom z n.-yml współtowanysmml, 'I! naszymi 
hra<'mi, albowiem tylk«1 wiipółdziałaJ~ 'Z nimi możemy uzyskać lepsze 
w•nmkl ekonomiC'llle l jakiekolwiek prawa „, Odrzućmy wro&'ość naro~ 
dow~ albowiem ona pomaca Jedynie nuzym wrogom utrzymywać nu 
w ulerłoici. Bra.tem nas'ilym Jest k&tdy, kto pracuje, w1·ogiem - kto źyJe 
,,, w:uysku. Tylko ml-:dzynal'Odowa. robotnteza rewolucja. może to zmie ­
nić. tylko ona usunie nl;ljem, walkę klaa, ~inczy wła.dzę pajistwow,._ 
i zapewni wszystkim n.le tylko mmllw6"ć, ale i J>rawo do d(Jlliatn.leio 

mar~s1slowsk1eJ, b~·h 1e1 p:·zec~wn1: nały się w kradach ~ach~niej Eul'O- zab orczym\ była niezw,vkle dogodna 
k•m1, nle uz_na"l.l'.ah ipt_-zod~.1~ceJ ~ol, py, ~le do których dopiero ledwie i iiowlcle opłacalna. Ugoda ta bybi 
klasy robotmczei, pon.1e~az ideą_ ;eh dojrzewały wa.~nlti na terenie Ro· też !:canonem polityki obszarników 
1.>.yło on~m1ęc1e kapitalizm? ~a-KP sji. rządeonej przez ca;rat-. 1 kap·italistów pC>Jakich we wnyst• 
r.1eunlltmoneJ formy r~wo1u <k<l- Te hasła rewolucji burŻ\,llł•~vino- kich huech zaborach. 

życia. . 
Dąż~ W!'ll'11 '11 W5zystkimi robotn.łkami llo wapólnego celu powinlliśmt 

1-.uwać wszelkie przeszkody: nisZO%yć naszych wrogów. mścić sit u. 
przelaną '~rew I w~zfldde. zawsze dzlałeć 11olidarnłe. tiomic~ne~o. :,Na;>0dnaja Wola'.' W)'.-. demokratycznej, przerastnjące:j' w J0dyną polską partilł polityc:tn,, 

· '~aria P?War,ny wpływ ~:-a lóZW~.l rewolucję socjalistyczną, mogła wy- która podniosła w tym okrule 
p:e1_-~1lzeJ w Polsce . partu. ro~otn ~ suwać tylko partia robotnicza w ł'lO- ~ztandar walki z despotyl'!mem ~ 

Do te,i walki waywamy wwysłklch robotników. 

u.e; , ale w9lyw ten pcyciągll;ąf 9. jusom z chłopstwem, które było z11- był ,,ProletaJiat": 
rnbą stopniowe yrze~~i:takenie · Interesowane w całkowitym WY'J.WO- Przywódcy tej partii roiumleli, 

KOMITET ROBOTNlCZY 
Łódź, 22 wnesnia · 1ss3 r. 

Druka<rni\ „Profet anat.u•• . 

J AN PIETIWSIŃSKI 
tkacz ,;e Zqiena, 

dz.iałaci „Prolelariatu" 

jej w orgarnznCJę sp:skową.. od;:- leniu się od ucisk'l..I obsza·rników i w że obalić rządy samowładcze moina 
wsną od maii. ~ 1deolo~1CJn -~~ zmianie stosunków na wpól •feudab tylko w walce, prowad!l.onej wapol­
spłyre1~ia „Pr.ol!;tanatu'· przyc:z.y~lł hych na wsi. Burżuazja wlelkop1•ze- nie z ludem r0$yjskini. Ale nie mia­
s!i: mewą~pln\ne fakt '~czesne„o tnysłowa daleka była od !)(ldejm<i- 1 li oni wówczas Jeszcze dokładnie 
aresztowania , l?rzeiz. poi.Jqę c-ar.:;;k~ wania walki, choć zdawala sobie piv..emyślanego pr<>rnunu walki <> 
(Ji.iż \Y<' _wr:ze~mu r , ~8831 Li.~dwika eprawę. że przyśpieszyłaby ona hasła crzęśclowe, o zdobyC'l'.e dernó~ 
Warvns1t1rfo - na.p:11akom1ts'l!e&o 

„ *; Odezwa ta znale:r.1.ona wstała p!'!Ly Waryńskim w chw:ili je10 
aPesztowania. Zachowało !lir: jed ynie rosy.ii;kie tłumaezc'nie tej odeitwy, 
dokonane przez carskiego żandarma. Poniższy tekst jest 6dtworzenlem 
odeflWY WaTyńskiego na podsta\'Vie tekstu :z.a.wartego w książce L urlego 
,Kr~~naja Łvctż· ' (str, 42-43). 

przy
0

wódcy i organiJ:atora partii. jej .4nołl ~llł'ir§ZCZQńs•a 
teoretyka, propag:,mdysty, ag1tatoca, I 

łeoz.ne. Część młodzie:>,y poisldej jednego z najbardziej utal~ntowa- 1 8 8 3 
przeniosła te prądy r ewolus;yjne do nych, o[iarnych i bohaterskich wo.: , 
kraju. Najbardziej ofiarne i przo~ dzów, jakich wyd.at r.· S'iebie polski • 
dujące grupki inteligencji przeno· ruch robotniczy już w flaraniu swe- • , 1 

r ok w Ł o d • z 1· 
siły tE: ideologię rewolucyjną. którą go rmwoju. Po <arosztowaniu Wa- Zam in:n:zone ponisr.j fragmf!lllY aituki „Ode•1iv1 na mur;e" rt16ivio Adolf (bierze kartkę ) Ah!l ... (z u- Niesiecki (podahwytuje polpieU· 
m gorącym rz;apałem podchwytywali Tynskiego orae sz~regu pierwszyc~ 0 11:-0lce polshiego pr(J/.tit.QrU1tu pn arrucowmifo Waryi'1&kirg o, S:r. t11 ka .4111ł)' kryt!ł ir onii}). T o już wszystko 1 nie): Właśnie. Musimy porozumieć 
chłonni na tę ideologię robotnicy. organ.izatorów i . działaczy [}•ł't.Ll ś1drszc:yńskiej wystawfom• :1101tm1ie prJe~ Ptlńdwmvy Tłatr Powsiechny Kubala: Na dziś wszystko. - Pó· się z naszymi akcjonJiriusz11-mi, z pra· 

. .. , straciła ona stopmowo swój r~z- w rumach f estiul(l[n t11:qiólcie111ych u 111h pohkfoli, k tóry ro ;poc1nie 1if ki tego nie będzie nie pójdzlem do wn~kiem. Chodzi o to, żeby n ie pod 
P owstanie part~I w r. 1882 . popr~e-1· ach or"anizacyjny. b · roboty. waźyć nodstew finansowych przedsi4 

d11.ała niezwykle zywa organizac:vJna m . "'.. , w marcu r. .- .., 
Clk ·1 cizym które spo- Gajda: A ta wypłata tygodniów· biorstwa. Sprawa musi potrwać z t y 

praca kółko.wa, propagandystyczna l res a}ąc P~Y · · ' r „ p15.>'tH (Wchodzą powoli: Kubala, Gajda , , N iesiecki (hamuję go): Prosze pa· ki ·to kiedy będzie? Ludzie nie mają dzie11. 1 1 

i a!!itacyjna którą kierował Ludwik 'vodow.ał:v wypQ~:-ema inu 6' - Musioł i Kowalski. Przez chwilę mil· na ... , z ezego żyć. Adolf (do robotników): Myśl~, ·że 
W~·yński. już je<'lnak w 1878" r. na „Pł'olet;vriat", bh?JSll.eJ 

1111 
og 

1 

w cz(mie, wszyscy mlel'z.j si~ wzi·o· K 1>walaki (woła): I w,stl'~ymahś- Adolf (do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym wła.snym intere-

.ler~ą !!lller 

' W rocznice śmierci Proletariatczyków 
Któryź to rok rozgorul jak pł1>mie6 

• .J' • th' od tamtych lat, os1emą.z1e1uą y c • 
Dziś ze słów waszych stawiamy domy. 
- Wiek dziewiętpaBty, to był P~lłtek! 
Wyście wtarg11ęlj i 1.'ieinią ~a!'!aty, 
nie baczni na śmierć za tę p1e~n, 
I tu, gdzie ilzi!\iaj r$1CQ~o ~wa~ty, , 
wtedy ~tała groźna szublelUcy zerdz .. 
Wyście •wtąrgnęłi ' " zapusty dworskie, 
na fabr~·kancką ucztę priemocr, .. 
1\Iyśl wasza jak światło latarni morsk1ę1 
jedyną npdzi&ją, ramieniem pomocy. 
Partio! Tutaj twoje s:zt•ndary 
gniewem zakrwione wyrosły 
i tu okrutnym k azauiat()Ul cara 
przeciwstawiono mitość do R~sjąn. . 
Stąd niesth:imiony iand!łrmsk1m st:ry~Juem 
do nor fabrycznych dobiegł •wasz &"łos, 
i tędy prze~hodząc drżał k~mienicznik 
i dbał by mu r cyt ad eli rósł. 
•ru hartowała się stał naiciystm 
robotniczych ramiol'I i serc. 
i tu pokolenia rewolucjQnistów 
uczyły się walczyć na ~mierć. , · 

Gdyby, o gdyby stok cytade.Ji 
umiał powtórzyć słowa skazańców, 
wiem, nie 11t~hórzyli , wi.em nie z maleli 
do lcońca oddąni spi:;nvie. . . 
i wiem, że wznieśli wzrok mepodda.neiy, 
wzrok, który gromi, lecz i uzdr awia. 
Podnoszę grodkę ziemi, ze ~t.oku. 
Wiatr scian bast ionu me t\th 
i cytadela po .l~a?.dym l'Oku 
nmiej11ził, demnlej1iiqp stol. · 
l'fej grudki aie1t1i i rą~ ni~ 'vypu~czanJ. 
może to wlnśnie"'po nie;ł 
przeszły wasze stopy lub usta 
przypadły do ni('j, 
Ze stoku widok na nurt wiślany. 
dalej na Pragę i-.n' łłielany. 
Kapitalizmu nie ~ma molocha! 
Wino~zą się mury nowf'j Warsia" ;f• 
już bez c:v.tadeł, Pl'~h~nf. l1>,Chó:Wł 

k;em. Robotnicy po11ęp111, zdccydowa· cle nam wypła~ ~ygodniowki. Prze- inżynier nas poinformu je. sie, żebyśC'ie tymczasem przystąpili 
11i . Niesiecki· ju~ opanowany, Miller elei to nasze, citzlrn ~apl'acowane. Niesiecki: (rzuca spojrzenie na do pracy. z czego będziecie żyć, jeśli 
z trudem hamuje wscieklo~ć. Adol:t Gajd~ ~woła) : Ln~z1e są bez, chlll Millera, mówi wolno). Bardzo na m przez tydzień nie będziecie pneo­
lekko speszony, ale udaje swobodę. bł!. Dz1ec1 głodne. Nie . macie prawa. p.rzyki-o, ale k asa ... jest obecnie pu· wać? 
Palrzy na nich ciekawie, podnieca Ad0 l_f (przyty_ka dłon do u~ha, na sta. Kowalski (z irnnill): J ak to si~ pa 
go niezwykłość sytuacji). z~1ak, ze go razi krzyk): ~hw1~ecgkę, Kuba la: Jakto 1 nowie o nas troszczą. 

M"U ( h T Uczen ia chra nie wszyscy razem ... Powiedzc1e spo Nie$iecki: (niby zmieszany). Donie Gajda: Chodzi wam 0 ·z1m16wie· 
. ~ ef' p<> c ~, 1 

ni ? ' - kornie, ~ co wam chodzi? aionl) nam , że arupó\ - N bótników 11ie. Macie nóż na ge1·dJe. 
pbw1e, ostro): Wy.„ czego . N.· . k. ( · · ) r· · t . „ 

Kubala: (występuje krok naprzód, . ies1ec -1 z iron;@ : u l)l e 5ZYl1fi:, \V-łamała się i„. .Miller (cfeho): ł..otry! 
mów! spokojnie, okho): My w dele„ nie ma co k:rzyczec. . Kubala (przerywa stanowczo): To Niesiecki : Mylicie się, nie mamy 
gacji od robotników naszej fabryki.. . . Kuba la (p~ti:zy na ~i~go, mó'Yi niepra wda! noża na gardle. Przed fab rykami peł 

Mille r : Fabryka jest n ie wasza, ll J~k zwykle c,icho, SJ?Ok~Ji;iie~: Ludz1e Gajda: Kto to powiedział 1 no bezrobotnych. Moglibyśmy w cłą.-
moja. się gorączkuJą, :pame uu:ymerze. Co - l(ówi,li;ki (woła) ; Towarzysze! Ro gu trzech godzin ob1Sadzić m a szyny 

Kubala: N a. razie tak (mierzą się za dziw. Długo milczeli. łi!1zbierało bią z nas złodziei ! (Niesiecki mil- nowymi l udźmi. 
óczami). się ... eo mówić. A nasze życzenia td cl'y) . l\fui lot: Nikt nie pój dzie. 

Miller. : (robi ruch , jakhy chciał ja wam przeczytam. Mam zapi, ane Adólf : T rzeb11 zba<\ać te sprawę. A dolf (udaje, że nie 11łyszy): Moi 
zerwać się z fotel& ; rzucić. Mruczy ( wyjmuje kartkę, czyta): 1) Rozbu· Być moze, pan inżynier został źle drodzy, poi·ozumienie jest rzeczą ra. 
cicho) ; Na razie, co to znaczy? dować halę, żeby nie było wypadków, poinfonnowany. W razie potneby zA 11lnl! My nie chcemy was~ej krzyw 

Adolf (kładzie rekę na dłoni oj· 2) majstrom przykazać, zeby lucłzi ciąg-niemy pożycikę. Bądźcie pewni, dy, a le i wy dla wspólnego dobra o· 
ca :) P ozwól papo. (do delegatów każcie nam zaufa!l'lie. J elli do jutra 
uprzejmie). Ojciec dziś niezdrów, .„~ i IP.• - •• ..,.._ 1 S "" staniecie przy maszynac·h dyrekcja. 

· miał atak, więc ja będę mu pon1agał &llli -R. 1 a.:• uroczyście pr zyrzeka, że wasze ŻY· 
w tej rozmowie.' Jako syn i przysz- czenia będą w ciągu tygodnia za. 
ły wła~ciciel. (Robotnicy patrzą po łatwione przychylni·e. · 
sobie i wreszcie powoli siadają ) . * "' * , 
Tak teraz słuchamy. M.ncie jakieś ży K ubala: Pan ie dyrektorze, pytam 
czimie? (Delegaci ,znów patrzą po só w imieniu delegacji, co t o zna czy, 

ie f abryka otoczona wojskiem? 
ble) . Miller : Co to i liaczy? Zaraz sit 
Klłha la: To ja może powiem. ~ dowiecie. Po t o w11s wezwałl~m. (gło 
Gąjda: Mówcie. -? śno) . W obecności stojące~o t u 
Kuba la: W czwartllk zirzeblarka . · ADJl!I .&, 111 \ przedstawiciela władzy. \"fSlam1ika. 

i:abiła Walczaka. · Vi!Ul\llMia\ jego ekscelencji guber natora, o-
Adolf (robi smutną minę): l3ar- <t świadczam, że kto za irodzin l;l n ie 

dzo wspótczujemy, P rzykry wypą.- I MIĘDZYNAR.OQOWU, SOCVAUlO-ł\EWOLUCYJNEJ stanie przy maszyni~. bę~zje wyrzu 
dek. ~ c.ony -z pracy. J ako bu11townik pój-

K uba la (nie rea~ąje na jego współ l. p A B t J L. dzie pod pałki i do wiezienia, a jego 
czucie): Takie wypadl\i u nas bardzo ł' rodzin@ wyrzucę natychmiast z mie· 

częste. Dwa miesiące temu urwało . ~· oeRolicY .sPRAwv 11oeo.Ttl1C"",i;•1-' l•z•o~Git(HNI•Jt•& "o • 13MO' • I szkania na bruk. 
rękę dziewczynie. Potehi poraniło Kubala : Nie<lawno przyrzekał pa.n 

·wiśniewskiego, teraz. \Valcz.ak, juiro u·„., '*'• .„ .. „ "" „.u.o .„..... .11-.0: ,,,„~ - •-..w .... .,..„. •• •lfv<f ,NI." fi,„ .1 , .. ·• · '•· .:,:, .. do~iT1~!~m(przery_ wa.) : Skońezyłą, si„ 
będzie inny . Hala jes t za ciasna, u- • llY""'"'" ..... M,,...,...„, .... ..,. , _ • ..., ,„„, ,_ .:-. 1...,.. „. „~ _ •·• . .i ·'•· ··' ., .„. '""': .„, " 
dzie mu sza s ię przeciskać między .,,„,., ,.., ,,..., , .,.,,...., ~ .....,.. .„„ ,, • "'' .„„,„., , .. „ . „ „ . •.. " · ""' i.: • .o u1bawa w delegat6'\\•. Nie bi:dz!e żad 
maszynam ( i z tego wypadki. Dy· nych zmian i n ie będzie wypłaty ty-

ł r&keji szkoda pieniędzy na rozbudo· nie bili,' 3) znieść nocną pracę 86 rr-0 że pieniądze będlł dzisiaj zapłacone. ~odniówl{i, bo - ukradliście pi~ 
I wę, a ludzie giną. . dzin bez przerwy od środy t'ano q<Y Dyrekcją c hce z. watnł zgody i ma nią.dze z ka sy. 

I \{GwaJs ki (prze1•yl\•a gwałtownie): CZ\VlOtku wieczór - Walct.aka prz~i nadtieję, że ocenicie jej dobrą wo- K owalski : To kłamstwo. 
A czy to dyrekcja uważa nas za lu. to zł11pała mllsz:srna, był ledwo żY· lt. J utro staniecie do prl;lcy. Kubala: Towarzysze, os~ukali n as, 

I 
dz.i? Pryncypał kopnął chorfł Wal· \V~· ze zmęczenia, 4) żeby był dok · K11bala.: Jeśli spełnicie na15ze wa- ale my nie zlękniemy się wojska, a ni 
c~akową,, majstrowie każdym ponit tór za.wsze na fabryce. fU\lki. karabinów. Towarzysze, nikt nie pój 
wierają. j\tusi<»t (pne1·ywa): Walcz.ak by Ad-Olf (przyjaźnie): Mam nadzie- dzie do l"obotyl Niech żyję strajk! 
Musioł (tei g"\vałtownie): żądamy może żył! ję, że dojdziemy do zgody. J ak papa Kowalski: 'N'!ęch źyje ! 

i eby majstrom nie wolno było niko Kuba [Q: 5) Na wypadek kaleatwa $ądzi, kiedy b~diiemy m ogli... Gąjda: Strajk a$ do zwycł~stwa! 

I ~o bić. Robotnik. t!-ki sam oiłowiek a lbo śmierci, żeby dyre!~cja wypłaca. Miller (poroz111n1ewa się wzrokiem Musioł : Bracia! Strajkujemy 
jak fabryl\ant. ła rentę i Walczakowej za. m~ża te:b z Nies ieckim, wres4cie bąka. z tru- wszyscy. 

1 Miller (cicho pue~ zęby) : Taki ta.ką rent' płacić i dnć na pogrzeb dem upokorzony sytuacją): To są du Miller (do <'ii cera, wskazując Ku 
. sam. kochasia ?, (podaje Adolfowi kartkę). że zmia ny. 'J.'rzeba c:.zi.su,, halę): . A1·esztować go, · t G agitator I 

., 
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Q t_o .. walC~Zył: Ludwik Waryński 
_Niebo. na wschócllie pon'łnałó. 

przybrało kolor tłl>łk6wy. 

Z okna ncly ponad płaszc&YTillł da­
chów aąsiednteb budynków rvso­
wa.ły się corae wyraźnł~j lrontury 
k0n1!.DOw Stt:y Od otcb ciel'l'ltie smu 
gi dym\ł, Wlokły s!~ leń.lwie, kre­
śl~. di:l'\\raea;ne tygiaki. Widać stąd 
było doskonale. jak 'f)romienle „1on­
tta wystttelające zu murów Z~kła­
dów im Reymonta m~cuj4c slf: :i: 

tą dymnłl 't&Słoną &nikły na chw!Ję 
w burym kłębOwtsku, a Potem 
prześwietliły ją I a · triumfem Nit· 

sypały się n1' dachy fabryk, do­
mów, na· ul!~. 

PrzewodnJ<*aCY rady zakłaćlo­
wł!j ZPW im. Waryńskiego towa­
rzys1 . Nickiewio pl"Tl:etarł dło­

nią zaczerwien ione oczy, prlekrę­

cj: kontakt. Po· pokoju rozpłynę{o 
się światło poran.k;a. Tow. Nlckie­
w:icz podpisał Je~cze kilka spra­
W'oz~ań, prąej~ł kulendllNyl! ze­
brań wyborCtZych nowych męzow 

zaufania. 'l'o. które odbyło się dziś 

prMd tozpocz~cl~rn zmiany, udało 

się nad~podziewanh:. Zro;i"mlenlf! 
roli, Jakit maj~ spehdć rrupy zwiąll' 
kowe i mężowie zaufania, prawdzi­
wa, nczera. 11,boka troska o pro· 
duktj4: - oto t.'O priebijalo w wy­
powil"<łziacb robotników, 

- Wymblają si~. nktywizujti, O• 

garn lają spojl'e.enlem cor112 szer!lzy 
horyZ(lnt - tłuma~y soble Nlckle· 
\vicz - a jeazcze' niedawno wielu 
z nieb nte patr:tało dalej poza cz.u· 
bek swego non. Taki chociażby 

Zająo11kow$kl - <;lżlś mąt z.au!anla. 
korEUpOndent prasy I raala„. 

N!ckiewi<:t!: daje sl~ ponieść. my­
ślom. A na dole rcnpoetyna się 

izwykły codz.łenny ruch. Sł,n~hać ~glu 
che uderzeni. ll\ł~tków, stuk ce­
gieł - t() robóŁn1cy remontują sa­
lę zobrań podstawowej organiza­
cji J)artyJneJ. Po podwórzu clętku 
dudn.llł ładowne towarem l prtę­

dzą woi.y. Od czasu do cio.11u, śmie­

jąc slę do śłońca, do mr~u. do plęk 
nego dnia - pl'Tlebiegnie prne~ po­
dwó~e d?.iew~yna z putheru weł· 
ny we wł<nech. 

Po $cl1oaach ałychi;l~ eiłavanie 

czyiichł kmków. - To Bor'.ic-zyk -
mruci.y Nlcklowłcz - pewnie znów 
a: tym kul'łGm ma kło~t. Potem 
lekki 1 szybki odgłos kobiecych kro 
ków. &r.e.roko otwtet11Jll a1'2 dn'.w1. 
R.oz.po<:Eynają a!ę zwykle, coą~tenne 
sprawy, Włlzy11tko, C2YJn żyje zało­

ga, tutaj, w rad~le, odbtja ~ię jak w 
soczewce. 

A więe tkaczka , Duńczyk. 
Pr:zyrnosł,a zaświadczenie z Polikli„ 
niki Chorób Zawodowych. Z powo­
du słabego wzroku ni.-e może praco­
wać na krosnach. - Nie martwe.ie 
się - pociesza Nirk.iewicz. - melo 
to u nas roboty i w innych odd7..ia­
łach! Ot, jak chcecie. motecie Iść 

na zarzeblarnię. tam nie trzeba 
mieó „s()kolich" OCtl:U. A jak nie -
wybierzcie sobie hmą p~acę. 

- A nie !iapomniJale wpdó do 
antb1datorlum - tam d•dią wam 
skierowanie do lekal"La tpecjalisty 
- wola za odchodtąc~. 

Teraz rozpoczyna swoje żale Boi1 
czyk, Jako gospodat'z świcutoy o­
piek6je się , kursem dla analfabetów. 
Ostatn!cłl 42 nie umiejących czytać 
i pisać „wyłowił" z zakładów i te· 
raiz ma z nimi tyle kłopotu, Jak e 
dt.iećml.. Szczególnie z kobletpmi. 
Niektóre nie miały czasu zostawać 
na kursie, trzeba było prósić 

ZMP~owców - nauc-zyclel!, żeby 

przychod21U do nich do domu Co 
tu duio mówić - nauka pcha się 

ludziom dn:.wtemi t oknaml. Nic 
dziwnego, że katda nleobecno~ć na 
kursie, a·lbo tet. stabe postępy ,.Je­
go" uczniów kłuią Bończyka jak 
żądło w !łamo serce. żeby Jut jak 
najpr~dzeJ wyplentć te i lady olem­
:noty. 311cka sostała na.m po Szwa.J­
!kel"cie i jego kompanach - powta­
S'Za zawzięcie. 

- Nie martw się, nie martw, na„ 
uczą •lei. jedn.l prfldz~l. drudzy póź-
niej - poc!esu Nick!ewicz - nie 
wszy•tk!e głowy jednllkowe. Ą przy 
tym r;ahukane przez wiele lat. przt 
~yczajone do st.rachu o tę robotę, 

o kawałek Chleba. Lućlde powoli 
wchlanłaJl\ w siebJe sens llM!hodq­
cych przemian, uczą siE; inacrz.ej pa 
tnzeć na świat. 

Znów skrzyp dnw:t. Wysokd. bar­
czysty robotnik e prtędzaln.l. Skła• 

da podanie o potyczkę. Jes;t crzłon­

k iem zakładowej kasy oszczęqności. 

J?.otrzebuje akurat pewnej sumy. pie 

ol~dzy.„ Urod2Uo si~ dziecko. Do- chwilę wtargnął na zewnątrrz. gruchy 
stałem Wyt>rawkę ~ Zakładu Lecz- łOsko1 rozdygotanych maStZyn, 
nlotwa Pracownieżego, ale wiede ... 

ta rywalizacja między ze;;potami .• procent' planu, jakie wykonuje · jego I o plan s waJą • tt<>kój, o socjalizm. 
między IUlkładami. A prima ł extra r.espół! 120 procent - to nie byle To ZMP-owiec Adamczyk rmobffi. 
wzrastAły z miesi~ na miesiąc.. col Józek \Vie. że niezadługo czeka zował niedawno mlG«Uiet do pt:/$-

trr.eba 1'Y wózek. żeby miało czym 
Jetdzlć do żłobka - uśmiecha się 

stel'Okó. ukazując duże. mocne 1.e­
by„ Sek1·cta1·z i·ady - Mysłowsltj -
wpisuje go na listę. 

N a krosnach kortowych tkają 

się p1ęlme wełniane tkaniny. 

go awans. że nie będzie potrzebo- pracowania kilku dnJ na n:ec& dti.~ 
W tkalni ,.Waryńskiego" zespoły 

wał o lkogo o to prosić. Wl!parłszy · ci koreańsk:ićh, niewinnyt'.11 ofiar 

Ręka z przyjemnością ślizga się po 
puszystej powierzchni, oczy śledżą 

uważnie, my wią11.anie następuje 

prawidłowo, czy nie przemknie się 

błqd. Jakżeby to - przecież gdzie 
jak gdzie, ale tutaj, w Zakładach 

im. Waryńskiego, dobl.'rlc wiedzą tka 
cze, jak si<: walcey o jakość. Prze­
cież tutaj pó~tora roku temu.„ 

jakościowe nie piurywają · współ- si~ o ścianę. ogarniając wzrokiem agresji amerykańskiej, 
z.awodnictwa. Trudno · dziś zliczyć cały swój zespół, myśli 0 dalszej 

- Oho. nasza młodzież! - f)Owia 
tnlst~ów" wysokiej jakości - Gaj- nauce, o Technicum Włókienni-
da, Znmund, Ciszewska. Kamiński, czym. dają robotnicy. l uśmiechają się 

- Kasa ma powodzenie. 
jak w P.K'.o. - powiada 
Mysłowsltt. 

Ruch 
głośno 

S k I · · · l · b zb· przy tym z duma. 
zpa, ows ;;1 t wie u nmyc · iera- Spod czarnej czapeczki wysunął 

ją nagrody, premie, dyplomy. Cza- się niesforny kosmyk włosów. Jó- Oo czyściarni poprzez wymyte 
sem trudno nawet izdecydować, ko- zet uśmiecha się do swych myśli. okna i białe firaneczki l!ą.czy 

- Ą jak wezasy7 - p~ewodni~ 

c,,_cy rady gładzl rc:ką siwe, iaca:e­
stmc do ltóry wlosy. 

- Ro:tlm:cają się. Doceniają lu• Współzawodnictwo zaczęło się je-

mu przyznać plerwszeńitwo. Ot. w Pod roboczym kombinezonem prężą się świ~tło dnia. Koblety ewarza 

ostatnim etapie współ.zawodnictwa się młode, muskularne ramiona. Ma &Obie, przesuwając wprawnie W.. 
Gajda i Scipakowskt - jednakowe 20 Jat _ i cały świat stoi przed nim war na stołach nep~rskieh ł szybko 
wyniki - 134 proc. bazy i 98 proc. otworem. Ale on nie odejdzie od operując Sicżypczykamt Gwarza o 
primy. A teraz., gdy nletia<lługo po- swych maszyn. Po prostu - kocha swoich domowych, gosPQdarskich 
jawią siE: na salach proporc:iyltl tę ..robotę. sprawach. ' 
praechodnle. to doplero rozkołysze 300 młodych t..l{aczy i prządek webo-­
się rywali zacja. . Piękna, szlachetna d~ w skład załogi Zakt. im. Waryń 
rywalizacja pcha naprzód pla- sklego. Stanowią· przedmiot troski 
ny, przyspiesza dol;>robyt. Mają organizacji partyjnej i rady zakł::i -
swój ' głęboki sens hasJa rozlepione dowej. 'l'o nowe kadry, trzeba d~ć 
na ścianach sal produkcyjnych. Cho o oie, ialt o oko w głowie. MłodzJ 
ciażby lo, IW're wisi na wprost tka uczą się - 3 dni przychodzą do fa­
cza Romanl' Nowaka. „Na każdym bryki, 3 dnl spędzaji:ł w szkoJe. Na­
kroainlP bogactwo rośnie". Nowak uka otwiera im oczy. Wysuwa.la 
tak długo ha nie patt'ltał, aż zrozu- si~ na czoło załogi w jej walce o 
miat je po swojemu. Przetłul'llaczył plan. w snowalni prym dzierżą mło 
ie na swój, tkacki język. Dop9ma- dzlewwe brygady Piaseckieiro i A­

l gla mu w tym radziecka robotnica· damczyka. W tkalni tytuł przodow­
Lidia. Korablelnlkowa. I w ten · spo- nika zdobył ,miody podmajstrzy 
sób narodziła slę tutaj nowa forma szczerba. 

d1le ina~enif' wypoczynku. Pr"Zed ~v.cz"' wczeAntej , zarni gdy fabryka 
kilku dniami pojechail na lecinlC7.e przestała być szwajkertowska. Po­
wc.lla, y w góry - Kubala. Bury, znała jeg.o rnoc eałoga I coraz le­
Zlemińsld, l'ónlsiew1kl, wiecie - ple) 1 zybciel wykonywała swe pia 
ten t>raktyk1111t z warsztatu mecha- ny. Ale potem, w miarą jak towa­
nlct.ntgo. Kobiety dopytują 11lę ju! rów na rynkach było coraz więcej, 
o WC2asy rodzinne, ZMmakowalo wyłoniła się Inna sprawa. Chodziło 
Im morze i góry i wszystkie le cu- jut teraQ': nic tylko o ilość. 

da. których dawniej nigdy ole o- Wtedy właśnie wystąpiła ze swo-
gl11da ły. \m pomysłom Marla Terpłlakówa. 

Nicklcwlcz wstaJł\C od biurka Kto by przypu51zczał, że ta młoda 
l\ŚIT\l~chnął się cło ~łeb~. 62 Jata juil tkaczka tak zatroszczy się o pro­
przeżył. Z tego trzy-czwarte w .dukcj~! Nie zdrz.iwił się tylko ów­
fal>ryrc. Wl<.', lakln to były dnwnlej czesny srkrrtflt'Z organizacji partyj­
robotnlcze „wcza:!y·1:•. Strajk,~bcz~ nej tow. Dubllas. - Cóli chcecie, 
robocie, ·robeta s-ezonowo. Zacięta Terpilakowa pracuje w swojej fa. 
walka z· tabrylrnn1pm. Wiedrz;ą o bryrc, robi dla. siebie, nie dla rabry­
tym cl wszy cy stnl'(ly, pracujący tu kanta, kłopoczo aię o produluiję Jak 
Jeszcze do dziś, robotnicy - Witera- 108podytd o 11we 1ospodarstwo. Ot, 
ni: Wawrów1kl. Kuna. Burda. dojrzała, zrosumiała.„ , 

Roztefkotał się telefon. Maszyna Maria Terplla-lcowa znpoe~tko-

w~ołz.awodn!ctwa, która płynie te-
raz zgodnym nurtem obok współ­

z:nwodnlctwa, o najwyższą jakość. 

Roman Nowak roz.poczl}ł walkę o 
-0szczędność surowca. Widział, jak 
wiele cennej przędzy idzie do Od· 
padków, jnk ni!JZczy się ich wspó~­
ne, robotnicze dobro. Pomyślał, po­
stanowił Zaczął :końce ze szpulPk 
wężowych dowh\zywać do nowych, 
.a przędzę z cewek - wyrabiać do 
końca. W clągu 15 dni zao~zczędził 
2 kg. prz~dzy. Pokazał innym, jak 
walczyć z: marnotrawstwem. Dziś 
już 45 tkaczy · ubiega sie o tytuł ktr 
q·abielnlkowca Co dzień p1•zybywa 
chQtnyc.b - wiedzą, źe w ten sposób 
siowbclej rośnie bogactwo na Ich ·kro 
snach. 

I teraz nikt się już temu nie dzi 
wi. Nle ma robotnika, który. by· nl': 
1>0Jął teJ wiclklrJ, olłnlcwaJąccJ 
11r11.wdy1 „Waryński", to ich , fabry­
ka. PracuJą dla 1iebie. 

I ózef Kossakowski wierzchem 
• dłoni otarł pot z czoła. Wp1·aw 

dzic robóty miał nie mało. ale war 

Tlrocr Remi.an Nowak 
,ainicjawal ruch korabiebtikowców 

itanQła? Idę jut., tdę„. I cały po- wala. wtedy współzawodnictwo o JIL 
chłonlt:W nowymi sprawami w po~ kuAć. Zorganizowała pierwszy ze­
~plech· &chodzi rze schodów, prze- spół najWYŻSZej jakości. Apel jej 
mlcrza podwów.e I 1lnie za drzwJa I· dot11rł do wnystkleh bbryk włó­
.mi które,iś z hal fabryCl'1.nych. NA kienniczych całej Polski. Ro1.gorza-

sztat:v idą jak z.egarki. A takie jest Coraz szerzej i dalej patrzą mło­
właśnle jego majsterf!'kie zadanie. dzt. 81.kolą ei~ na kursach ideolo-
1 chociaż nie zdobył jeszcze tytułu I ltlcznych. R<Jz;umleją jut, jak to łą­
m11j1trd, rni'wl M niei;o te 120 czą slę i zazębiają ze sobą: walka - -• Zywo tątni ._ życ · e kulturcllne MoskWy 

Jaskrawym dowodem up0wszech· Bord:r.o się denerwował, czy dost a- nym programie wszyt1lklch najlep­
nlmia kultuty w Związku I:.adzlco- nie bilet. Zapytałem, dla CT.ego tak szych zespołów świetlicOWYCh posz­
klm są, między innymi, stałe kolE:j pragnie zobaczyć te s7.tukę i czy do, c~el(6Jnych komórek transportow­
ki przed k11sam! tea~ralnymi. w Mo . brze ją zna. S_Pojrzal na mnie z WY cow m?!lklewskich. \Vy~oce ur.ozmai 
i;kwle Jest klJkadzjesiąt teutrów. nie raźnJ'h1 :i:dzlw1enlcm, a nawet obu- eony 1 bari,.v:iy p1:ogrun~ ob~1tował 
Hc21ąc wielu sal koncertowy<'lh, w rzenlem; w muz!kę! tance, mscemzacJę. de­
któryr.b co wjt'czór cdbvwcij · slę __, „Mieszkam W kołchozie - (tu klamacJę itp. W programie wzl!;łO 
koncerty oraz występy róiri;ch 7e wyml~nlł p6łoocną rięsć z!5RRl - · udidał prieszło . 200 wykonawców. 
społów artyłl'tycznych. Sz~roko roz- odpowiedział - W Moskwie 1estem Szczególne w.razenle na prz~pelnio­
win!etll jest też l!ieć tzw, ltlubów p0 raz pierwszy. W te.l sctuce wv- na do ostatn1e~o .mle.!l'łca Widownię 
czyli świetlic 1·„bc•tnlczych. działa- stnwi~nej u na~ w świetlicy kołc~" wywarł wyst<;>p g1iontycznegu. połil 
jqcvch przy ró~nych fabrykach i in zoweJ grała corka, wnuczek umie czonego zespołu tanecznego, który 
'stitucjach'.· W klubach tych ją nu pamięć, . nawet mnie steireito I wykonał inscenhmc.Ję baletowu pleł 
odbywają się równie~ co wieczór 
Pl'i'!Pd!ltawlenla ora71 koncerty Wy­
i.tQpn,lą tam zespoły świetlicowe, 
lttórych po:i.iom częeto nie u ~t.ępL1je ' 
r.ozlomowi teatrów 7.awodowych. 

W repertuarze świetlicowym ma.i 
dujq się sl!tuki, 11rane również nrzez 
teatr.V zawodowe. Ostatnio szereg 
świetlic moskiewskich wystawia 
sztuki tej ml ary, co „Kalinowv 1ta.i", 
. ,Płaton Krecz~t", „Zielona ulica''. 
„07.enek" Gogola. Sale wlekszoścl 
~wletllc, tc-chnlczne urz11dzenin śce ­
nlezlle w niczym ole ustępuja sa­
lom ora:r. scenom teatrów zawodo ­
wych. SalA teatralna świetlicy ro­
botniczej prz~· Za kłRdacli „ZIS'' mie 
szcząca ponad 1700 osób mi l":f.Y do 
jednej z najpiękniejszych ~Hl w 
Moskwie, 

Przestudiowanie, a rnczej przeczy d p 1 ni DunaJ·ewskiego ,,Urodzaj'' z uu 
tanie jednego tylko wspólnel(o afi- wciągnięto o pracy omaga em 

za Scen' Jakz' ez· m1'ałbym n1·.,, zoba st1·ac3·ą chórów i orkiestry złożonej 
eza wszystkich teatrów mo kiew~ •l · · " ' 
lkiCh, ukazującel!O alę, nie liezuc cqć )ej. w Moskwie, przecież gra z instrumentów ludowych. 
bal'WllY~h afiszów kaideiio ooszcze- ją Ml\ły Teatr, a to jest to samo, * * 
gó!nego tG&tru. co dekadę. zuJmuje co Ki:~ml wśród innych teatrów" "' 
spoto c:taiu Bez wzirlędu na codzlen * • 

1 

W foyer każdego z teatrów mos-
1111 Ilość przedstnwim'i i koncertów , • kiewskich na osobnym stoliku Zl)al 
już od rana przed kasami \eatrnł- O ro-zmachu pracy świetlicowej . duje si,t: gruba ksiażka . . at.ramen~ .~ 
nymi gromadzą s1ę dlui:ie kolejki. w ml'•kiewskich klubach robotni~ pióro . . J~~t to tz'?. :,Ks1ązka op;n1 ~ 

Ciekawy i pouczający jest i;kład czych świadczy między innymi na 1 w~az~n • do ktore~ poszcze11:ol~11 
tych „kolejek": przeważ'.! w nich stępujący drobny na pozór fakt. wid~0''1:1e w~lsują n~e ~ylko swOJe 

P . · wra.zema, ktore wynieśli z przedsta 
111łódzioż, dyżurująca „na zmianę", rzypadko\:-'o, znnlazłe1:1 ~lę w J(~U- wlenia lecz również wypowiadają 
:ipóro jest też robotników . . ldącvch bic robotnJkow pracuJących w m- . • . . . .· 
śladem młodzieży i wza.Jcmnie si() !tytucjach iran11portu samochodowe swoJe opmie oraa zycz:ema pod adr,e 
„zastępujących" w wolnych od pra li\O. Obszerna, nłezw.vkle estetycznie sem rteatru, a nawet poszczególnycn 
cy iodilnach. Chcąc dostać bilet na urządzOnR sala teatralna tej świetli &kto ów 
kkayozną s:ttukę Gribojedowa „Bla cy mieści przesz)o 1500 widzów. Ciekawie przedstawia się „Książ 
<J• \emu, kto ma l'O~m" w koncer Wlelkn scena znl'Jsia do bolf'snegó ka wrażnń", :tna.łdująca się w foyer 
toWYm po prortu wykonańiu fila - westchnienia na samo wspomnienie Teatru im, Leninowskieao Komso· 
rów sł.vnnegQ. T~atru Małego, zna- •cf'l1 niektórych teatrów łódzkich mołu. do którego to teatru uczesz-
lazłem się w kolejce przed kasą (n p. - .,Osy" .) cza przeważnie młodzież. Na margi 
Stał przede mną typowY „dziadek I W tym dniu odbywał się koncert ne sie wystawionej w tym teatrze 
wiejski" Ył kołchozowym kożuchu .. przy udziale połączonych we wspól znanej sztuki A. Pooowa „Rodzi„ 

... 

na", grupa uczennic XXI szkoły w 
Moskwie pisze: „Teatr J11$t najlep­
szym przyjacielem. nauozyclclem i 
<lrogowskazem dla młodz~eży. Od­
czułyśmy to .•i;zczególnie mocno, idY 
ujrp,ałytlimy na. scenie teatru jak doj 
rzewałn. i krysta.Uzowł'ła aię arenlal­
na. myil IlJlcitit. Teatr powinien by6 
zaw11e łwórcro młody, by zos.taó 
prawdziwym przyjacielem młodde· 
iy. Inaczej bOwiem vrze1taJe bić je 
l'O serce w rytmie milionów serc 
je10 \Vidzów. Dziękujemy za tę mlo 
doś(l, którą. wyczułyśmy w dzi1le!­
szym przedstawieniu!", 

Obok zachwytów są zamieszcza­
ne również nieraz wy~oce trafne u­
wagi krytyczne, śwladcj':ące o w:vso 
klej kulturze teatralnej publiczno­
~ci rndziecklej, „Kslęgu wrażet\" 
je11t zazwy czaj omawiana na zebra 
nillch kolektywu teatralnego, w cza 
sie periodycznie organizowanych 
przez teatr tzw. „twórczych 1pot­
kań" z publicplośclą, Jest to jedna 
z ciekawych form zbliżenia teatru 
do masowego widza, pogłębiająca 
więź teatru z masami. 

* * * 
Ostntnio publiczność mos-kiewska 

z Wielką 11;vmpatlą witała wy'i:;tępy 
polskich IR'tystów - planistów: Czer 
n:v-~tafańsklej, skrzypaczki Wandy 
Wiłkomirskiej, bar ytona Opery Sląs 
klej Andrzeja Hiolskiego oraz pia­
nisty Lm:lwlka Stefańskiego. Szcze­
gólnie podobała się Czerny-Stefań­
ska, znana już ze swego poprzednie 
go pobytu w ZSRR, 

Jeden z w~stQpów polskich arty„ 
stów odbył slQ w przepięknej sali 
Konserwatorium Moskie wskiego. W 
hallu Konserwatorium wisi znane, 
cgromnej ~elko8ci płótno pędzla 
Repina, wyobrażające kompozyto­
rów słowiańskich. 
Wśród kompozytorów wszystkich 

n'.lrodów słowiańskich widzimy syl­
wetki Chopina, .Moniuszki i Lipiń· 
skiego. W dniu koncertu polskich 
artystów licznie przybyła na kon­
cert publiczność ze szczególnym za 
int eresowa.niem oglądała grupę pol­
skich twórców muzycznych na o­
brazie, stanowiącym żYwy ~oinntk 
duchowej łączności bratnich naro­
dów słowiańskich. 

5tanisław Paw. 

Tylko Stanisława Kadrońslta 
bierze udziału w tych rozmowaclt. 
Ona S0jla musi sie up0rać ze swv 
mi myślamL Jej własne domowe 
radości I kłopoty dawno 1uż zesz­
ły na , drugi plan, ustępując miej-
sca innym, wai.niejszym .. ~ bo cu­
dzym. Stało się to wtect.v. gdy m.. 
stała wybrana wiceprzewodniczącą 

rad:v kobiecej. 

Podczas. gdy szczypczyki nieomyl 
nie wyciagają supełki z towaru. Sta 
nlsława Kadrońska Podejmuje decy 
zje. planuje, postanawia. Ot, dziś.„ 

Helena Barczyk zachorowała. Sta­
ra to i samotna kobieta. Trzeba za­
pewntć jej opiekę, przysłać lekarza, 
dostarczyć lekarstw. Irena Pawłow 
.ska pragnie uczęszczać na kurs par 
tyjny-trzeba popros>ić kierowniczke 
żłobka, żeby dłużej zatrzymywała 

w te dni jej dziecko. Dzieciom % 

przedszkola trzeba przygotować ple 
dziki. A podczas dyżuru, jaki w po 
ludnie pełnić będzie w radzie za­
kładowej na pewno przybędzie jesz 
cze wiele Innych, nie mniej waż­

nych spraw. Kobiety „jak w dym" 
śpieszą do swoj&,j rl!dy. I dobrze. 

-I tak być powinno. Dzięki temu 
rośnie kobiecy aktyw. Wyrastają 

działaczki związkowe, partyjne, ta- . 
kle, 'ak Strzelczykowa, Nowakowa, 
przodownice, które pną się w górę 

po szczeblach awansu społecznego. 

Pelagia Kozioł została brakarką, 

Majówna poszła do 11zkoły mistrzów 

tkackich, Lucyna Wojtak 7XIStała 
podmajstrzym w snowalni, Monikow 
ilka p6Jdzie na majstra. 

Nic nie stoi na przeszkodzie Ich 
pracy zawode>wej i spolecmej. Dzle 
ci - niemowlęta i starsze już „bo 
basy" pod czujnym okiem pielegnla 
i·ek spędzają pół dnia w fabrycznym 
żłpbku j przedszkolu. W dawnych, 
fabrykanckich pałacach chowają 

slę dziś robotnicze dzieci. Rośnie 

nowe, zdrowe p0kolenie nłci niewol­
ników, nie sług fabrykanta, aie tu. 
dzi wolnych, ludzi nowej epoki. 

W YcbowuJe, ksztalal załogę, tor 
muje jej śwlatoporl~ -

Partia. Stamtąd właśnie, z niewiel­
kle10 · pokoiku, przy którego ok _ 
nach przystaje każdy, kto przecho­
dzi podw6rzem, kieruje tyciem za~ 
kł~du poprzez masowe orranir.acJe 
- Partia. Partyjna orpnl7.acJa 
to wiecznie błJl\ce, wlecmie tywe 
serce zak1a4u. Tu koncentruje 1lę 

kałda 1prawa - od największej: 
od trCJ11d · o plan roczny, do zagad­
nienia dostare~onla pledów niernow 
iętom. Stl\d wyrusza co dzień dn 
sal produkcyjnych sztab partyjni· 
k6w - przodujący oddział załogi 

Tu tkwilł korzenie działalności rady 
zakładowej, ZMP, rady kobiecej. Tu 
rodzą się plany awansów, utrwala 
ją nowe formy walki o plan. Tu 
kształtuje się świadomolć robOtnł­

cza, ~na.jduje swoje łr6dlo da.wna 
niedola, rysuje 'lię linia walid 11 

reHtkami tefo, co było, o nowe, o 
Jepaze. 

T9 tutaj na kursach tdeoloilcz­
nych uczą si~ r-Obotnicy czcić i ko_ 

cha6 wielkłel'o Ludwika Waryńskie 
go; kt6rego imię noszą, Ich układy, 
Za ich sprawę, r.a łeb piękny dzień 
dzisiejszy walczyli i gin~ll tacy, Jak 
Wil.ryńskł, Ossowski, Bardowllld, 

dzlesll\tkl i setki Innych. Strzec tych 
zdobyczy, pogłębiać je, utnvala6, 

walczyć aż do ostatecznego zwycię. 

stwa - oto ich robotnicze zada· 
nia. 

A z grubych ram portretu przy. 

mrużone oczy twóroy „Proletariatu" 

z miłością obejmuj;\ pcfChYlone nad 
książkami głowy. Patrzy Ll\dwłk 

Wary1'slrl. jak nad jego ojczyzn' 
wzeszło złot~ 11łońce wolnoCcl I 1pra 
wledliwości społecznej, 

HANNA SAMSON OWSKA 

.r .. 



/ 

Wielki salyry k · rosyjski 
/ 

(W 125 rócznicę urodzin M. Sołtykowa - Szczedrina) · 
We wspomn.icrtiach Lafargue'a o 

a~arksie . ~najdujemy następujące zda 
me: „MaJąc 50 lat Marks zaczał u­
czyć się języka rosyjskiego i ni; ba­
c~ąc n_a ~rudności te~10 Języlrn po sześ 
c1u nues1ącach nauki opanował go do· 
tego stopnia, że mógł· swobodnie czy­
tać • tloetów i 1>rozaików rosyjskich, 
\\'Śród których szczególnie cenił Pusz­
kina, Gogola i .Szczedrina". 

27 ~tY.<;znia b1· mija 125 lat od chwi 
li urodzin Mikołaja ·sa!tykowa-Szcze­
drina, wybitnego rosyjskie:ro pisaTZa 
rpoki rrzedrcwolucyjnej Sattykow, 
pisujący glównie pod pseudonimem 
„Szczedrin", jest autoTem „Bajek" . 
znanych w Polsce pod zbiorowym ty. 
tulem „Kukły i ludzie" ,· satyry poli · 
tycz_nej „Historia jednego miasta" 
(fragmenty jej drukowane były. w 3 
ttumerze „Nowej Kultury"). wielkiej 
ilości artykulów oraz kilku powieści, 
w~ród których najsła wnicjsz~ i naj­
lepsz>J j·est powieść ,,Pańi'two Goło· 
włewowie". 

aż do końca swego życia (umarł 8. 5. walce narodu rosyjskiego o wyzwole· Często ostrze saty1·y Sa:ltykowa-
1889 roku) Sałtykow-Szczedrin kou- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat kapitalis­
tynuował swoją pracę pisarską. W carskith. ale odzwietciedla rówmez tyczny Europy i Ameryki. Tak np. w 
claesie tym napisał też większość swo obraz przedrewolucyjnej Rosji. Daje cyklu 09owiadań „ Za granicą" pi· 
ich świetnych „Bajek" („Kukły i lu- ona pojęcią o cierpieniach narodu ro- sarz demaskował bezlitośnie francus 
dzie"). syjskieg·o, o jego ciężkich warunkach kich plutokratów. którzy rozprawili 

W trudnych wanlnkach życia w car bytu w owym okresie. się krwawo z Komuną Paryską i stwo 
skiej Rosji w 80-tych latach ubiegłe- Saty·ra Sałtykowa-Szc'zedl'ina nie 1zyli „republikę bez republi•kanów". 
go wieku Saltykow-Szc.tedrw w swo- stra<:,iła dotychczas swej sily 'i cel· W szczególności Sałtykow·Szczedrin 
ich „Bajkach" biczował samowolę car ności. piętnuje zaborczą politykę Anglii i 
ską., libei:ałó-w•, )Janów, wyzyskiwa- Sałtykow-Szczedrin był jednym z Stanów Zjednoczonych, piszą.c o bez· 
czy. '.!-'rady~yjna form'.l klas~cznej sa: ulubionych pisarzy Lenina. Równie litosnym tępieniu przez Anglosasów 
tyry 1. ulubiony rodzaJ poe~JI }~tdo~veJ wysoko ceni Sałtykowa-Szczedrina całych plemion tubylców w Australii 
""--: ~aJka. - dała mu mozn?s; _p1sa· 1 towarzysz Stalin. w referacie, wy- i Ameryce Północnej, o „nieznośnej sy 
ma _,1ęzylnem peł~1ym przenosm 1 ~le: I głoszonym na Nadzwyczajnym VIII tuacji Murzynów", w południowych 
g-om. W ?kresie uc1skt~ reakcyJnCJ · Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad, to· stanach Ameryk:. o bestialskich ak­
cenzur.y bnJka stawała ~1~ w 1:ękach I warzysz Stalin wykpił bezlitośnie tę- tach kolonizatorów angielskich w In· 
nas~roJoneg~ rewolucyJme pisarza potę, ignorancję, bezgranicz.ną za1·o- diach, Egipcie i Afganistanie. 
grozną bromą .w w~Jce z ~·eakc,ią. Sa~- I zumiałość i gorliwość biu1«>kratów Nieśmiertelne utwory Saltykowa­
ty'.'~~y-~zczedrm p1:5aJ ~I~c pozornie I niemiccko-hillerowskich, porównując Szczedl'ina w dalszym ciągu wzrusza­
o Z\ . iei ~ęta~I\; pt~k~ch 1 ry~ach, a '!' ich do owe90 gorliwe90 naczelnika z jl!- nas. każą nam nienawidzieć kapi­
rzeczywis~osc1 mqw1ł o. swo1~h wspoł bajki szci!:edrinowskie,i, który napisał talistyczny ucisk i przemoc, stanowiąc 1 
cz<>snvcl1 1 o 1"yda1·zen1acl1 ·1 stosun 1 · · t · I 1 · z r~-k ·iołdako"w Mac Arth11ra gin'" codzienru·e lysiace patriotów kore'ań· · '- . . .. · rezo uqę: „Zakryc z powrotem Arne- ns ry oręz w wa ce o wyr.wo eme mas .,, ~ "' "" 
kach społecznego zyc1a w RosJ1 w dru · rvkę". pracują.cych na całym świecie. skich, walcza"cych o wolność. 
g·:ei oołowie 19 wieku. -·----------------------------------------------------------------

\V jednej ze ~wych prac w ten spo· 
~ób -;rrm scharaktei:yzował swoją twór 
c:w!lć: ;,Stałym przedmiotem mojej 
clzialil ln11<ri li1E' n1rt.--;ei bvł protest 
11r;rcciwlrn. samowoli, obłudzie, kłam­
sllru. zdzit'rs t wu. przeniewierstwom, I 
g-aclul'ł"n itd. Szukajcie ile chcecie. 
lecz we ".;z~·~łldm co nai>isalem -
zaręczani -- nic7.e ~<> inneg·o nie znaj 
chil'l'ie''. 

DCJnaskato1·8kie ut\\ ury Sałtykowa­
~zczedrina doprowadzib• do pasji 
rząc! carski . Ccnzur:i st:n·łtła się wszel 
kimi ~posobami niC' <łonw~cie do ich 
wydrukowania, co jednak nie zaws7.e 
się jej udawało W walce z cenzurą 
carską kształtował się wspania1y styl 
Szczech·ina Pisarz.satyryk potrafił 
w mistrzowski sposób przyoblekać 
idee rewolucyjne w legalną formę. Czy 
telnicy rozumieli ga- doskonale. a cen 
zorzy nie niogl i znaleźć formalnych 
powodów do zakaz.u dl'llkowania bun · 
towniczyth utworów. 

Na ~qli§zczach SeulU 
Poniżej podajemy w calości 

korespondencję, za.mieszczoną 
na. lamach „Prawdy" z dnfo 
24. 1 19.51 r 

.Tadąc ;,.a wojskami Armii Ludo· 
wei zbliżaJ ;śmy się do Seulu. Jui 
1. daleka. we mgle styczniowego p()­
ranka oczom nasrzym ukazała się 

ponura panorama. To tu, to tam. 
buchały w górę kłęby gęstego, gry­
zącego dymu; to świeże rąny Seul'..! 
- plon ąu' hudvnki na którP" 7.alec!­
wie przed półtora godziną s.padły 
bomby. ·Zrzucone przez amerykań­
skich IC)tników. 

Im bardziej zbliżaliśmy się do 

Lrowe gmachy Uniwersytetu Naro­
dowego, z jego instytutami badaw­
czymi. kina, szkoły, bogata biblio­
teka. muzeum, w którym znaojdowa­
ly się wspaniałe dzieła sztuki ko­
reańskiej. Stały tu gmachy poczty, 
telegrafu. banków. Obecnie widzi­
my jedynie ruiny i zgliszcza. 

dał Armii Ludowej dziesiątki tysię­
cy wspaniałych bojowników, tysią­
ce mężnych partyzantów i i;>a.rty­
zantek, walczących bohatersko na. 
tyłach wroga. 

40 tys. patriotów. Naoczni świadko­
wie opowiada·ią. że Amerykanie i 
lisynmanowcy wrzucali w <locy 
zwłoki pomordowanych do rzeki 
lub \vy,.vozili na ciężarówkach w 
góry i tam zrzuGali w przepaść. 

. . Uplynęlo .:aledwfo kilka dni od 
Wiele trupow odnaleziono w 3a- , . . , . 

mym Seulu. Siepacze śpieszyli ::;ię. I chwi'1i, g~y koreans~a A~rma_ ~u~~ 
Uciekając w panice przed druzgo- wa wespoł z ochotnikami chmsk:i.m1 
cą~Y1'.1i ciosami _A:mii L~;Io~ej i ~d j wyzwoliła Seul, a już w starożytnej 
dzialow ochot:nikow chmsk1ch, me · stolicy Korei odradza się życie. 
zdażyli zatl'tleć w pełni śladow I M" 1 • S 1 któ od t h li 
swych zbrodni. . 

1 

_ i:s_z cancy ~u u, r.z._y e c nę ' 
Widzieliśmy setki trupów kob!et, swie~ym po~etraem P~łnocy, P~­

starców i dzieci. zamordowanych znah radośc wyzwołema, ~od.nie 
przez amerykańskich gangsterów prizystąpili , pod kierownictwem 
wystrzałem w tył głowy. ·Miejskiiego Komitetu Partii Pracy 

Cała twórczość Sałtykowa-Szczedri 
na tchnie nienawiścią do caratu, do 

Jest to historia trzech pokoleń zie- nikczemnego świata obszarni'ków, biu 
miańskiej rodziny Gołowlcwów, a za rokratycznych dostojników, chciwych 
razem świetna satyra społeczna. Po- i sprzedajnych, do wyzyskiwaczy i 
w}cść ta, stawiana przez niektórych zdżierców. Jednocześnie pisarz gorą­
krytyków na równi z „Martwymi du eo kochał naród rosyjski, kochał swój 
szami" Gogola, pokazu.ie historycz· kraj. 

n;iiasta. tym · wyraźniej rysował się 
potworny obraz pożaru, tym częściej 
dobiegały nas głuche eksplorzj1o1 
bomb ze spóźnibnym zapłonem. 

Najstraszniejszym, niespoLykanym 
dotychczas. barbarzyński~ znisz­
czeniom uległa robotniczia część 
Seulu - .drzielnica Endynpho. Tutaj 
skupione były największe zakłady 

pracy Południowej Korei; [abryka 
i;emontu ·parowozów, fabt'yka budo­
wy wagonów, fabryka maszyn. · 3 ra­
bryki wtókiennicrze. kombinat skó­
r21:my, fabryka zapałek, browar 
łuszczarnia ryżu i szereg innych 
prrz:edsiębiorS\tw. W tej przemysło­
wej dzielnicy Seulu mieszkało okolo 
600 tys. ludzi. Tak wyglądał Seul o świcie. Do­

kładniejszy obrarz zburz.onego· przez 
barbarzyńców amerykańskich mia- Obecnie dzielnica Endynpho pra­
sta, ukazał się nam w ciągu dnfa wie że nie istnieje. PI'Tledsiębior­
gdy obejrzeliśmy wszystkie dzielni- stwa zostały rozgrabione przez 
l::e stolicy Korei. Amerykanów, a następnie zburzone, 

Le~ą pre~d . nami zwłoki. 8 ofia•r. i Komitetu . Ludowego do pracy nad 
Pom1ęd7;Y _mm1 -:- trup kobiet.y. N~- odbudową gospoda1rki miejskiej. 
oetzni sw1adkow1e opowiadaJą, ze 
oficer amerykański rzgwałcił tę ko­
bietę, potem wbił jej sztylet w pierś 
i strzelił w skroń. Obok rzabitej sie­
działo płaC"-ąc 3-letnie dziecko. 

Mieszkańcy Seulu opowiada.li nann 

Seul pnzeżywa dziś olbrzymie 
trudności. W mieście pozostali nie­
liczni zaledwie mieszkańcy; około 

dwie trzecie ludności Seulu Amery-

ny los ol>szarniczego wielkopaństwa, ,,MiłuJ·'„ Ro:si·ę ~ż do serdecznego o potwornych, wstrząsających zbro- kanie wygna;li na południe; cząść 
które zerwało z ludem i utraciło moż " 
liwość r\)zwinięcia jakiejś poważniej- bólu i nie mog«.> sobie wyobrazić ŻY· 

ł · 1 ś · cia nigdzie indziej, jak tylko w Rosji" 
5ze~ p~-~~yc~nej działa no CI. - pisał. Sałtykow-Szczedrin widział 

ludność wypędzono na południe. 
W mieście nie ma ani jednej Wielu mieszkańców rorzstrzelano lub 

dzielnicy, ani jednej rod7.liny, która w sposób barbarzyński żamordowa-

~~ei~aX~~~~~iałr ~ss:~~!i0~~~~~ no. 

dniach okupantów amerykańskich i uciekła w góry, kryjąc się przed 
lisynmanowców. Najbardziej aktyw- bombardowaniami. Stopniowo wra­
nych patriotów, crzłonków Pairtii Ro- cają oni do mi.asta i włączają się w 
botn.'.iczej, Amerykanie wiąa;aoli Powstanie powieści „Państwo Go· szlachetność i zdolno5ci narądu rosyj 

łowlewowie" przypada na okres re· skiego, nie wątpił w jego siły tw6r­
da~pwa.nia QrZ!:~~altYk..Q'U-Śi&:t:edri.;t ~,ze . . Kocha.Ł ~9§.iL i przez całe.J~cic 

morderców, gwałcicieli i ·g.rabież- W miejskim Komilecie Ludowym 
ców. opowiedziano nam, że w ostatnich 

srznurami, wrzucali do dołów i rza- nurt nowego życia wyzwolonej sto-
kopywali żywcem, przySy_JPu.jąc zie- l!cy. 

na p~irl'!i „dtiecze!t~ie!Wly~ a,pl" <'i·alłzyt"*o "Ser'woTnosc. ...-. 
ski'': zamkniętego przez rea.'kcję; car· Znaczenie twórczości Sałtyleo\va­
~ką w 1884 roku z powodu tego, że by Szczedrina jest olbrzymie. Nie tylko 
ło ono „zbyt rewolncyjne". Mimo to, . bowiem odegrała ona poważną rolę w 

Zna~~ę w, ce'hti'i!rń"'1ma~ już dniach, na trrzy dni przed w~co~ 
st.a. Jełłzcze przed .kilku miesiącami faniem się z Seulu, Amerykanie 1 

wiznosiły się tu wybudowane ręka-1 lisynmanowcy bestial5ko zamordo­
mi narodu koreańskiego wielopię- wali w . dri.ielnicy robotmiczej około 

mię śniegiem. ·~ 
!Mieszkańcy Seulu, podobnie jak 

Gdy słucha się tych opowiadań i 
patrzy na pomordowane ofi:rry be- i cały naród koreański, myślą terarz. 
stialstwa, mimo woli przypominają cyłko O jed~m: Wsł:eilcirm 'sUami 
$ę złowieszcze słowa, jakie rozn:io- pomagać :flro~towi, razem, w jednym 
sł.a po całym świecie szmatława ga.- srzeregu Il bojownikami Armii Lu­
zebka waszyngtońska „Times He-PAJ.\J'SKA . FlLAN.TROPIA rald": „Poślemy samolo.ty Il ładun- dowej i och%nikami chi~skimi wy-
k;iem bomb atomowych i bakterio- .lruwać ostateczne zwyc.i.ęstwo nad 
logicznych ... , aby uśmiercić dl7:ieci- Zllllienawidoonymi interwentami ame 
w. kolys~ach, st~ir,usz~i w ~zasie ;~no- r·~ńslcimi i !isynmanowcami, któ-Panov.ie wrócili JUZ z cerkwi 1 

siedzieli przy śniadaniu, gdy ludzie 
·przybiegli ·z wiadomością, że pali 
się Sofonicha. Po'p błyskawict.hie 
znikł, aby pocieszać, reszta podbie­
gła do okien i przyglądała się poża 
rowi. Spoza ogromnej chmury dymu 
nie widać było płomieni, lecz dym 
leciał z wiatrem prosto ku dwoo:o­
wi i w pokojach czuć było jego go 
rzki zapach. 'Ludzi również nie by 
lo widać, ale drogą biegły do poża­
ru tiumy chłopów i czeladzi dwor­
skiej z sąsiedztwa. 

Wiercczka za przykładeJ.11 matki 
wzięła woreczek z uzbiera'l,Ymi bly 
szczącymi monetami. 

Towarzystwo zatrzynftlło się .u 
wejścia do wsi, ale Wieroczka i 
mamselle Szypiaszczewa nie wytrzy 
mały i poszły ulicą w głąb wsi. 

je srebrnymi skrzydłami w lazw:ze 
niebios, trzymając w ręku trzydzie 
ści rubli. Zastała Tatianę w tej 11a 
mej pozycji. Stała z szeroko otwar 
tymi oczami, machinalnie pe>rusza­
ła wargami, na nic nieczuła. Pop 
jak pr.zedtem stał przy niej i opo­
wiadał przykład z żywotów pierw-

- Powiedzcie kmiotkom, że ofia wch męczenników za cµsów okru 
ruję im dwie ćwiartki żyta! tnego cesarza Nerona. Tatiana nie 
krzyknęła w śląd za Itimi Anna An uświadomiła sobie jeszc:ae pytania: 
dr:iejewna. co się z nią stanie? ~zy pot4'zebna 

Po J·-'-'chś · · in t h w· jej chata, pole i w ogóle to wszyst 
-dl\..l Pl!:CIU m u ac ie- „_ d · ł · l · · .roozka r b;,;..,.ł „ 'te 1 :...o, co o te1 pory wyp_e ma o l~J 
~ Z11' ....,. a z pow:ro m mi .a. życie? Czy zmuszona będzje w:łó-

na łzann. .czyć się po świecie jako IM!li~i-
- Ach, mammiciw. - ozna:imiłw oo? 

, jest tai:n nieszczęśliwa ko~ta, A tu· nagle _ anioł stróż. 

Zdumieii si~. 

- A jednak ten zapa~zek w nich 
jeszcze siedzi! Nie wytłukliśmy! 
zagadkowo rzekł Oko. 

(Z opowieści M. Sal1.ykowt1· 
Szczedrirra pt. „P oiar wiejski)", 

' Na łódzkich 

dhtwy 1 pracuJących męzcrz>yzn · rzy przy.nieśli wszystkim miastom . 
Tak w~aśnie post~pują w Korei i wsiom koreańskim tyle cierpień i 

amerykanscy bandyci. 
Bestialski terror i nieszczęsc1a 

nie złamały jednak bojowego ducha 
I robntników Seulu. Prol~t~ri~t Seulu 

• 

nieszcz.ęść. 

A. Tku.cz.e11ko 
A. Czuri11ow 

„Pierwszy start~ 
której spailił 9.ię syne~! Ach, jakie 
to straszne... Co się z mą dzieje! 
-.Batiuszka ją pociesza, a ona nie slu 
cha, tylko powta:Jtza: Panie! czy wi­
tll>:isz? - Mamuńciu•! To okropne, 

- Weź, moja dr-0ga! 
przysłała! - mówiła 
wyciągajac pieniądze 

Jednym z najczę*tsz.ych marzeń dfł- . ce. Jak-że samotny jest Studziński 
ra$<1:a.ją<zych chłoJ>c'ów jest ma'l'Zenie,. i.rla tle całego środowiska szkoły sz.y· 
by z-OStać lotnikiem szybowcowym bowcowej! 

mamuńcia. Nieliczna jednak była- g!lJ:Slik:-a tcych, „Pierwszy start" jest w pełni fil­
Wierocika, '.kitórzy mogli sobie pozwolić w Polsce mem młodzieżowym. Nie tylko dla­

k.apitalisty-cznej na speł111ienie tego te!!o'. że je~o tematem jest życie. mło-

Jednak rozwój i wzrost świado• 

mości Tomka i Ryszarda odbywał się 
w pewnej mierze pnypadkowo, nie 
był wynikiem s.yŚtematycznej pracy 
nad nimi najbavdziej powołanej do te· 
go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
le jej rola w szkole i wpływ na juna­
kó.w są w filmie ukazane niedosta­
tecznie. 

Ókropne, Okropne! 
Tatiana ni-c nie zrozumiała, 

spo~rzała nawet na jałmużnę. 

ni~ ma:r1lenia. dz1ezy, )eJ awaills społeczny, me t,yl 
. , . . SP 'ko dlatego, że grany jest przede 

~1s. do_ sz~oł-y s~ybo-:rc~e.J ~ w5ziy.stldm przez młodych chłopców. 
z~aJ_duJące} . się w p1ękne1. gorz.yste] którzy po ra'l. pierwszy wystąpili w 
llll. eJSCOWOSCl na Podkarpacm. co ro- filmie Mł<>dzieżowy charakter filmu Ja~ powiedzi_el~śmy. bohaterem m-

l · ·ciż ł dz" · ł · P 1 · mu Jest młodz1ez 5'P R le akt ' 

- Bierz, uparta! - napominał - Szkoda biedaczki, ale jakaś ty 
•jednak nerwowa, Wforo! - zrobi­
·;i:a jej wymówkę Anna Andriejew­
na. - 'liak ni•e wolno, moja koeha­
tIJ.a.1 W.szędz.ie rządzi Opa'ltzność -

ku_ ate~ ziez a rn o ie-L: z ca eJ o potęguje ra.dosna, pełna en·tuzjazmu . . . . . o orow 
.· ·liki, skterow-ana tu na ku-~.s. Szkoła ·i optymizmu atmosfera jaką żyi·ą ' u- , spehua.ią w filmie ZMP-owcy. T?m 

Nawet chłopi zain·tel!esowali 51~·· ta jest szerO'll!o obwai·ta dla wsz.~t- b . ' ' ka odtwarza Leopold Nowak, k.tory 

ią pop - dobrzy państwo ofiarowują 
a ty gardzisz! 

i zaczęli ją namawiać: l - ~„.. nacy-szy owmcy. . k . n . l 6 
. k·ich uz.<J.(} ~i~nych, pi;zed~ v.:szysuc:m T>a z..drowa i radosna almosfera wpły w cztts1e n~ ręcama 1 mu . m1a. 1 

- Jak sobie państwo chcecie -
czekła wreszcie Anna Andriejewna 
- ale ja nie mogę zostać obojęt. 
nym widzem. Wszyscy oni należą 
do mnie. Źli ludzie nas rozłączyli, 
mam nadzieję, że chwilowo, a jed­
nak zawsze pamiętam, że należą oni 
do mnie. 

o tym trzeba pamiętać, przede wszy - Bierz, ciotko Tatiano, 
stkim! Oczywiście ... To jest wielka· .~k ~ają! przyda się na 
strat.a, lecz bywają większe straty, bierz. 

bierz,. 'dla młodzi ezy ro'botlliczeJ 1 cłrip.P- wa w 5 osób dec dt{ ac na rz szł'ość lat. . Chodził v.:ówczas do iedne1, ze 
cha~.. ski~j. która przed wojną mogła tylko jcdneg: :r: junaklw ~ ~om!a 4ojdy •. s~k?ł krakowskich, występował row-

śnić o lataniu na 9Zybowcach. Zdem 1. . la ~·'e ,.. do m&z w Teatrze Młodego Widza. Jego 

.f\le nie pozwolono jej na samot­
ne spełnienie bohaterskiej ofiary i 
cała kompania .postanowiła ·jej to­
warzyszyć. 

- A zresztą jest to naszym obo-. 
wiązkiem - ciągnęła Anna Adrie­
j ewna - gdyby to nawet byli nie 
moi chłopi, to jednak naszym świę 
tym obowiązkiem jest być tam, 
gdzie cierpią. Zbiednieliśmy, jesteś 
my pokrzywdzeni... ale zapomnieliś 
my o wszystkim. Pamiętamy jedy­
nie, że zwraca ku nam spojrzenie 
cierpiący, młodszy brat! 

a my podporządkowujemy się i mo T~.tiana nie poruszyła się. 
simy cierpliwie! Czy pamiętasz Wieroczka stała przez chwilę, po-
krach Bajmakowa i nasz bieżący łożyła pieniądze na ziemi i odeszła 

rachunek?.... Dawał 6 procent.· · No .zmartwiona. Pop je podniósł. 

cóż! Zresztą słowa się mówią, a 
chleb się je. Proszę państwa 

zwróciła się do otaczających 
zróbmy malutką kolektę na rzecz 
nieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile 
kto może! 

Drżącą ręką wyjęła z portmonet­
ki dziesięciorublowy papier~k. ·poło 
żyła go na dłoni i wyciągnęła ręk~, 
Wieroczka natychmiast położyła 
tam cały swój woreczek, goście wy 
jęli również kilka drobnych bank­
notów. Tylko Iwan Iwanycz Oko 
odwrócił się i zaczął pogwizdywać. 

Dowiedziawszy się, że tego dnia Zebrało się około trzydziestu rubli. 
piecżono chleb dla fornali, i dwor- _ weź, odnieś jej! _ rzekła An• - No, jeieli nie chcesz brać -
~kiej czeladzi„ dziedziczlrn kazała na Andriejewna do córki - Po- rzekł - to użyję je na przyozrlo­
p'1kroić kilka bochepków na krom- wiedz, że nie brak na świecie do-
ki i zanie~ć pogorzelcom. brych Judzi. A przy okazji powtórz bienie cerkwi. Właśnie mamy mar 

- A jutro znów upieczecie ·chleb kmiotlrnm o zbożu... dwie ćwiartkil ną kadzielnicę, więc starą oddamy 
dla 'swoich ... przecież trzeba! A nie A czy chleb przynieśli? Po~>ledz, na złom. a za te pieniądze. sproku-
zapcmnijcie posypać solą! żeby rozdali! To na zaspokojenie rujemy nową! 

. pierwszego głodu! 
Słowem, zrobiła wszystko. co by . . - Mamuńciu ona nie wzięła! -

ło w jej mocy. a wreszcie wzięła ze W1eroczka szybko pcb1egła. Wyda I , . . ' . 
sobą portmonetkę mówiąc : to- na j wi::lo jej się w t:j. ci?-~li. że jest ~oWila W1eroczka ze łz;mu w gło-
wszelki wYpadek! • amołem Opatrznosc1, 1 ze wymachu s1e. 

ora 1-Zowany siero • "'1 
" • • artnerk ·est A R · k ( ·n-

Najnowszy film polski - „Piel'w- brym sercu, dostaje się do szkoły Pmi·e . ą J k Hnn~ osia w .1 
" · d ł , · b · dk' b k" Junacz a ama) - uczenmca 

szy start - opow1a a w asme w szy owcoweJ przypa nem, ez s ie- XI klas s k ł TPD Ł dz' R 
· t · 'b · · · k' w · S k ła g z ga nia Pod Y z 0 Y w 0 1· Y-m ~n~suiący sposo o zy~rn'. Ja ie ~o~arua. z ~ 0 pr Y. r ; szarda Hra 19-letn· Wiesław Wilk l(tó 
tak1e1 szkole szybowcowe) w10dą mlo JeJ wpływem 1 pod wpływem srodo- e 0 · dk ł" i_ k l 
dzi entuzjaści sportu szybowcowego. wiska ZMP-owskiego zachodzi w chłop trea.tg rz „o ryt · rke_zyser Owb 52

. 0 nym 
· · '·- · l d · · · z . e arna ors im. · ecme, po 

UkazuJe p1ęJU10 i w~pama y roman- cu zasa mcza P.rzemta:na. aczy::ta ukon' cz . · . . 
h · · • · t lk. ł d emu g1mnaz1um, pracuje w 

tyzrn tego sportu. Na pewno po o eJ rozum1ec, me y o z o awnego po- Państwo m p ·d ·ęb· t · R b -t 
. . t „ . t . 1 ' d . b" wy rze SI lOIS Wle o o rzemu ,,Pierwszego star u 1eszcze .s ępowama, a e i z aJe so ie sprawę, Komunikac . h -1, dz. p 

bardziej zwiększy się napływ kandy- ie taleut i zamiłowanie nie wystar- ym·e . YJn_yc wf'l . 0 b~· oza 
' · - ć d b ,-1 w 1 monym1, w 1 m1e 1erze u-

datow do szkoł szybowcowych. czą, aby zosta o rym p1 ot_em. tlz.iał k~lk t ZMP - w . 
Zamiast kart bierze do ręki ksiażkę 

0 
. 

1 u~as u k :?wcow. stzysi 
Na tle pięknych podgórskich kraj- . h . d b" ·. d cy m gra)ą zna -0m1c1e - pros o 

, .d . . . SP k" . 1 po nocac stara się na ro 1c zame - t 1 . T d . dz' , . 
o,brazow w• zimy zyc1e -ows !eJ b . P . 1 n na ura me. ru no powie 1ec, ze 

dk. d . . . . . ł ama w nauce. owazną zas ugą i - aJ·ą p t dt . . b ' 
groma 1, po z1w1amy iei wspama e mu jest po~azanie na. przykładzie gr . o pros u o warzaią s1e 1e 
ewolucje, bierzemy udział w pory- Tomka j, innych junaków decydującej samych. 
wającej walce 0 zwycięstwo nowego roli wysiłku w zdobywaniu sukcesów · W „Pierwszym starcie" występują 
typu szybowca, skonstruowane!JO we wszystkich dziedzinach życia. również artyści zawodowi: Jadwiga 
przez młodego inżyniera, syna chłop Historia Tomka Spojdy ukazuje jak Chojnacka i Adam Mikołajewski (stry 
skiego - Góracza. pod wpływem nowych warunków, pod jostwo Tomka), Janusz Jaroń (inż. 
Dzięki warunkom, jakie dała Pol- wpl-ywem środowiska ZMP-owskiego Studziński), Jerzy Pietraszkiewicz 

ska Ludowa Góraczewi, może on 'Z taki chłopiec jak Tomek staje się po- (inż. Góracz), WlacLysław Wożnik 
·zapałem posw1ęc1c się kon~truk· żytecznym członkiem społeczeii- (komendant szkoły) i Wladysław 
cji · nowych modeli szybowców stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze- Walter (majs.ter stolarni szkolnej). 
oraz kształcić następców - mło- chodzi w szkole &>niosłe przemiany. Zasługą reżysera, Leonarda Buczkow 
dzież robotniczą i chłopską. Inżynier· Chłopiec z burżuazyjnego domu - skiego, jest utrzymanie gry aktorów 
Góracz jest doskonałym przykładem Ryszard Wichniewski, także wyzby- na wysokim poziomie; również 
nowej inteligencji ludowej, pracują- wa się pod wpływem otocz~nia •sob- wszystkie sceny zbiorowe, niektóre 
cej dla dobra kraju. Film przeciwsta kostwa i paniczykowskich nawyków·, z udziałem kilku tysięcy osób, wy­
wia jemu plastycznie inżyniera Stu- I więcej - potrafi przyznać się do po- padły żywo i naturalnie. Piękne 
dzińskiego; · reprez;en\ującego coraz ważnych przewinień i wyrwać spod zdjęcia Seweryna Kruszyńskiego sta­
mniejszy już u ·nas odłam inteligencji. Z!lllbnego wpływu profesora Studziń- nowią doskonałe tło filmu. 
nastawióneJ niechętnie do władzy lu-/ ;kiego, wroga postępu i klasy robct-
dowej i przemian, jakie zaszły w Pols. niczei. • Aleksander lłow. 



/ 

I 

/ 

KRONIKA TOMASZOWA - . Uchwały Odchiału 
Młodzieł ftl ZP\\' 

''~eilJIM~ zanaw1ązawa 
W związku. z mającą się 
~~ W J:l~Ul 26 Qm. V 
Wdzi młodz~W4 · n-ara<t1 
,r.u>@Q~W pra~. fl)ł0w 
fbież MMo'lł1HJcieh Z.kła­
tłPfr J'n~~- W.ełn'l.inego 
~ązałe się podnie,śf ~· 
konywanie norm produłi:eyj-
""q o l pr~. ·r.ny jedao­
~us~m mu,iejszeniu oil­
p4k6ttv o J pręe, 

·JfUłnonfiJłie tk~cu ~sp11-
~ · mto1fa~awt'eJl MZt»W 
WIYW•Jlł mfoditei '1'ctma!$~Ow 
•t.eh Zakładów wthJ.ięn &tu 
tzh,Ych ; Tmµaszowskii:;h Za­
łJbtll~ J>rzemy.1J1J Weł»ianł-
1'0- 4o POdj~1a ~bnydt ~­
~•» dJa łlt~C~Jlj.a QrJ­
łJy młml1ch przod9WJJików 
pracy. (lt) 

ci,11.telo/#;U P..!.SZ'f 

. . 
Rozwói sleci sklepów hand~u- uspołecznionego 

Stałe podnoszenie się stopy ży­
ei9wej ma~ pracujących i zwię­
lu~n.ie ma.§y towarowej pr;?;ezna 
l?Z!JJ"ieJ I.lJl ~.opątr,zenie llldnośc~ 
.$iawia przed handlem uspołecz.­
nUmym ~alłie dalszego .1-Q,zwoju 
~ vlm::ówę.Jt ł>p.rze,da~y Q.ętalicz 
~. 

"a ~r@ie Tomaszowa handel 
~czp.iol}y ma w,~zególnie do­
rd<I,§~ rolę dP .speviienia. Miasto 
l~ pgpąd 40.tJQO miesz~-&ń­
.ehw W' 3Q proeent{iCb. zamieszk.a~ 
f"t pr~ iudnt>ś<! robotniczą. Dla 
retJ§ t.it?. t.!klepy uspołecznione mu 
SZ1 by~ tak ro-zmieszczone, aby 
bez ~tt'&ty czasu mieszkańcy 
orzedmieś(! mogli za~atrywać się 
w swej dzieh1icy we wszystkie 
XRriłeezne artykuły, bez potrzeby 
u.de.wania się po zakupy do śród 
!)tieścia, 

W ubiegłym roku w Tomasza- I Nowe sklepy uspołeczniot$, ja 
wie na . odcinku h:mdlu uspołeez- j{je otrzym•my w biet„cym roku 
nioIJ.e_g~ nastąpiła duża poprawa, b~ w więki;JZości d~m:~, ć}Qpr~ 
l'f a p,rz:edmjeścia,ch, gdzLe w lata~b WYp<.l'S~żonymi sk1.epami w,zwco„ 
ub~lyeb dominow.ał han.del pry wyroi. I U?~ M:aD w plani,e na 
wątp.y w PoS!4ci mały.eh j l;iru4- r~k 1951 przewid.uje 1,,1,ru~e.. 
nycJl ~lepiMw i ~trag;i,nów, w nie trz..ec.lł sk)iepów odzi~w<ngJ­
u,bległym ro~u otwarto kilkanaś- łanteryjJ).ych, 2 Jlly.dlarskG-~ 
cie wzorcowy.eh sklepów MHO 1 mi.C'Zny.eh, 2 z ańylt.uł.alni fl<ł?ier 
PSS, tak branzy przemysłowej, niczymi, 2 z artykułami ~órzany 
jak j spożywczej. Ilo"ść ta jednak mi, ' i artykuł)ami gospoaaretw,a 
okazała .się niewystarczająca. W dPmowego oraz po jednym Skle­
zwią.zku z tym w bieżącym ro1>u pie tych branż, których braIC jęst 
pr.zewLdzipny je~t da~.zy rozwój na ter.enie T.om;aszow.a. :ZO,S,tal)._ie 
sieci -sld~ów handlu u.,społecznio otwarty sklep arWJsu'łó:w epar­
ąego, PIZY .ezym gł/>wny nacisk rowych i j~en &'kład rkomiso­
poł<m:>ny ~stanie na obsłużeJ11-e wy. Oprócz tegG o-tworzonyćb 
lro.nsurncntów prw.dmiclć, będzie dalszyeb 7 sl.lfe:p9w 
------------- · e: artykułami spozywczymi, je­
Młod z1ei ci.en „kobjetv i dziecka" -or~ 
Lic~um Pedagogicznego T p O :; is1osków ulicznych, w Jctórych 

ki+puj4cy będ.ą m.ogli jję .zaopa-
dła dzieci kore~ńs"ich trywać w owo.ce, słodycze iłj), 

Zwiqzłc lawo~ Uf,Liiiij~ .... Ełf 
Plen*1 Qddziału Zw . .Z,,,W • .W:łóli;no,llD3)' wr Tomlll!>lowie Jp.Odj~lo \Mhw.lłt 

w .&!)mWie .~07!\l<ojp .w~11ółzuwotlniet\llll i "'611H~ lhytowo·socjalny&. 
W uchwale czytamy: 
„Płe1tum Zarz11du .Oddziaolu Włókniarzy :w TQma&wwie Maz. stwiel'i:ba 

żii dzięki ~wpjowi W".Pół.wodńU:łwe 1i ~illl!ll\>l!atonl!vo, .układy wJU. 
kiennicze w Tom~o,vie 'Mez. wykotłlfly iJlan ,prothlkcyjny oo,J"dk 'l-900 pr:red 
tee$1M1fU. •&ltłł11.itloWi le • 1WJmWiem .świiMJonurj ~y wlóluii.any, ~ 
wynikiem stale ~magaj11cego się rucha wSplibAwodnicnu pt'41(ty. 'IPlenum 
stwierllza, że m~mo ·.tak z110e2111~h osi111.!nięć, w fitetolła-db, i.i -.m pracy 
~du Oddl!liliłu, .<!'ad -kła~ ~ ~żów ,zmifania, '1atń.ft1!ł wówaine mie 
łoci@gnięc.is, t~ nal~ UflUJ!łi. łlioręc równonieitiie '.pm! u~ zaiła· 
nie jnlt.ie są wycy<»Oll~ ?.go<luW ~ ~ ~nim illa JmMml)'.słU wł6kan 
nio-~e-go, P.l.erintn Zaa:?..q.d\1 ·fihldeWu pmtana"·ia: 
P!>Pul~c zJi\low.._. _.....jQce .ao lbeąoirei1~ JK'Mlłiia. 

czenia tł1Siern1~"<ili i mre&ięcy,1„yob plaui9w prollUlrąvjoiirch. 
Zarz~ll Oddr.iału. rndy zakładmve, mf.~'ie ..lania - lllPllZł •łlon~ 

się j• dopilnować, . by ·adtninist1;11cja ullłładii!w ~ .IQ · .„ 1>'1nY 
d.Me®e i i!llii6'!~ ~ kaidtw!P oło~ ..... ~ ~ :ml!b­
'"~ t!llufll'nfa "'.Mu1~ "y.akllllatyceniie ~r .i6 i lw11t""'-W: Jlll"~l:iitip: 
i .~zae,ię pon6imJ1w•n.:ida -21lil&~.aii G ~~. 'P..!J-Yll!łie 
"~óiw .w51Jół~~mw.11 wr ilik.-ćła m1e~ięczrr,•.rli oCłbrwać ~ wi-..o 
w ppaeh zwi111lk.ew~óll, ll'r~ ialr.i.llie wispół1.ftwo<lniczącycłi, stm'o~ „ 
~ie podate\wę ćlv -y dla llaoiaiej awspółzawo<ł..-.... 

Zarządy OcldŻiału i rady r.ał~ 11tooz11 .więkw.f OJ•'1ekt ł'uch 1:11d0<na­
lirnto:rFki i kluby racjonalizatorów, a tt:tnf'{!liJnW ' 11!1.N'!J f!l~~·zn'kłiilfowy, 
który dotych<"ais nie posinda .d09fale(lr;nych ~o~ ·tetłmi~ełi i ..,,,.. 
kP.N(lC .sł~ dział:!lnw<f. 

'Odsłonić wystawy tomaszowskich sklepów 
Młodzież Liceum Pedagogiczne-­

go TPD w Tomaszowie Maz. zo;r­
g.anizoWała własnymi siłami wie-:. 
czór artystyczny, z którego ~ały 
dochód w sumie ponad 200 .il 
p:r;ze~azano na pomoc dla dzieci 
koreańskich. 

Równ.i.ęż Pows~na .S.p6łdziel 
nla Sp<>żvwców zwięjcs.zy w Wl 
;r~ku il~ć swycll pJac6wek htndlo 
wych. ótw&rte oędą 4 nowe akle 
py masarskie, 2 speżyWer.e i Z 
sJdady opałowe. Nowootwarte p~ 
cówki handlu uspołe.cznioneg.o 
niewątpliwie przyczynią $lę do 
lepszego zaopatrzenia ludności 

"Zobo.~ ·~ z.-,a iOIWu, .....,. u. I 1 u~ ii ~ UMilewla 
.do 'konti;Ol~w11n\11 nelliliuo;i Jl.lłSt-.w~ iiilu1K1 ~~. 

Naleey <:zuwac ~ "1~ftll ;1-iw ~cli i ~~­
dkr.,ię ~1~w1.a1ł11mi~ -1-~ ll04l;\~:ej ł,w:s:;lia, ł'ący. 

Powię~ać w -)'ft) ~ piw ~re Llw:ie•~ ii ftlt'. Y. ' 19. 
111~~ f\łan\1 f>~rlego, tBlh:u ~·~• ii ..q.~~. 
111'.c•;:nllan·r·•n··~,;: '''"hO!l0"1,,.J?ki"M ,'I ~"~ <WIT)iCMlet • .;.r i& f~ 
lfre 'Il.a tlłłilicad, łi.on~. 

Ob. Józef Jr1. z TZPW iin, Mar­
celego Nowotki piJl.ze do nu: 

„CZQstCI po pr<icy h~bię pospa~ 
rowa~ ullca,m! Tomaszowa. NaPA· 
wa mnie dumą fakt, że miasto na 
sze z roku na rok staje się ładniej 
sze, że śr6dmieścle nasze otrzyma 
ło wygląd rt-pręzentacyjny przez 
założenie skwerów przy Placu 
Kolciuszki. Nieatety, wygląd eąte 
tyczny śródmieścia szpecą wy,sta 
wy aklepowel W wielu ~klepa~}1 

przy ul. Antonięgo i n.a Placu KQŚ 
citUzkł Witryny sklepowe są za· 
sfonięte żelaznymi .siatkami i kra 
tami, "Pozamykanymi na kłódki. 

Duże UIKi dla chłopów 
zagospodarowujących odłogi 
WARSZAW A (PAP). - Minister· 

stwo Rolnictwa i RR kła.dzte duży 
nacisk na ostateczne .za.go1podarowa 
ni11 'w nadchodzlłl!ej wiosennej kąmpa 
nii iiiewnej pozostałych jei;zcie odło 
g-ów i ugoró'V, które będą oddan.e do 
zagospodarowania PGR, spółdzltl· 
niorn pr:odakcyjnym, ze:>połom upra• 
wnw;vm i indywidualnym chłopom. 

Zagospodarowanie p1'zydzieloJlyeh 
odłogów jest bardzo k-0rzystn~ dla 
chłopów. Spółdzielnie produkcyjne, 
zespoły uprawowe i gromady zwol­
nione s1 cełk1>wicie od podatku J"l'llll 
towego, przypadaj11cego od pr,zydzie­
lonych im oołogów i innych uiytków 
rolnych nlez11g0tipodarowanych w cit 
gu 6 lat użytkowania. 
Chłopi indywidualni zwolnieni l!lł 

od podatku gi·untowero :i;ą przydzie· 
lone im odłogi na okres piernezych 
dwóch Jat utytkowanht. Za pozosta. 
ły okres utytkowania odłogów, nie· 
przekraczający 4 lat, płacą oni tylko 
8 proc. podstawy opodatkowania 
(przychodu) , 

Od ugorów, przydzlelonyclt „hl«>· 
pom indywidualnym stawka podatku 
gru~towego wynosi 8 proc. podstawy 
opodatkowania za cały <>kręis użytko 
wania (6 lat). 

ProKram na sobotę %7 stycznia 1951 r. 

11.ł!O „Głos mają kobiety'". 12.04 PZIEN· 
NIK. 12.16 PRZERWA. IS.30 Aud. $zkOI• 
na dla klas III-IV !S.50 „Dwaj słynni 
wh;tuozl". 14.20 Przegląd kulturalny 14,30 
Aud. szkolne dla klas licealnych U.60 
Koncert 15.30 Aud. dla śwletltc dzieci<;· 
cych. is.oo Muzyka. u1.20 „Jedziemy na 
wc~asy", 16.25 Ple~ni polskie 16.46 Ą.ktu· 
siności łódzkie. 11.00 DZIENNIK. 17,n 
Mu2yka ludowa. 17.40 Lel<cja jęz. rosyj· 
sklego. 18.00 Lµdzle „Trlechgorki" przo­
dują w kulturze wytwórc2ośc1 18.20 
Opowte~ć f!lmowa. 18.45 Felieton tygod. 
19.0D „wszechnica Radtow;i'". 19.20 „Sta· 
nlslaw Moniuszko"-aud. sł.-muz. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.30 „Przy so­
bocie po robocie"" pt. „Smacżnle je się 
w PSS-te" . 21.SO Muzyka 1 aktualności. 
22.00 „OJrler G '?"iot" 2?: ·1 ·oncert l: 
Pn,AGI. 23.00 OSTATNIE WIADOMO~CJ. 

Ogłos~enia drobne 

ZAGINĄŁ blok rachun· 
lcowy na rok 1950. Zna. 
lazca proszony zwrócić IZa 
wvnaqrodzeniem 7 

ZGUBIONO woiskow 1 

kartę rejestracyjną RKU. 
Łódź pow. Szpe. na Sta~ 
nisław, Tomaszów Msz., 
Bezdomna 54. !I 

1'r7AChodn!~, aby obejrzeć ceny i 
artyk\lły lclą<?e na wy,sta w ach, 
muszą zaglądać przez kraty. A 
'P'rzeclcl: siatki te można codziennie 
pt·zy otwieraniu sklepu zdejmo­
wać. Pracownicy sklep.ów nie kwa 
pią się .z tym. A może wstydzą się 
swych nieC1Stetycznych wystaw? 

Jednocześnie uczniowie Liceum 
TPD wzywają do zorganizowania 
podobnych imprez młodzież ze 

wszystkich szkół tomaszowskich. 

Tomaszowa. 
Zo1low~a,C ilyrek.-;le i ni, .M"'-'e a. ......,.„ ~ ~vimk• 

współzft'woanictwa i ~ or-oowa111a łckła<ł11ych regu1a':'S~'" wew~ 
, U)'<'b, ~jmwir.tln·i ącyŁlfl "1'«'r'<'fi""1'1'Tll -"'- ..... . . 

Zobowipruje się ra-Oy zakłooowe i komitety współzawo<lnictw• do iw• 
~trzei:;r,•1ia tet·mjnfrw ł>pra1„ną<ławau>ki. 

Bi.e.111,1• ,-i Jl""8f'" m.•kf ailolw.·a 11.,_fll'O il ~ .-er. aa!f'ł.y 

W TZWS powstał Młodzieżowy Komitet 

Gorzej natomiast przedstawia 
się w Tomasz<>wie sytuacia na ad 
cinku· b.andlu usługowego_ l'ak do 
tąd -- dotkliwie odczuwa ri.ę w 
naszym mieście bnk uspołecznio­
nych punktów krawieckich, szew 
skich itp. Co prawda przewidzia 
ne jest otwlłrcie 2 uspołecm.io­
nych punktów reperacii .obuwia, 
jednak ilość ta nie za~oi po­

więcej .dbai! o r.oZJWój · BllP i ~:k01"1.ystnnie a.n "1111 tea ~ei ~1yc'lt. 
u.u~ ..,, .IllllEey„ .ci.gu, ..I.cenie Mne już daBła~. h~e -

cjal.rw-ube:i.pieczeniowe. 
Rady iakładowe winny wspólnie z administracit ,j podstawowv organin· 

tj1 .P-"'iinl pr~...IEić -.tdK, fll\IH?' ni~----~ ,od„„ ,... 
me.~ ich 1lb)'1'"flof.ć. tłnp~·ać; ~ ~"~ akrii Mr jaln<l.'j Lyly 
r111kqw;kie j r:acjonalree ~- Dpyi „ -~u ~ do Wałki z Alkoholizmem 

Walka z alkoholizmem ns tere· 
nie Toma11zowa prowadzona jast 
enerjicznie przez wszystkie orga 
n izacje społeczne. Do przeszłości 
n~y Jut okres, kiedy na zaba­
wach organizowanych przez kie­
rownictwa świetlic 'Wynikały bur­
dy 1 awantury, wywołYWane nad 
m!el'Jlym •pożyciem alkoholu. 
Obf!Cllie W'5zflltkłe zabawy ki1rne 

Uwago, ~ondydatk1 
na Kurs Młodszych P1elegnlorekl 

Oddział Toma~ wski PCK za· 
wia.damia, że dzisiaj~ tj," 27 bm., o 
godz. 17•ej w lokalu własnym 
przy ul, Armii Czerwonej 4 zble· 
rze się komisja kwalifikacyjna, 
która rozpatrzy podania złorone 
na Kura ~zych Pielęgniąrek. 
01oby zainteresowane proszone są 
o osobiste i punktualne przybycie 
do lokalu PCK. 

wałowe odbywają t>ię bez wód~;, trzeb wie1u ty1>ięey mieszkeń· 
i trzeba przyznać, że zarówno mło ców Tomaszowa. Również dotkli­
dzież, j:i.k i .starsi bawią się dosko wie odczuwa się brak l)ralni che 
ml.le. micznej i farbiarni. Tym odein-

W tych dniach młodzież ZMP kiem handlu 1.1&p0lecznionego w 
J>Qstanowiła nie tylko propńgewać pierwszym rzędzie powinny ?Ain 
()rganizowan.ie zabaw bez wódki, teresować się Epółdzl.elnie pracy, 

pbldlwł'k Mrjainydi. , 
()ddzjdy Zwiędm, rady ~·e .j Jt-i~je ~-~QM«tl"ni1m~ 

w.iwi7 w ..;.~m i;topniwi ~ae -~ JM"~ i -a,· -­
nie~e Ol"ll"Z uaktywmć k.aitijt •iil;,tk.iaui....,~ 
~~ksr-1 Qfliekt Otoczyć pl"MU)p l-OM~ ; ........_ 
U•a-ić ~ L!. z„ •-111w:Dl'Peżye7Jto"°""' i ~tłrł dt1 ~. łi, 

de llicll mleidi ~ ~-

ale również przystĄpić do walki z 1 ~i.$:t:n~ie~j!ące:,~na:.~nasz=~-Y~in:.:ła':,:en::ie~.--!:==::::==.:=:;======:;:;!::t:::t=:========= 
alkoholfamem na terenie miejsca'" 
pracy, 

Przy Zarządzie Zakładowym 
ZMP w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych powstał p~r­
wszy w Tomaszowie Maz. Młodzie 
żowy Komitet do Walki z Alkoho 
Iizme-m. Komitet ten prowadzi 
ożyWioną dzlałalność. Na zebraniu 
kół ZMP i w świetlicy zakłado­
wej zor~~n,i~w~no, kij):ta po~ada 
n~ z dyskusją na temat zgub­
nych skutków pijaństwa. 
_ Niewątpliwie tego rodzaju ko­
mitety powstaną w innych zakła 
dach pracy i członfcowie ich za 
przykładem wilanowskich · mło­
dzieżowców prowadzić będą sku­
teczną walkę z alkoholizem. (Ed) 

KRONIKA 'PABIANIC 
-W Pabianickiej Fabryce Narzędzi 

nie będzie analfabetów 
W końcu listopada ubiegłego ro- ki i gazety i ' dowied~ieć się, co I bńdala bt. N.idy pnypusxzać, 

ku w Pąbianickiej Fabryce N&nł- slycJiae w kraju i na świecie. ft epaiiiia koil.cowy złoią W!zyst:)' 
dzi został zorganizowany kurs po- lłównie:t i ob. Feliksa Bojek czy je!J<> utltstnicy z dobrym wynikiem.. 
czątkowtj namu pisaoia i aytama. ni dob~ postępy w liQCL - Wy- Dtięki oliainej pracy DJ,, wasi­
Kurs odbywa się w świetlicy. Pro- ret.am wdzięczoośt clta naszego kwskitj, pomocy o~amzacji partyj 
wadzi go kierowniczlca śwld:licy. Rządu u opitkę t pomiJc. ;akt ob nej, ,rady nitladowej i dyrekcji, w 
ob. Aniela W asilews~. zu~ y.rszystkim robotliikom. uczę- tyfil zakł~* pracy wszyscy ana! 

Gdy wchodzimy do świetlicy lek.- cyaa ~ię M kursach aia aoalfabe- fabecl %oBtł1i objęd nauczaniem. 
cja się rozpóczyna. Zeszyty i ksiili tów - mówi ob. Bojek. Pt~~wtntjll Aa zajtdaćh jest zade-
k.i są rozłożone na stołacli. ptzy lctó Na lturs uczęszcza 9 analfa~tów, wala~ca. 9dyi uczestnicy kurs11 .., 
rych siedzą kur$Md. lekcje odbywajJl ~ cocbim~e za pdni ćloceniają korzysci, jakit im 

Starszy już wiekiem ucusWk wyjątkiem ~. w godzinach od da ukończtnie kursu. Już wkrótce 
kursu ob. Franciszek Pauliński jest H do 16. . w Pl!blanicki~j Pa.bryce Narzędzi 
pilnym uczniem, w 1tosunkowo Kurs zako6qy sic z poc:zątklun nie bęJzte ani jednego analf~ty. 
szybkim czasie nauczył się. płynnie 
czytać, pisat l rachował. 

Płynq dary dla dzieci koreańskich 
Akcja zbiórkowa ·.dla &itd .kore 

ańskich z każdym dniem na tererue 
Pabianic przyhieta na sile. W ak­
cji tej bier:z:e ćzynny udział całe 
spo4-.czeństwo . mi11$Ła. 

godziny 12 do 19. Zbiórka darów 
dla bied koreańskich zóstanie za· 
kończona w Pabianicach w dniu 31 
stycZllla. 

Dlaczego MZK 
nłe uruchomiły poczłkałłłi? 

Budynek mieszkalny przy Placu Kościuszki w trakcie kapitalnego re~ 
montu. W br. zostanie wyremontowanych ·41 domów, zamieszkałych 

przez rodziny robo(n.~cze. 

Qb. Michał Wierzbowski, robot­
nik sorto;wni, którego pytamy o wy 
niki nauki, mówi: - Przed wojną 
nikt się nie Interesował tym, c.zy ro 
botnik umie czytać. Dopieto gdy 
władza przeszła w ręce r.obotnilc.6w 
l chłopów zadęto dbać o oświatę 
i kulturę dla robotników. Na kurs 
chodzę dopiero dwa miesłące, ale 
JUZ umiem przeczytąć gaz'!tę. 
Wdzięczny jestem Polsce Ludowej 
za Ułl\Ożliwienle mi nauki czytania i 
pisania. Będę mógł sam czytać książ 

W P lPB rozpoczęły sią wybory 
mętów zaufania 

Mągazyn przy ulicy Wandy Wa 
silewsldej zapełnia s~ coraz to no. 
wymi j7(>dark.ami. Co chwilę przydió 
dzą ,,trójki'', celem zdania podar­
ków, które zebrąno w clągtł dnia. 
2:darza się, że. do millJezyt\U przy­
chodzą mieszkań.cy Pabianic i ·oso­
biście przynoszą odzież czy inne 
dary. 

Urządze11ie poczekalni prey rogu 
ul. Klllti11k1ego MZK uzależniały O< 

otrzymania lokalu. Prezydium MRN 
doceniając a: aczenie poczekalni je­
szcze we wrześniu ubiegłego roku 
Oddało na ten cel lokal handlowy 
przy Ul. Armii Czerwonej 10. Przed 
stawłciele MZK lokal ten uznali 2a 
cdpowiednl na poczekalnię, przej~li 
go, ale poczekalr i, jak nie było, tak 
nie ma . . Dlaczego? 

ZE SPOR"Yl.J 

Mistrzostwa ping-pongowe „Spójni" 
Ostatnio w świetlicy Fa-

bryki Pas6w zakończono wew­
m:trzno-klubowe mistrzostwa 
ZKS „Spójnia'' w teniąle stoło­
wym. Na starcie stanęli finaliści: 
Pacak, Dziubałtowski. Kobyłecki 
i Cygan oraz mistrz juniorów -
Rózga. W wyniku rozgrywek I 
miejsce zdobył Pacak - 4 pkt. 
nie przegrywając żadnego spotka 
nia, II miejsce - Kobyłecld 3 pkt. 

Sport łyżwiarski 
.w Tomaszowie 

Przy· SKS „Sta.rt'' '. utworzona 
ZOłltąła sekcja łyżwiarska, dyspo­
nując11 kUkudzięsi~cioma parami 
łyiew, Ze spTzętu tego korzysta 
m~oqzież szkolno, która przeprowa 
dza treningi na stawie państwowe 
go browaru. 

W najbliższych dniach członka 
wie sekcji przeprowadzą próby u· 
zyskania wyników na zdobycie 
BSPO i SPO na łyżwach. 

1 poraźka, III miejsce Dziubałtow 
ski, 1 pkt. 3 porażki, IV i;niejsce 
- Rózga 1 pkt. 3 porażki, V miej 
sce - cnan 1 pkt. 3 porażki. 
Mistrzostwo „Spójni" na fOk 
1950-51 zdobył ping-pongista Pa­
cak. Oo niespodzianek mistrzostw 
należała porażka Dziubałtowskie­
go w 2 setach z Cyganem oraz 
„urwanie" seta. Pacakowi przez 
Rózgę. .. * • 

W meczach o mistrz<>stwo kl. A 
ŁOZTS w tenisie stołowym druży 
ny tomaszowskie „Spójnia'' i „Włó 
kniarz" uzyskały ostatnio nastę· 
pujące wyniki: „Włókniarz" prze 
grał trzeci~ z kolei spotkanie, u­
l egając wysoko łódzkie.i „Spójni" 
w stosunku 0:1 O. 

·„spójnia" tomaszowska uzyska 
ła 2 zwyci~stwa wygrywając w 
Ozorkowie z tamtejszym ,,Włók· 
niarzem" 6:4 · i w alkowerem z 
piotrkowrką „Unią" (dawna „Con 
cordła") 10:0. 

I . 

Kilka dni temu w Pabianłcktch 
ZPB rozpoczęły się wybory do no­
wych ogniw związkowych. Zgodole 
% zarządzeniem CRZZ, wybierani 
zostają najpierw mężowie zaufania, 
grupowi i inspektorzy pracy oraz 
delegaci socjalno-ubezpleczenlowi. 

Wybory odbyły. się już w tkalni­
centrala, ~ przędzalni I, drukami l 
bielniku. Na wszystkich zebraniach 
frekwencja była dobra. 

Do dnla 22 bm. wpłynęło do ma 
gazyna ponad 3.000 podarko~ w po 
staci sWetrów, ciepłej odzidy, bu­
tów, bielizny itd. Kwoty pieniężne 
złożone na podarki przekroczyły już 
7~ złotych, Zostały one przeka­
zane do banku. 

„Trójki" zbierające dary kończą 
już swe czynności. Ci wszyscy, któ 
rzy nie mogli doręczy<.; darów „trój 
kom", proszeni są o dostarczenie 
podarków do punktu zbiórk;owego, 
który młeki się przy ulicy Wandy 
Wasilewskiej Nr 5 i jest czynny od -

*OlllłJNl"/ł T -
Uwa.11, 

sportowcy Pallianicl 

W PZPO w Pabianicach . 1 
· 

Zgodnie z ostatnią uchwałą Wy 
działu Kultury Fizycznej CRZZ, w 
pierwszym kwart1.1le br. zostanlł 
przeprowadzone zimowe rozgrywki 
w P.iłce koszykowej i siatkowej oraz 
rozgrywki tenisa . stołow~go dla 
cdonków kół klubów sportowy('.h, 
zrzeszonych . w związkach zawodo­
wych. Rozgrywki w piłce koszyko 

. pomyślnie rozwiia się współzawodnictwo 
Ruch wspc;łzawodnlctwa pracy w 

Państwowych Zakładach Przemy­
ślu Odzldowego w Pabianicach 
rozwija się pomyślnie, obejmując 
65.7 proc. załogi. 
- Dzięki wspólzawodnictwq pracy 
plan produkcyjny :ta rok 11ble,,Jły 
PZPO wykonały- w I 23,96 proc. 

W roku 1950 wypłac;ono poważ­
ne sumy. jaki) pre:nie za wc;póba­
wodnictwo p~acy. Wspóhawodnt-

„ 

ctwo wyłoniło szereg przodowni- wej i siatkówce odbtdą się w styc:z 
ków pracy. niu i lutym, rozgrywki tenisa $ł<>-

Dzlęki zainteresowaniu ze strony !owego w lutym i w marcu. 
komitetu współzawodnictwa pracy R.o:gryw~i te mają na celu ,uzys 
i organizacji partyjnej, ruch ten w kc1me maksimum na odzni\kę SPO. 
roku bie:żacym obejmie jeszqe wi~k Organl:iatorem rozgrywek M tere 
szą Ilość . robotników PZPO. d:i I nie p-:iwla~u ł.~klego i Pa?lt11n!c jest 

. . KS „Ogniwo , Dla zwycięskich i:e 
przyczyni• się do przedterminowe·]O I społów zostani, ufundowane prze-
wykonanla olanów. produkcyjnych. chod11ie nagrody ora: pami'łtkowe 

t. T. dyplomy. "' 

• 
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U~zial ucz.onych radzie~·kich 
realizacii stalinówskiego planu przeohr.ażen i a w pr~yrody 

Co pisało proso' łódzko w dniu 27 stycznia 1931 1. 
W ostatnich latach, w związku 
. z _realizacją gigantycznego sta 

lmowsk1ego planu praeobrażenia 
przyrody, nauka o hodowli lasów 
~częł~ odgrywać w ZSRR szczegól 
nie wielką rolę. Pnzyczyni się ona 
niewątpliwie w imacznej mierze do 
srzybszego stwomenia systemu 'o­
chronnych pasów leśnych w nawie­
dza·nych przez posuchę stepach oraz 
do zadrzewienia pustyń. Łacrzny 
obszar pasów leśnych wynieś~ ma 
ponad 8 i pół miliona ha. 

świadczalnych; najczęściej projekty 
ich nie były realizowane. 

Dopiero państwo radrz.ieckie stwo­
rzyło wanmki radykalnej zmiany 
oblicza stepów i pusty1'l ZSRR stwo 
rzyło możliwość masowego sadaenia 
lasów na zasadach ściśle nauko­
wych. W latach 1927 - 1931 w ZSRR 
rz:asadzono i zasiano ponad 400 tys. 
ha leśnych pasów ochronnych. 

gram realizą,cji wielkiej zasady nau 
kowej Miczurina: „Nie wolno nam 
oczekiwać łask od przyrody, wy­
drzeć jej te łaski - oto nasze zada­
nie''. 

znaczonych pod zalesienie. Pracujac 
wespół 'ZI ekspedycjami praktykó~, 
uceeni pomogH im wydatnie w usta 
leniu tras przyszłych pasów les­
nych, w doborze odmian dnz:ew tv 
opracowaniu agrotechniki sie~ i 
sadzenia lasów. 

15 TYSIĘCY RODZIN W ŁODZI -
SKAZANYCH NA SMJERC 

GŁODOWĄ 

?i-sma podają, że według po-
wierzchownej statystyki - ponad 
15 tys_ięcy ro~'l.in w Łodri.i sta.nf!ło 
w obliczu śrmerci głodowej. Rodzi­
n;y te liczące około 45 tysięcy o­
spb - ~ozbawione są wszelkie.i po­
mocy, me otrrzymują za!Pomóg i wy 
praedały już wszelkie ruchomości. 

Pisma nawołują do szybkiego z91' 
ga?iwwania kuchni publicrz:nych, 
kton~ by dały ginącym e głodu łyż­
kę ciepłej stirawy. 

·TRANSPARENT 
KOMUNISTYCZNY 

NA UL." ZAGAJ NIKOWEJ 
„Republika" pisze: 

NAWET SE KWESTR ATORZY 

SĄ JUŻ NIEPOTRZEBNI 

Magiskat m. Pabianic przepro­
wadził ostatnio r.edukcję. . . sekwe­
stratorów tłumacząc się tym, że i 
tak 11ie mieli co robić Kryzys zni­
szczył miasto do tego stoprtia że 
n.ie ma już prawie kogo licytować! 

ENDECJA HULA 

W dniu wczorajszym endeccy stu 
denci urządzili w Warszawie awan­
tury na sposób hitlerowski. Uzbro­
jeni w las·lci i kastety - andecy .ata 
ko0wali studentów lewicowców 
ora~ VJYbiiali szyby w oknach skle 

Radzieccy naukowcy _ specjaliści 
w dziedzinie leśnictwa realizują z 
powodzeniem swe zadania. Konty­
nuują oni i · rozwijają najlepsze tra­
dycje i poczynania speojalistów leś­
nictwa dawne.i Ros.ii. · 

Uchwalony 2 lata temu - jesie­
nią 1948 roku - s talinowski plan 
przeobrażenia przyr ody rejonów ste 
powych i lesisto - st epowych eur o­
pejskiej części ZSRR, otworzył no­
wy etap rozwoju nauki o sadz:eniu 
lasów i praktyki w tej dzied~inie. 

Plan ten stanowi konkretny pro-

Z ogromnym zaipałem pnz.ystąpili 
uczeni rad!lieccy do prac, związa­
nych z reali2acją planu. Wielu z 
nich wzięło udział w ekspedycji mie 
szanej do spraw rz:adrzewienia o­
chronnego, zorgaR.iz:owanej w roku 
1948 (1rzez. Akademię Nauk ZSRR. 
W ciągu ubiegłych dwóch lait ekipy 
ekSJp.edycji przejechały tysiące kilo­
metrów w rejonach stepowych 
ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa 
runki hydrogeologic:me i florę wie­
lu· tysięcy heklaTÓW gruntów, prrz:e-

W ekspedycjach brało udzial ~­
n~d . 200 uczonych, w tej licr;bie wy­
b1tn; gleboznawcy, profeso'!'owie: 
Ant!pow .- Karatajew, Iwanow, Ko­
c~yi;iski. 1ed7n ~ ;vybitnycb specja­
hstow w dziedz1me walki rz erozją 
gleb_y - prof. Sobolew, profesnr -
l~śmk. N~umenko. profesor - mikro 
brolog 'M1szustin. 

W omawianym okresie pracowni­
cy n_"._uk?"':'i Instytutu Leśnictwa 

Twórca nowoczesnego gleboznaw I b Gru_zmskieJ Akademii Nauk opraco 
stwa, słynny uczony ' rosyjŚki W. Do ros' ,. na pastewno - z oz' owa wah techniczny projekt stworzeriia 
kuczajew, pierwse:y p.rzyst~pił do na terytorium Grtłz.ii eukaliptuso-

MIASTO KNAJP l SZYNKOW zakładania doświadczalnych, ochron • wych pasów leśnych. 
Łódź stała sdę w ostatnim czasie i;ych pasów leśnych. Obok Dokucza Jedną z mało u nas rozpowszechniol Podczas gdy kiść prosa zawiera oko- Olbrzymim wkładem do nauki i 

Nowa powych. · 

pr:awdziwym miastem knajp i sa:yn Jewa, Kostyczewa, Izmailskiego, nyc~, a posiadają.cych wielkie. zalety ło 2000 nasion, wiecha czumizy zawie P~akt;;rki w dziedzinie hodowli la­
kow. Przeciętnie na każdy tysiac przyCtZ.ynili się wydatnie do rozwoju roślm. uprawnych, . jc~t czumiza. Po ra ich 20-30 tys. Dzięki zwartości sow Jest - stworzony przez prof. 
mieszka11ców zna·jduje się tutaj je- tej gałęzi wiedzy uczeni rosyjscy: cl~od~.1 ona, podobme Jak soja, z 1\Ian wiech, dojrzałe nasienie czumizy nie Łysenkę i obecnie szeroko stosowa­
dna knajpa. co jest rekordem nie prof. G. l\·forozow, członek Akade- dzurn. . . obsypuje się również tak łatwo jak ny '* praktyce - system gniazdo­
spotykanym w Europ.ie. mii - o. Wysocki, pro!. w. Obru- Czumiza należy do roślin z rodziny nasienie prosa. ' ~ego siewu lasów, głównie dębów. 

Naijwiększ.e zagęszczenie szyn- czew, meliorator pustyń , _ w. Pa- prosowatych. Jest ona podobna do Pochodzac z klimatu pustynnego, Jako drzew najżYWotniejszych 1 n aj 
ków stwierdzono na terenie 

10 
ko- lecki i inn}. prosa, posiada jednak wiele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na bardziej odpornych na WJJłYWY kli-

m
. · tu 1. ·· d · nk rych_nie ma proso. Tak więc, zamiast susze (bardzieJ· niż proso) . Czumiza matyczne. 
isaria po lCJl, g me I srzy .Tednakże w owym c:zasie dzialal- hł h nie I przypada na 786 mie~ka11ców, co ność tych uczo.nych ograniczała się rozpierzc .Yc kiści, jakie ~ia pro- wyrasta wysoko, dochodząc często do . Wielkie rznaczenie ma.ją osiągnię-

J
·est ·u· I d , · t · so. czumiza ma zwarte w1ecby z 1,5 m. Plony nasienia sa · 2-3-krotnie c h 

J z re mr em SWla owym. w n~ 1·Jnpszym \Vypadku do prac do- , t kł , . - ia uczonyc radz1·ecl,..;ch „, dz1·ed · " = mnos wem osow, obfitych w ziarno. wyższe (w tych san'!Ych warunkach) ~ · " ZI-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ od prou. Równ~i zna9~e wyiue ~e m~hani~~i proc~ów adm~ 

„Wczoraj ranó p.rzed domem przy 
ul. · Zagajrukowej 22 na drutach te­
lefonicznych rz:awiesrzono duży trans 
pa.rent komunistyczny. Polioja, nie 
mogąc ściągnąć transparentu - oo­
wezwała straż ogniową . Strażacy 

preystawili do mui:ów drabiny i 
usunęli transpairent. 

Kto go zawiesdł 
wiadomo. 

dotychcrzas 

P r. o' b y n a o dz n a k Q s p o w· . n a· r c· 1 a r st w ,. e ::a p~~~sz~o~~~~·t;:gra pa~r:~~~~ te:;~ :~~~li~~ż~::nity~:~~~~~y:~on;:r~:= prosianka. dzenia lasów; konstruktorzy jedne.i 
Ziarno czumizy (nieco drobniejsze 

od ziarna prosa) nadaje się na ka- rz maszyn, Czaszk in i Niedaszkow-
szę, która odznacza się lepszym sma ski od!lnacrreni zostali Nagrodą Sta­
kiem i jest pożywniejsza od kaszy linowską. Inż, Głuchowski skon-

Narciarze nareszcie doczekali pl'aw 
dziwej zimy. Jeśli pogoda taka, 
jaką mieliśmy jeszcze do. dnia wczo 
rajszego, utrzyma się, miłośników 
sportu narciarskiego czeka w nie -
qzielę miła niespodzianka - próby 
na. cdznakę SPO, przeprowadzone 
przez ' Łódzki Okręgowy Związek 
Narciarski w Łagiewnikach. 

dość gmbą war~twą i posiada do- czas wynosi 1:10, dla. kobiet w wie 
brą osłonę przed słońcem i wiatrem. ku od 19 do 25 lat ten sam czas i 
Jeieli więc .nie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet w wieku od 26 
odwilż, las łagiewnicki ożywi się w do 32 lat - 1:20. 33-letnie i starsze 
w niedzielę gwarem młodzieży i star dystans_ ten będą musiały przebiec 
szych, pragnących · zakosztować raz w .czasie 1:30. 

nuty (1:34), a 40-letnim i powyżej jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struował niedawno aparait do siewu 
wyznaczono czas ,1:45. jest znakomitą paszą dla kur i inne- żołęd:zi systemem gniazdoWYm. 

Wczoraj · udaliśmy si~ specjalnie 
do · Łagiewnik, aby na miejscu zba­
dać warunki śnie2ne. Są one na 
ogół pomyślne. W lesie leży śn!eg 

Zawody ligowe 

koszy jednego z: najpiękniejszych Dla chłopców przewiduJ·e się dwa 
sportów zimowych. d ystanse na 9 i 12 km. W pierwszym 

Zapisy do próby o zdobycie odzna 
ki SPO w narciarstwie przyj~owa 
ne będą na miejscu do godziny 9 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo 
staną chorągiewkami i na m1e]scu 
uruchomiony zostanie warsztat repe 
racyjny. 

Na zakończenie komunikujemy, 
że publiczność, jak i zawodników 
doprowadzą do ostatniego przystan 
ku linii tramw. Nr. 17 specjalne zna­
ki niebieskie na białym tle, umie­
szczone na drzewach. 

go drobiu, zaś zmielone jest cenna 
paszą dla świń. · Dzięki współpracy uczonych ra-

Czumiza zebrana na zielono lub dzieckich z całym narodem, dążą­
na siano daje bardzo obfite sprzęty cym do jak najszybsze.j realizacji 
bądź masy z.ielonej, bądź siana. Cen t li 
ną jej zaletą jest to, że do obsiewu s a· nowskiego ._planu prrzeobrażenia 
wymaga bardzo mało nasienia na ha. przyrody, plan ten z powodzeniem 
Czumizę uprawia się podobnie jak wciela się w życie, W ciągu 2 lat 

proso. Najlepie~ udaje się na gle- obsiano i obsadzono 1.300 tys. ha 
bach średnich, zasobnych, np. na les gruntów z przewidzianej przez plan 
sach. Dobrze się udaje również na 
gruntach żytnio-kartoflanych, zwła- ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 

w t enisie stołowym 
Dziś, dn~a 27 bm. o godz. 17 

minut 30, w"'sali MDK przy ul. Trau­
gutta 3 odbędą się zawody w tenis-ie 
stołowym o mistrzostwo ligi, międ"zy 
drużynami ŁKS Wł6lmiairz a ZKS 
Stal (Poznań). 

O zdobycie odmaki SPO w nar- b1e151:1 o odznakę SPO ubiegać się 
ciarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
kim postarać łódzka młodzież, ale 16 lat, a w drugim od 17 do !8. w 
i starsi, uprawiający ten sport po. pierwszym biegu wymagany czas wy 
winni wziąć również udział w tej nosi 1:28, a w drugim 1:30. Mężczyź 
masowej imprezie. Normy do zdobycia ni od 19 do 29 lat , swą, sprawność 
odznaki nie są trudne. W biegu na narciarską wypróbują również w 
4 ~· dos~ępnym dla młodzieży zeń biegu na 12 km., przy czym obo­
skteJ w wieku 15 - 16 Ia,t wymaga wiązywać ich będzie ten sam czas 
ny czas wynosi 45 minut. ~ biegu 

1

1 godzina i 30 minut . Dla starszych 
na 8_ km. dostępnym dla dziewcząt do 39 lat . uczyniono pewne ustęp­
w wieku od 17 do 18 lat wymagany stwa, Przedłużono im czas o 4 mi-

szcza po okopowych silnie nawożo- Program przeobrażenia przyrody 
n~c~ obor!'liki_em. N~e. n_iożni; jej upra I został ostatnio =acrznie rooszere:ony 
wiac na ziemiach c1ęzk1ch, iłowatych, w związku z postanow.ieniem rządu 

D 
_ t podmokłych oraz jałowych piaskach. 0 budow· Gł' ruq. e 0 P Czumizę sieje się już po przymroz- _ . ie ownego Kanału Turk-

i 
kach wiosen.nych (10-15 maja). Po- menskiego, pnz.ewidującym zadrze-

e iminacji narciarskich Je mus~ być dobrze wyczyszczone Z Wienie 5 tys. ha przyległych teryto-
.. W niedzielę w, Łagiewnikach oprócz chwastow, Na ziarnO~I)ależy,ją, siać riów; uchwała o budowie Stalin­
prób narciarskich na odznakę SPO, tylko rzędowo, w szerokich odstę- gra~.foj Elektro · Wod · · 
przeprowadzanych przez ŁOZN, od- pach, co 30-40 cm, aby umożliwić . wni neJ i stwo 
będą. się' również e1iminacje (drugi późniejszę motyczkowanie. i . pielenie. nz.emu na tej bart..ie potężnego syste Wysokie zWYCiąStvio '. koSiyk3f ij Z S RR 

Zawody zapowiadają się' ciekame, 
a drużyna WłóJmiuza, kitóra wyka­
zała w ostatnich rozgrywkach znacz. 
ną poprawę formy, dążyć będzie d 
zdobycia dalszych cennych punktów. 

w Chinach 
Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie mu nawodni~nia; o budowie tllitlf-

etap) przed zimowymi mist1·zostwa- 4-5 kg. nasienia. Na zieloną pa- dzeń hydrotechnicznych na południu 
mi zrzeszeń sportowych. Zgłoszęnia szę trzeba czumizę siać gęściej 10- Ukrainy i na po'ł K · 

MOSKW•A. W dalszym ciągu swe- Występy drużyny radzieckiej wy- przyjmowane będą od godziny 8.30 12 kg. na ha. nocnym rynne. 
go pobytu w Chinach koszykarze ra- wołały olbrzymie zainteresowanie, Czumiza. (podobnie jak proso) kieł We wszystkich tych rejonach .zasa-

dzi 
gromadząc na "

1
szystk1'ch zawodach po do lO na miejscu startu, który odbę k J0 e · ś · ~, il t • dz1· s1·„ pasy le ' ł "'" · eccy rozegrali towarzyskie spotka- „ d . . u i ro me z począo1m wo no, o- -. sne o ącznym o""'za-

ok. 50 tys, widzów. zie się tam, gdzie start do biegów też koniet>zne jest przynaJ'mnieJ· J'e- me ponad 1 milion ha. 
Illie w Kantonie i ]iankou, odnosząc d s 0 ;i „ 

W Z K S Wl
.dzew W Hankpu drużyna radziecka zwy- na o z.nakę P · . yno m. otyczkowan. ie i_· pie.len.ie. Gdy_ Uczeni· rad .... ,.,.ny bi·orą ener i' _ Zebranie czł.onkiw 

• • • • we wszystkich meczach wysokie zwy · · ł El' · d ś m""" g ez . c1ęzy a reprezentację pracowników 1mmacje odbywać się będą na dy czumiza po ro me, zagai się tlun11 
Kierownictwo sekcJ'i piłki nożneJ· ci<>stwa k It f" • 77 26 wszystkie chwasty. Sprzęt c'zumi'zy ny udział w walce o j ak najszybsz

11 

... · u ury 1zyczne1 : , repr. Han- stansie 18 km. Od uczestni~ów ich .., 
WZKS Widzew poda.je do wiadomo- W Kantonie reprezen.tanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentacyjną dru- wymagane będą zaświadczenia lekar następuje w końcu lata i nie nastrę- realizację wie&iego stalinowskiego 
ści, że zebra.nie wszystkich zawodni- konali kolejno: repr. róbQtnicz:ą mia- żynę wojskową 89:37. k cza. trudności, dzięki t emu, że ziar- pła.nu przeobrażenia. przyrody, świa 
k ' d - w n ·br· h d . h k k s ie. Takie same zaświadczenia będą no mocl)o trzyma się w wiechach. 

ow o będzie si~ w sobotę, dnia 27 !:ta 106:1-7, r~r. akademicką 85:15, a1 J.7:Szyc mac oszy arz:e . I' ed t . , , . . . , Czumiza jest bardzo cenna roślina domi, że praca ich przybliża dzień 
t;.y , · b. d 

17 
h r . radzieccy wystąpią w - pólnocnych musie i prz s aw1c rowmez c1, kto _ _ . 

t

s c~ma r., 

1

0 Ago z.'. C w a 1. sporl drużynę wo1skową 123:12 oraz re;>r. I częściach kraju m. in. w Mukdenie i I i·zy będą chcieli ubiegać się 0 odzna- uprawną. Dlatege> też winna ona być zwycięstwa komu1łizmu, 
oweJ przy u . 1'11311 zerwoneJ 80. Kantonu 111:17. Charbinie. . kę SPO • szeroko upowszechniona. 

11- 1111-1111-1111-H11- 1111-1111- 1111-1111-1111...,1111-111...:.1111-1111-1111-1111-1111-1H1-1111-1111- 111;_ 111- 1111-1111_.., B. B. PROF. D. WASILIEW. J . . .. .111-1111-1111-1111-1111-1111-111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

tycznych, na ni~których obsz.a.rach radzieckiej strefy okupacyjn~j • ; sory dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze bar-eszcze latem 1946 roku - na wniosek orgaruzacJ1 demokra· ~- .:~.-:;„• •• „ ... :.i ...•••••••.• x •.•• ::=:w:::„::::n~ •. ::.„.:i:„ •• nn:::: .. ::::~:. ;_ 
zost l p z.e.,..,..

0 
dz ł b' t l d d 1 · --..:i-· · ·. : dziej wymowne od osiągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 

a r r wa ony .p e iscy• u owy co <> osow 1pL=w:.1ę- : j „ KO ROLK,-OW 1; ; 
biorstw prze:stępców wojenny~h. Plebiscyt taki odbył się i .w Zwlic- ! odbu dowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W przeciągu 
kau. Ogromna, j)rzytłaczająca większość ludności wypowled:ztliała , : dwóch lat swej działalności uzyskali p.:iłowę dawnej mocy pr0duK-• cyjnej 21akładu. Już to ~amo stało się niewątpliwym i wielkim 

się za ;przejęciem tych zakładów przez lud. w Zwickau liczono 84 -: N o· w E N I E M cy : sukcesem. Ale główna rzecz tkwi w czym innym: - współcZyl}l1ik 
t akich przedsiębiorstw. Ich dawni właściciel<:: zbiegli na Zachód, do : ' . . : wykorzystania mechanizmów w~rósł ośmiokrotnie w porównaniu 

Bizonii. Trybunał niemiecki, sąd2ląc ioh zaocznie tu, w mieście, • : re stanem przedwoj r-;:nym. 

najsurowiej zabronił wszystkim faszystom - przemysłowcom zaj- ~ !·.„·.·~.:!~'""" ··~:~.,._,„ .• „. „„_L Wszystko to, były tylko suche cyfry i fakty, ale jak olbrzymie 
mować w mieście jak.ieko1waek kierownicze stanowiska. przeobrażenia widniały za owymi kolumnami liczb, które przed-

Wśród zaocznie sądzonych był również stary Hordi właściciel . Wydajność pracy w zakładach wzrosła w porównaniu l ubie- kładali nowi kierownicy przedsiębiorstw! 
Odwiedziłem już jedno przedsiębiorstwo: fabrykę budowy wa­

gonów „S~human-Werke". W odróżnieniu od wyżej wspomnianych 

zakładów, zachowała się ona w takim stanie, w jakim była do woj­
ny. Kiedyś, przed wielu laty, .,B usch-Konzern". w skład którego 
w·chodziła fabryka, zakazał wyrabiania tu nowych wagonów. Kie­
rownicy koncernu mieli własne zamysły - usuwali konkurentów. 
Po dłuższej przerwie fabryka , stawszy się własnością ludu. znów 

wielkich zakładów samochodowych i hitlerowski Wirtschaftsfiihrer giym rokiem więcej, niż dwukrotnie. r wzrastała w dalszym ciągu 
- woje nno-gospodarczy kierowni~ okręgu. Horch był · pełen z miesiąca ili:l miesiąc. Po niespełna roku przecięti1a norma robot-

chciwości i nienawiści. Produkował samochody z duszącymi gazam: riika wzmogła się półtora razy. 

i wojen·ne t.ransportery, wytwarzał torpedy i pociski. W jego zakła-
dach pracowało sz'eść tysięcy cudzoziemskich n iewolników. Już pod Robotnicy rozpoczęli od małego. Remontowali samochody, . 

koniec wojny przedstawił hiUerowskiemu !'ządowi swój własny wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu 
1Arynalazek, umożliwiający wyk-0rzystanie do prowadzęnia czołgów, wszystkie, przydatne do jakiejkolwiek produkcji warsztaty, odko-

bez.nogich inwalidów. Zatwierdzony projekt n ie ujrzał światła pywali je spod gruzów, czyścili , naprawiali, odbudowywali W fa-
c.lziennego. Koniec wojnj położył kres zbrodniom Horcha Wirt- bryce uruchomio~o przeszło czterysta ta·kich warsztatów. W oddzia-

s haftsfiihrer uciekł do H.annoweru. gdzie żyje spoltojnie do łach nie tylko remontowano stare samochody, ale również wytwa-
ełziś dnia. rzano cięiAuówki nowej konstrukcji. Kursują już one na drogach 

'Radz<i.eck.ie władze okupacyjne. ściśle wypełlliiając porozum ie- Saksonii. Można je ujrzeć na szybach węglowych i w innych ludo-

nie o demilitaryzacji, całkowicie zdemontow~ły wojenne z.akłady wych ·przedsiębiorstwach. Zakładowi konstruktorz:y opracowali 
Horcha w Zwickau i zezwoliły na uruchorp.ienie na ich m:ejsce projekt i1owego motoru Diesla i przygotowywali się do doświad-. 
r.owej fabryki, pracującej dla pokojowych celów. · czeń z próbnym wzorem, który w krótkim. czasie zami,erzaH oddać 

Z · początlr-u kierownictwo fabryki objął komitet związków cio seryjnej produkcji . 
zc.wodowych. Następnie ustanowiono dyrektora . Został a.im tech- Nowa forma własności - własność. społeczna - rodz.i~a rów· 

n ik-kon:;truk tor Bk 1eck , j ego zastępcą - ślusarz Junghaus W meż nowe ustosunkowanie do pracy. Zamiast zaciekłej konkurencji 

fabryce nie pozostał nikt spośród dawnych sił kierowniczych Na Zjawiła ~ię przyjaciel ska współpraca bratnich ludowych przedsię· 
k;e10wni1(ów oddzi;i '-lw wysunięto robotników - antyfaszystów - hiorstw Powstawał ruch współzawodnictwa . Robotnicy „Horcha'' 

ś:us..nza Zieppela, stolarza Sinreichec, tokarza Schengera. Od doboru rozpoczęli wymianę doś~adcżeń racjonalizators.kich z zakładem 
kadr kierujących robotników zaczęła się demokratyzacja fabryki. 1'.'t-montu :?amochodów w Chemnitz. Jednak na terenie samej 

Po plebiscycie „Horch" został lud owym przedsiębiorstwem. Z jaiką fabryki współzawodnictwo było dopiero w za·lążku. Nikt nie- \'71e-

dumą o.powiadali nowi kierownicy o swych pie rwszych sukcesach! dział, jak je 7iastosować w praktyce. 

W te j dumie ze swego przec4;iębiorstwa znalazło wyraz nowe usto- Byłe wojenne przedsiębiorstwo „ZWiickaue,r Maschinen-Werke" 

sunkó\vanie do pracy, do ludowej własności. również zdemontowane w swoim czasie, zaczęło wyrabiać kompre-

· zaczęła wytwarzać \~agony. i\le na razie ,,Schuman-Werke" zaj 
mowały się głównie robotami remontowymi. Jedynie w .przeszłym 
!·oku naprawiono tu półtora tysiąca wagonów. Pokazywano m i wa· 
gony rozbite, miekształcone , podobne raczej do stosów metalowe· 
gc złomu, -które w fabryce przywracano do życia. Wówczas przy­
pomniałem sobie, że w zachodnich strefach władze amerykańskie pod 

różnymi pre-tekstami zabra1:1iają nie tylko budowy nowych, ale 
i rem<?ntowania starych wagónów w niemieckich zakładach. ·W za­
mian za to miano importować z Ameryki 20 tysięcy wagonów to­

wairowych po bajońskich cenach. 

Warto zapoznać się dokładniej z demokratycznymi przeobraże­
niami, urzeczywis tnionymi w radzieckiej strefie. 

Podczas wojny w 1944 roku, prawie 60 procent całości prze­

mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez ra­
dziecką strefę okupacyjną, należało do niemieckich monopolistów. 
Fim:rny Siemensa, Mannesmana, Henkla i. kilku innych, stanowiąc 
4: procent liczby ogółu przedsiębiorstw, dawały połowę całej wy-
puszczonej produkcji. · ( c. d . n.) 
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